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Czy istnieje podsłuch telefoniczny?
Z  obrad sejm ow ej komisji budżetowej

Wamzawa, 15. 1. (Sin). Dzisiejsze posiedze­
nie komisji budżetowej Sejmu było poświęco­
ne budżetowi Ministerstwa Poczt i Telegra­
fów. Toczyła się rzeczowa dyskusja w sprawie 
funkcjonowania poczty, telegrafu i telefonu, u- 
rozanaicona drażliwym pytaniem posła Sowiń­
skiego, popartym przez posła Pełyńsikiego, w 
sprawie podsłuchu telefonicznego. P. minister 
kategorycznie zaprzeczył, iżby podsłuch istniał.

Na uwagę zasługuje również oświadczenie p. 
ministra, że nie nastąpi zmiana taryfy telefo-

Londyn, 15. 1. ŻAT. Przodujący konserw aty­
wny tygodnik angielski „The Spectator“ zamie­
szcza artyku ł wstępny o probiernie palestyń­
skim, w związku z w ystąpieniam i przedstawi­
cieli arabskich przed Komisją Królewską w Je­
rozolimie. Arabowie — pisze „Spectator“ — nie 
pow inni się spodziewać żadnych korzyści po 
w ystąpieniu naczelnego muflicgo Jerozolim y 
przed Kom isją Królewską. Jeżeli m ufti stw ier­
dził, że pod reżimem tureckim  działo się Ara­
bom palestyńskim  lepiej, niż pod rządam i m an­
datowym i Anglii, było przecież całkiem nie­
rzeczowe żądanie mufliego wT kierunku zniesie­
nia deklaracji Balfoura i m andatu palestyń­
skiego. Nie chodzi bynajm niej o trudności te­
chniczne — zaznacza pismo — być może takich

Paryż, 15- 1. PAT. .,Echo de Paris“ zamie­
szcza oświadczenie ministra kolouij Mont eta. 
który występuje przeciwko roszczeniom kolo­
nialnym Niemiec. Nie wierzę, oświadczył mini- 
•ter, by sprawa kolomj była dla Rzeszy kwe- 

zasadniczą. Niemcy wykorzystują tę spra-

nicznej aż do ostatecznej przebudowy różnych 
kabli, co potrwa czas dłuższy, natomiast p. mi­
nister zapewnił, że nastąpi rewizja taryfy pocz­
towej, przy czym oświadczył, że prace przygo­
towawcze rozpoczną się w kwietniu br. Jedno­
cześnie p. minister zapowiedział wprowadzenie 
kopert ze znaczkami za 25 gr. Toczyła się rów­
nież dyskusja nad działalnością Polskiego Ra­
dia, natomiast panowało głuche milczenie, a 
raczej jakaś cicha zgoda w sprawie PAST-y.

trudności nie ma. Przecież zniesiono m andat 
nad Irakiem  i za niedługo aktualną także bę­
dzie sprawa zanulowania m andatu nad Syrią w 
wyniku rokowań, dochodzących właśnie do 
skutku między m andatariuszem  Syrii F rancją 
a ludnością tego terytorium . Spra-wa Palesty­
ny — wywodzi pismo — leży na całkiem innej 
płaszczyźnie i w żadnym wypadku nie może 
być dyskusji na temat unieważnienia zasady 

żydowskiej siedziby narodowej w Palestynie. 
Utworzenie tej siedziby jest zobowiązaniem po­
litycznym, które bezwzględnie musi być wyko­
nane, jakkolwiek wielkie są trudności piętrzące 
się na drodze realizacji tego zobowiązania. 
W ielka B rytania uczyni wszystko co leży w jej 
mocy, by ta  realizacja doszła do skutku.

ttę dla sicej gry po litycznej a roszczenia ich 
zjawiają się, lub znikają zależnie od potrzeb  
ich polityki ogólnej, a przede wszystkim euro­
pejskiej. Gdy kanclerz Hitler pisał „Mein 
K am pf", nastum enie jego było przeciim e ko­
loniom, Nie możemy zajmować się zmianami 
politycznymi z punktu widzenia kolonialnego, 
lecz na gruncie gospodarczym pragnąłbym 
współpracy' z Rzeszą zdecydowaną powrocie do 
gry pokojowej. Niemcy mogą być pewne, iż 
będą mogły rozmawiać zupełnie szczerze w ce­
lu osiągnięcia powszechnego porozumienia. 
Z °le iy  to ide od nas, ale od Niemiec — koń­
czy swe oświadczenie min, Moutet.

Na Krynicę patrzy cały świat 
I każdy tu przyjeżdża rad,
Ba wód i spartów to królowa 
Prosi Brandowa

A pel do  dziennikarzy  
holenderskich

Haga, 15 .1 . PAT. Holenderski związek dzicn 
nikarzy (Vereeniging de nederlandsche dug 
bladpers) ogłosił kom unikat, że „zgodnie z zy 
czeniem JKM. królowej W ilhelm iny związek 
zwrócił się do swroich członków z prośbą, aże­
by nie publikowano żadnycn artykułów  ańi fo­
tograf ij o pobycie książęcej pary holenderskiej 
w  Polsce poza wiadomościami, jakie poda d,, 
opublikowania holenderska agencja telegrafi­
czna „Algeineen Nederlandsek Fei sb u rea r- .

Ubezpieczenie podróżnych 
w kasach kolejowych

'7  eietoneni ml tutszeuf tspuruleniu >■
Warszawa, 15. 1. (Sin.) W dniu w czoraj­

szym aveszła w życie nowa instrukcja m inister­
stwa kom unikacji o ubezpieczeniu podróżnych 
na P. K. P. od nieszczęśliwych wypadków, jako 
też ubezpieczeniu bagaży i towarów. Ubezpie­
czenia podróżnych przeprowadzają kasy kole­
jowe. Stawka ubezpieczeniowa dla odszkodo­
w ania w wysokości 2.500 zł wyniesie 50 groszy.

N. T. A przywraca dodatki 
za kierownictwo w szkolnictwie

(1 elejonein cd  naszego korespondenta ,
W arszaw a. 15. 1. (Sin.) W edle wiadom ości, otrzy 

manych przez organizacje nauczycielskie, w  N aj­
wyższym Trybunale Adm inistracyjnym  zapadio 
nowe orzeczenie o charakterze zasadniczym, które 
pociągnie za sobą obowiązek w ypłaty nauczyciel­
stw u niesłusznie potrąconego dodatku. W okresie 
ocl 1 stycznia 1927 do końca r. 1932 nie były wypia 
cace kierownikom  szkól powszechnych, inspekto­
rom i dyrektorom  szkolnym specjalne doda Ki za 
kierow nictw o w  wysokości 10 procent uposażenia. 
Jeden z inspektorów  w niósł do N. T. g \. skargę, 
k tóra była rozpatryw ana i T rybunał orzekł, że. 
dodatek ten należy wypłacić. Obecnie inne zainte­
resow ane osoby w ystępują o wypłacenie t-en  
datku przez okres 5 lat.

N ow a po południ ów k i  
socjalistyczna

( i  e lejonem  od naszego korespondenta t.
W arszaw a. 15. 1. (Sin) W  dniu dzisiejszym uka­

zało się w  W arszaw ie nowo pismo popołudniowe 
5-groszow e p. t. „W alka Ludu”. Jako wydawca 
figuruje rada naczelna PPS. Praw dziw ym  redak­
torem  i w ydaw cą tego pisma jest były poseł Za­
rem ba, k tóry  uchodzi za socjalistycznego Hearsta, 
jako w ydaw ca . „Tygodnia Robotnika”, „Światła 
i  innych pism socjalistycznych. Pismo to oczywiś­
cie stanow i pew ną konkurencję dla „Dziennika 
Popularnego” i odzwierciedla pewne nastroje
PPS

Nie może być dyskusji na temat 
zniesienia deklaracji Balfoura

stw ierdza pow ażn y tygodnik angielski w  odpow iedzi
na wystąpienia arabskie

Sprawa Kolonii wysuwana jest 
przez Niemcy tyiKo dla gry politycznej
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Ponurą statystykę przytoczy! p. premier 
Sklfdkows»kj na środowym posiedzeniu sej­
mowej Komisji budżetowej. Ze statystyki 
tej wynika, że w roku 1936 w sam>m tylko 
województwie białostockim zanotowano 31d 
w\,<Jtąp:eń antyżydowskich. Niemal codzien­
nie zatem przeżywali Żydzi z województwa 
b;ałostockiego straszliwe chwile, niemal co­
dziennie próbowano im uprzytomnić zapomo 
cą pałek i noży, że nie mogą korzystać ze 
swych praw, przepisanych im przez Konsty­
tucję jako obywatelom i ze swych praw ja­
ko ludzie. Ta zastraszająca cyfra prób ure­
gulowania v.rspoi2yc'a na drodze gwałtu i 
przemocy fizycznej w województwie, gdzie 
liczba analfabetów kto wie czy nie przewyż­
sza liczby umiejących czytać i pisać, win­
na być poważnym ostrzeżeniem dla wszyst­
kich tych, którzy nidzą się myślą, że można 
w Polsce gtosić hasła antyżydowskie bez 
zbrodniczych konsekwencyj, że można pod­
kładać ogień poa czjrjąś sadybę tylko dla na­
robienia dymu. Na luksus antysemityzmu 
nie stać Polski. Nietylko dlatego, że Polska 
jest krajem biednym, gospo tarczo zaniedba­
nym, który potrzebuje spokoju, stabilizacji i 
bezpieczeństwa wewnętrznego, ale także dla 
tego, że i pod względem kultury 1 cywi­
lizacji pozostajemy daleko w tyle poza kra­
jami zachodnimi. Nie stać nas na luksus an­
tysemityzmu wreszcie dlatego, że mamy wła 
ściwie zbyt mało dobrych administratorów i 
jeszcze mniejszy zmysł organizacyjny. Oka­
zało się wszakże, że na luksus antysemityz­
mu nie stać nawet Niemiec, które swą poli­
tykę antyżydowską okupują daleko idącymi 
stratami gospodarczymi i muialnymi.’ Oka­
zało się, że nawet kraj tak bogaty, tak wy­
soko stojący pod względem kulturalnym i cy 
wilizacyjnym i posiadający tak doskuiiały 
zmysł organizacji — a przede wszystkim po­
siadający dziesięć razy mniej Żydów (w sto­
sunku procentowym) od Pclski — odczuwa 
antysemityzm jako katastrofę gospodarką 
i moralną. Mimo gwałtownej propagandy an- 
tyj^dowskiej, prowadzonej pi zez niemiecK 
aparat państwowy, mimo oficjalnego bojko­
tu, do którego przymuszono ludność niennec 
ką — nie było właściwie w Niemczech wy­
stąpień antyżydowskich o rozmiarach Przy­
tyka, Mińska Mazowieckiego lub Czyżewa. 
Najwyżsi dostojnicy państwowi uderzali z 
całą gwałtownością na społeczeństwo żydów 
skie, mieszali je z błotem, poniewierali czesi 
i godność żydowską, odmawiali Żydom praw 
obywatelskich i ludzkich, a jelnak społeczeń 
stwo niemieckie ani nie dignęło. Nie chcemy 
nawet na chwilę oddać się fantazjom, coby 
było, gdyby talm oficjalna propaganda mia­
ła miejsce w Polsce.

Przeciwstawiamy się całą siłą propagan­
dzie antyżydowskiej w Polsce. Czynimy to 
dlatego, ponieważ wiemy, że autorzy tej pro­
pagandy zdają sobie doskonale sprawę z jej 
skutków, że wiedzą do czego propagania ta­
ka prowadzi. Gdyby społeczeństwo 3tało na 
wyższym poziomie kulturalnym, gdyby było 
bardziej odporne na słowa zachęty do gwał­
tów i przemocy, gdyby zasady etyczne pa­
nowały niepodzielnie nad instyakiami pier­
wotnymi — nie robilibyśmy sobie wiele z 
tej pr< pagandy. Ale właśnie dlatego, że każdy 
artykuł antyżydowski działa na ciemne i 
bezkrytycznie masy jak zapalony lont na ła­
dunek dynamitu — wskazujemy na moral­
nych sprawców zajść. Po każdym zajściu o 
charakterze npołecznym policja aresztuje 
nietylko bezpośrednio winnych, ale i spraw­
ców moralnych, którzy działalnością swą wy 
tworzyli atmosferę, prowadzącą do rozlewu 
krwi. Aresztuje się wtedy robotników i chło­
pów, ale 1 całe gnia :da komunistyczne, kon­
fiskuje się ulotki podburzające, łamie się 
■ztab n arty ± u r.

Policja słusznie nie wchodzi tu w roztrzą l 
sanie zagadnienia czy poglądy demonstran-1 
tów są słuszne czy nie, nie bada, czy idee, 
w imię których ludzie wychodzą na ulicę znaj 
dują życzliwe lub wrogie echo w społeczeńst­
wie, ale przede wszystkim stwierdza niedo­
puszczalność ich wystąpień z punktu widzę 
nia praw obowiązujących w kraju i dlatego 
aresztuje. DriałJjiość partii komunistycznej 
została Zakazana dlatego, że nie mogła się 
ona obejść bez nawoły wania ludności do ła­
mania istniejących praw. Gdyby władze bez­
pieczeństwa swój stosunek do komunizmu o- 
graniczyły jedynie do tłumienia ekscesów, 
a nie próbowały zapobiegać im w porę przez 
paraliżowanie działalności czynników, stwa­
rzających a t m o s f e r ę ,  która prowaazi do 
ekscesów — działalność władz bezpieczeńst­
wa byłaby pracą syzyrową. Dyłaby próbą

SpecjrJisiu  enurtłb u eu u ętr zn y cu  I

Dr. i .  H E R Z O G
b. długoletni lekarz szpitali zagr. i krajowych

p r ż e p r o w n d z . ł  s i ę  j
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wylewania wody, wciskającej się na statek 
przez otwarte szczeliny, a nie zatykania sa­
mych szczelin. Analogię występnej działalno 
ści endecji i komunizmu stwierdził już po­
przednik p. premiera Składa owakiego na sta 
nowisku ministra spraw wewnętrznych — 

p. Władysław Raczkiewicz.
Zło trzeba tępić u jego źródła.
Tolerowanie hecy antyżydowskiej uważa­

my za prawdziwe nieszczęście nietylko dla­
tego, że dotyka ospa nas, Żydów, ale i dlate­
go, że podkopuje zasady praworządności . 
prowadzi w prostej linii do anarchii. Od rze- 
myczka do trzewiczka. Może się niejednemu 
obywatelowi atmosfera dziczy antyżydow­
skiej wydawać nieszkodliwą dla całokształtu 
interesów państwowych, ale dla mus jest o- 
na początkiem końca panowania prawa ja­
ko regulatora stosunku człowieka do czło­
wieka w państwie. Czasem z wysokiego szczy 
tu górskiego zsuwa się niewielki kamień. Ale 
jakże często kamień ten jest początkiem la­

winy górskiej, wobec której wszelkie zapot 
ry okazują się bezskuteczne. Początkowi la/ 
winy można łatwo położyć kres, ale m sta­
dium rozszalałego pędu nic już pomóc nie 
może. Wczoraj jeszcze postulat ograniczeni 
praw żydowskich w Polsce był urażany aa 
szczyt antysemityzmu, dziś mówi się z o»łą 
swobodą już nie tyle o Całkowitym pozba­
wieniu praw Żyaów, ale i o wypędzeniu nas 
z Polski. Bardziej pomysłowi antysemici wy-, 
biegają już daleko poza te marzenia i zada­
ją sobie już teraz pytanie, czy w razie zu­
pełnego wypędzenia Żydów z Poiski antyse­
mityzm straci swój sens w Poisce. O, nie! 
Wtedy antysemici polscy zabiorą s5ę ao u- 
sunięcia Żydów z wszystkich innych krajów, 
aby wpływy żydowskie nie kosziawiły biegu, 
spraw innych .brodów, wśród których ży­
je Polska. Do jak niebezpiecznych reg>nnó»* 
wspiął się szal nienawiści antyżydowskiej, 
jak szeroki łuk zadań nalireślił sobie krwa 
wy upiór? Taka „ideologia” może w nas 
wzbuazać uśmiech politowania, ale u ciem­
nego i bezkrytycznego ćwierćinteligenta w 
małym miasteczku powoduje uderzenie krwi 
do mózgu i antyżydowskie delirium tremeno.

Wczoraj jeszcze meiuły wargi na mysi o 
zaatakowaniu i chęci umniejszenia władzy 

państwowej, dziś Dandyci polityczni gloryfi­
kują Doboszyńskiego, Który uzbroił łrupy 
chłopstwa i wskazał im drogę dio poniewiera 
nia władzy.’ Wczoraj zaczęło się od Żydów, 
didś zaczyna się od policjantów.

P. premier Składkowski stwierdził już ści­
sły związek, jaki zachodzi między biciem Ży­
dów a poniewieraniem władzy. Ale samo 
stwierdzenie tego związku nie wystaiusu,. Do. 
póki w stosunku do endeckich łauxaezó«y. 
wa nie będą stosowane te same ki yteria, kto 
re stonuje się do wszystkich innych prześ-’ 
tępców, wchodzących w konflikt z kodek­
sem karnym — dopóki epidemię łamania pra­
worządności będzie się próbowało ieczyć śro­
dkami homeopatycznymi, doraźnymi, a nie 
środkami prewencyjnymi, zapobiegawczymi, 
tępiącymi w pierwszym rzędzie bakterie cho­
robotwórcze, a nietylko skutki dzi&łalnóści 
tych bakterii — klimat Polski nie uwolni lię  
od zrozumienia. j .  U.

Ku porozumieniu Londyn-Hublin
Londyn, 15. 1. PAT. W czorajsze narady m i­

nistra dominiów Malcolna Mac Donalda z pre­
mierem Irlandii de Valerą komentowane są 
bardzo życzliwie. Prasa wyra/.u nadzieję, że 

tym razem rozmowy osiągnęły pozytywne re­
zultaty. Malcom Mac Donald konterow al z de 
Valerą 3 godziny, po czym odbył rozmowę z 

1 premierem  Baldwinem, którem u zreferował 
przebieg konferencji, wieczorem zaś rozmawiał 
z de Valerą znowu dwie godziny De Valera od­
jechał dziś rano do Dublina. Spodziewają się, 
że w przyszłym tygodniu, gdy zbierze się par­
lam ent Malcolm Mac Donald złoży Izbie pewne 
wyjaśnienia.

Ulsier n e zgodzi się  
na połączence Irlandii

Londyn, 15. 1. PAT. Wobec pogłosek, jakie 
powstały na tle rozmów de Valery z Mac Do-

SŁOWA 0Z1ASZA THGNfl
hus jtiunati musi i w zydostwie zapatujimć 

pełna i pewna kam pść. Raz musi w żydostwii 
ustać ta straszliwa golusoica a m rrhia, w k tó ­
rej kio  chce i nie chce wdziewa cylirder i — 
rządzi. Na to istnieją organizacje, ażeby prze­
ciwdziałały anarchii.

naldem, prem ier północnej Irlandii Oraigavon 
w przemówieniu .wygłoszonym w Belfaście o- 
świadczyi, iż jedynym  możliwym rozwiąza­
niem sprawy jest utrzym anie dwóch rządów — 
jednego w buhlinic, odpowiadającego aspira­
cjom nacjonalistycznym  wolnego państw a i  
drugiego w północnej Irlandii, będącego w yra­
zem „lojalistów". Craigavon wskazał na przy­
kład Norwegii i Szwecji, k tóre rozdzieliły się 
przed 32 laty, o czym obecnie praw ie zupełnie 
już zapomniano.

Cranice Ulsteru — zdaniem Craigavon t — 
powinny pozostać nietknięte. Rozmowy de 
Valery z Malcolmem Mac Donaldem — jak  
wiadomo — wywołały pogłoski, iż jest oma­
wiana możliwość stworzenia zjednoczonej Ir­
landii.

Ćwiczenia młodzieży 'a izystow- 
skiej przed Goeringiem

Rzym, 15. 1. PAT. Agencja Stefani donosi: 
Prem ier Goering udał cię dziś na forum Mus* 
eoliniego, gdzie oczekiwali go Musaoliai, hr« 
Cia.no, sekretarz partii faszystowskiej Starace* 
mim. oświecenia Bcttai, przywódca młodzieży 
faszystowskiej Rioci, amba sador von H : w l  
przywódca nar. socjal. w Rzymie Etel i inni* 
W obecności Goerimga odbyły się ćwiczenia 
wojskowe 25.000 młodzieży faszystowskiej i
4.000 wychów inków akademii wychowania fi­
zycznego-



„NOWY DZIENNIK." sobota 16 stycznia 1937 3

Odparty atak floty powstańczej
na Malagę

Walencja. 15. 1. PAT. Agencja telegrafi­
czna rządu hiszpańskiego donosi: Dziś o g. 
7 ramo rozpoczął się silny atak na Malagę 
będący przygotowaniem do desantu. Naty­
chmiast zjawiły się eskadry samolotów dwu 
motorowych lotnictwa rządowego i zaata­
kowały krążowniki powstańcze „Canarias" 
£Ćervera“, kanonierkę „Cańovas de CasllI 
io“ i kilka innych mniejszych jednostek 
floty. Jeden z samolotow zdołał zrzucić na 
krążownik „CerŁera" 2 bomby po 100 leg 
I^rążownik wycofał się z hoju i podążył do 
Leuty. Wówczas pozostałe okręty powstań 
cze umknęły z największą możliwą szybko 
ruą. Desant nie mógł dojść do skutku.

* •  •
Walencja. 15. 1. PAT. Agencja telegrafi­

czna rządu hiszpańskiego donosi: Dziś od 
był się uroczysty pogrzeb 8 ofiar nocnego 
bombardowania miasta w dniu 12 bm. 0 -  
becni byli przedstawiciele rządu i liczne 
rzesze ludności.

Walki w  dzielnicy  
uniwersyteckiej M adrytu

Walencja. 15. 1. Pa T. Agencja telegrafi­
czna rządu hiszpańskiego donosi: Dnia 14 
jm . na odcinku dzielnicy uniwersyteckiej 
Madrytu wojska republikańskie założyły 
miny i wysadziły w powietrze budynki — 
przerobione przez powstańców na blok­
hauz. Korzystając z powstałego zamętu — 
wojska rządowe zdobyły jeden z gmachów 
kliniki szpitala uniwersyteckiego.

Na froncie aragońskim oddziały kaitaloń 
skie zajęły 6 miejscowości i różne punkty 
strategiczne na południe od rzeki Ebro.

Walencja.. 15. 1. PAT. Ministerstwo lot­
nictwa komunikuje: Niepogoda uniemożli­
wia operacje lotnicze na froncie madryc­
kim.

Wieści i plotło z Barcelony
Barcelona. 15. 1. PAT. Wiadomości, po­

dane przez prasę zagraniczną o uwięzieniu 
prez. Azana w Montserrat, nie odpowiada 
ją prawdzie. Prez. \zana cieszy się zupełną 
wolnością. Mięsaka w dawnym klasztorze, 
na górze Montserrat, ale codzień dojeżdża 
do Barcelony, gdzie w gmachu parlamen­
tu posiada swoje biuro. Od czasu do czasu 
wyjeżdża do Walencji, celem porozumie­
nia się z rządem. Prasa miejscowa pomija 
osobę prezydenta wymownym milczeniem. 
Organ anarchistów „Solidariiad Obrera“ o- 
tv arcie pisze o nim, jako o osobie conaj- 
mniej niepotrzebnej.

Hendaye. 15. 1. PAT. Z Barcelony dono­
szą, że panuje tam silne naprężenie wśród 
s1 ronnictw politycznych. Brak chleba wyzy 
^kiwany jest w rozgrywce między anarchi 
stami a partiami marksistowskimi. Poza 
tym partia POUM jako mająca zabarwię-- 
nue trockistowskie agituje przeciwko Rosji 
sowieckiej. Podkreślają, iż udział generalne 
go konsula sowieckiego Anionowa w życiu 
Politycznym Katalonii jest coraz silniejszy 
‘Tzed kilku dniami Antonów przez cały 
flfień konferował z premierem katalońs- 
hkn Taradełlarem, który wyjechał na pro­
wincję, aby w spokoju przygotować sezreg 
dekretów gospodarczych i finansowych.

Hendaye. 15. 1. PAT. Z Barcelony dono- 
Ponrmo powagi sytuacji bary, kabare 

y i spelunki portowe są przepełnione. Od 
Paru dni auta ciężarowe, pełne milicji uz­
brojonej', zjawiają się niespodziewanie 

tego rodzaju lokalami, aresztując 
" systkich, którzy się tam znajdują. Po  
“badaniu papierów, odstawiają cały trans- 
*j°^ do portu i zatrudniają go przy wyła­

m aniu  am'unicjii.

^Ofna — także w  eterze
Ttneryfa. 15. 1. PAT. O godz. 2 w nocy. 

ołfJ  ̂°^nia tutejsza podała, że w ciągu ubie 
K ? nocy wzmogła się znacznie „walka fal“

^mówienie, które "wygłaszał z rozgłośni

w Sewilli gen. Quetpó de Liano, transmito­
wane na kilka stacyj, zakłócone zostało nie 
mai na 'wszystkich długościach fal. Więk­
sza część tego przemówienia była zupełnie 
niezrozumiała.

„KOSMETYKA"
INSTYTUT KOSMETYCZNY
pod k ie r o w n i c t w e m  lekarza-specfakluijr

z o s t a ł  o t w a r t y
w Krakowie, przy ul. KRUPNICZEJ 3

paner -  Telefon 148 4

Wzmożony wpływ i werbunek ochotników
Hendaye, 15. 1. PAT. Przybył do Barcelony 

nowy transport ochotników, złożony z 809 osób 
dla powiększenia kadr brygady międzynaro­
dowej. Przewidują w dniach najbliższych sil­
ny napływ ochotników w związku z sytuacją 
n. ędzyinarodową i ewentualnym wprowadze­
niem kontroli.

Praga, 15. 1. PAT. Werbowanie ochotników 
przez komunistów ozeskkn do Hiszpanii, nie u- 
staje. Ostatnio policja przeprowadziła liczne 
rewizje i aresztowania w północnych Czechach 
oraz w południowej Słowacji, szczególnie w

Brałislawie. Przeważnie dają się werbować bez­
robotni. Ponieważ policja utrudnia wysyłanie 
zwerbowanych przez Pragę, udają 6ię om przez 
Wiedeń do Francji, a stamtąd drogą wodną do 
Hisizpanii.

Haga, 15. 1. FAT. W dniu wczorajszym are­
sztowano dwie osoby poci zarzutem werbowania 
holenderskich bezrobotnych do międzynarodo­
wej brygady w Hiszpanii-

Bukareszt, 15. 1. PAT. Ministerotwo spraw 
wewnętrznych ma wydać zakaz wyjazdu ochot­
ników do Hiszpanii.

Próba podjęcia na 
wzgl. przekazań

Oslo, 15. 1- PAT. W wielkim banku, gdiie 
kom itet nagrody pokojowej Nobla złożył su­
mę, f-tauiowiącą nagrodę, przyznaną Ossietz- 
ky‘emu, zjiwiła się obywatelka niemiecka i 
przedstawiła upoważnienie do odbioru drob~ 
nej sumy na poczet nagrody, jednocześnie pro-

grody Onietzkycego 
ia jej do Berlina

sząc o przekazanie pozostałej sumy na bank w 
Berlinie, ba n k  norweski, przed do Konanie.n 
wypłaty zarządzi ścisłe badania. (Jak wtadomo 
losy Ossietzky‘ego osłonięte są od chwili uzy­
skania przezeń nagrody Nobla mgłą tajemni­
cy. —  Red).

Rozbicie rokowi
Azji H

Bajirut, 15 1. PAT. Z wiarygodnych źróde) 
donoszą, że rokowania prowadzone przez Tur. 
cję, Irak, Iran i Afganistan w sprawie utworze­
nia bloku państw Azji Mniejszej rozbiły się 
skutkiem nie dających się wyrównać przcci

iń o blok państw 
mejszej

wieństw między Turcją i Irakiem. Opuszczeni - 
Teheranu przez delsgakję turecką, które na­
stąpiło pized 4 dniami pod pozorem wyjazdu 
po nowe instrukcje, uważane jest ogólnie za 
ostateczne zerwanie rokowań.

Ul oczekiwaniu „kontaktów” genewskich
Genewa, 15. 1- PYT. W związku z zapowie­

dzianym przyjazdem na nadchodzą.ą sesję Ra­
dy Ligi wielu ministrów spraw zagranicznych, 
panuje tu duże zainteresowanie. Uważają po­
wszechnie, że kontakty między wybitnymi mę­
żami stanu wielu krajów będą miały bardzo po­
ważne znaczenie i mogłyby się przyczynić w 
pewnym stopniu do wyjaśnienia obecnego po­
łożenia politycznego.

Echa m adryckie w  Genewie
Genewa, 15. 1. PAT. Pan Gajardo, tutejszy 

stały przedstawiciel Chili przy Lidze Narodów, 
udał się dziś rano do sekretarza generalnego 
Ligi p. Avenola i zakomunikował mu imieniem 
swego rządu żądanie wpisania na porządek 
dzienny podczas nadchodzącej sesji Rady Ligi 
Narodów poruszonej już w grudniu przez Chili 
sprawy osób. które szukały schronienia na te-

Kto wygrćt na loterii?
Warszawa, 15. 1. (Sin). W dzisiejszym ciąg­

nieniu loterii państwowej padły większe wy­
grane na następujące numery:

Pierwsze ciągnienie: 5-uOO zł. —  nr. 6228.
14219, 48488, 1J5047, 179337.

2.000 zl. —  nr. 7923, 20610, 42219, d6360, 
517b6, 53886, 72777, 78226, 88591, 89149, 95187, 
111408, 111654, 115571, 156866, 170819, 194522.

Drugie ciągnienie: 50 000 zł. —  nr. 39387.
25.000 zl. —  nr. 103884.
20.000 zl. —  183062.
10.000 zl. —  51565, 65428, 175863.
5 000 zł. —  39387, 43476, 51586, 64991.
2.000 zł. —  nr. j8628, 72107, 74277, 78436, 

103884, 174504. 175471, 175899, 192391.

renie ambasad i poselstw madryckich. Demar- 
ithe Chiii nastąpiła w związku z decyzją ma­
dryckiego korpusu dyplomatycznego, który 
zwrócił się do ambasadora Chili w Madrycie 
z prośbą o spowodowanie poruszenia tej spra­
wy na Radzie Ligi Narodów

Belgia zerwie stosunki dyploma­
tyczne z rządem madryckimi

Bruksela, 15. 1. PAT. Zdaniem prasy  nacjo­
nalistycznej, rząd belgijski nosi się z m yślą 
zerwania stosunków  dyplom atycznych z rzą­
dem hiszpańskim , o ile nie uzyska zadawalnia- 
jącej odpowiedzi na przesłaną w ub. tygodniu 
notę w sprawie m orderstw a, popełnionego na 
osobie konsula barona de Borchgrave.

Przedwczesne wieści o inicjatywie 
pokojowej Rocs3V6ita

Waszyngton, 15. 1. PAT. Koła urzędowe za­
przeczają wiadomości, podanej zagranicą o 
zwołaniu przez prezydenta Roosevelta między 
narodowej konferencji pokojowej. Jeżeli pre- 

.zydent nosi 6ię z takim zamiarem, to — jak 
mówią koła dyplomatyczne —  z propozycją ta­
ką wystąpi dopiero za kilka miesięcy.

KUPON ZlilZKOWY 00 KIN
Adria —  Atlantic —  Bagatela —  Uciecha 

Ważuy 1 6 .1. Wyciąć, przcdtużvć do w ym  any 
w Kolekturze Zw. Inw alidów , Grodzka 59, 
w Perfum erji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm *N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.
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Misjonarze działają w Łodzi
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika*)

PRZEGLĄD PRASY
„Plebiscyt ławkowy“

Jak się obecnie okazuje „plebiscyt lawkcr 
w y‘', ta osobliwa instytucja, stworzona przez  
senat uniwersytetu wileńskiego, dał w ynik  
wręcz przeciwny od zamierzonego przez ende­
ków, Olcazało się bowiem, że większość stuaen- 
tów pragnie pracować i uczyć się, a cała spra­
wa „ghetta" ławkowego zos.ała rozdmuchana 
przez garstkę endeków. Endecy przepadli w  
plebiscycie wileńskim, a w wyniku plebiscytu, 
jak wiadomo, senat uniwersytetu wileńskiego 
podał się do dymisji. Na marginesie tej dymi 
sji donosi „Dziennik Populai ny‘‘:

Senat Uniwersytetu Wileńskiego, sarada od­
powiedzialność za zamknięcie Uniwersytety 
na studentów postępowych i żydów. Oto do­
pełnienie sprawozdania, wyjaśniające dosta­
tecznie nastawienie władz akademickich.

A więc jak to? Postępowi studenci i Żydzi 
zawinili? Przecież od nich nie wyszła inicjaty­
wa aiń ghetta ławkowego, ani walk na terenie 
uniwersytetu, aniteż pomysł plebiscytu? Czyż­
by więc zaważyła klęska endeków?

I  „Hajnt“ zwraca uwagę na niezwykłe oko­
liczności dymisji rektora i prorektora uniwer­
sytetu wileńskiego.

Okazuje się, że dla rektoratu był rezultat 
plebiscytu gorzką niespodzianką a rektor i 
prorektor nie widzieli przed solęj żadnego go 
dnego wyjścia ze sytuacji, jak tylko dymisję. 
Skoro jednakowoż przeprowadzono już ple. 
hiscyt i skoro należy z nitgo wyciągnąć nale 
żyte konsekwencje, to winien to uczynić nie 
tylko rektorat uniwersytetu wileńskiego, lecz 
przede wszystkim rząd. A jedynym wnios­
kiem z plec-scytu jest fakt, że więkczojć stu­
dentów polskich jest terroryzowana przez nie 
liczną awanturniczą mniejszość. Z powodu 
zbrodniczych czynów tej mniejszości są szko 
ly przez miesiące zamknięte a młodzież traci 
co roku drogi czas. Gzyż nie można położyć 
kresu działalności tej mniejszości młodzieży?

Młodzież żydowska w W ilnie zajęła jasne 
stanowisko: odmówiła kategorycznie zgody na 
jakiekolw iek propozycje to sprawie „ghetta" 
ławkowego, wychodząc ze słusznego stanowis­
ka, że „ghetto“ oznacza odebranie praw zagwa­
rantowanych przez Konstytucję. Rektorat V * 
niwersytetu wileńskiego odpowiedział na to  
zamknięciem U. S. B., a część opini polskiej rur 
zwała pobtępouwnie Żydów: prowokacją. B. 

marszałek Sejmu prof. Julian Szymański, k tó ­
rego glos już cytowaliśmy, pisze w ,JSłowie": 

Zdawało się, że sprawy proste rozwiązanie: 
jeżeli z żydami Polacy nie chcieli siedzieć ra 
zem, to nie narzucać się i usiąść sobie oddziel 
nie.

Takiego stosunku do te j sprawy ze strony 
prof. Juliana Szymańskiego —  przyznajemy —  
nie spodziewaliśmy się. Bo przecież dziecko 
wie, że tu wcale nie chudzi o momenty towa­
rzyskie, o względy sympatii czy antypatii. lecz 
o zasadnicze zagadnienie równouprau menia o- 
bywatelskiego. „Jaśniej'1 mówi o tym  „Słowowy 
w artykule wstępnym:

Przypuszczam, że nietylko się dzisiaj mówi 
o Żydacn między młodzieżą akademicką, ale 
także mówi się o nich w radach adwokac. 
kich, gdzie Żydzi stanowią większość, mówi 
się o nich w Sejmie, w Ministerstwie spraw 
zagranicznych. Polski minister mówi a tych 
kwestiach w Londynie.

W iemy, w jakim  sensie m ów i się o Żydach 
na terenach wymienionych przez „Słowo", i 
dlatego walka przeciw urządzeniu „ghetta“ 
ławkowego ma dla nas zasadnicze znaczenie, 
W grę wchodzą nasze prawa!

Straszna statystyka
Mo*ca premiera Sławoj-SMadfcowskiego od­

słoniła tragiczną prawdę: 348 wystąpień anty­
żydowskich na terenie jednego województwa . 
Na marginesie tej cyfry pisze „Nasz Przegląd“ i 

Trzysta czterdzieści osiem — delikatnie mó 
wiąc — „wystąpień" antyżydowskich na te­
renie jednego województwa w ciągu jednego 
roku! Naieży przy tym zważyć, że nie jest to 

jeszcze pełna statystyka heey antysemickiej, 
dotyczy bowiem jednego tylko województwu 
Ii* byio „wystąpień” w innych województ-

ŁÓDZ, w styczniu.
Bezprzykładna nędza, panująca na ulicy ży­

dowskiej stała 6ię, już od dłuższego czasu, zna­
komitą pożywką dla wszelkiego rodzaju imprez 
misjonarskich. Za cenę cieplej strawy, czystego 
^om aszczenia, a czasem zysków materialnych 
zwabia 6ię nędzarzy żydowskich, kusząc ich 
tym do przejścia na wiarę iinną. Przeważnie 
są to instytucje protestanckie, korzystające z 
dużych subwencji zagianicznych. W oame.i Ło­
dzi istnieją dwie podobne imprezy: „Puiel"
przy ul. Wólczańskiej 118, będący pod wpły­
wem luteranów i przy ul. Nawrot 36 pod zna­
kiem  baptystów. W obu tych domach misyjnych 
główną rolę odgrywają przechrzczeni Żydzi 
jak pip. u baptystów p. Leon Rozemberg. Me­
toda ich pracy jest prawie jednakowa. W piąt* 
ki, soboty i dnie świąteczne odbywają się u 
nich dyskusje, często w języku żydowskim, 
kierowane przez byłych Żydów, dobrze obznaj- 
mionych ze zwyczajami żydowskimi. Do ich 
dyspozycji stoi oogata literatura propagando' 
w« po żydowsku, polsku i niemiecku. Główny 
jeduak nacisk kładzie się na dzic i, które się 
dożywia, wysyła na kolonie letnie itd. Szcze­
gólnie to ostatnie przyciąga rodziców, którzy 
nie mogą znieść niedo6talH.u swych dzieci. Bap­
tyści utrzymują w Helenówku pod Łodzią sta­
łą kolonię „Beth El“ , na której stale przebywa 
po 10 osóL, a latem od 60 do 70 dzieci żydow­
skich. Pobyt na tych koloniach jest bezpłatny, 
w dusze jednak dzieci sączy się odszczepień- 
siwo od zasad wiary i Narodu żydowskiego, co 
zapewne nie pozostaje bez.skutku.

Tak kosztowna i  energiczna akcja misjona­
rzy nie dawała dotychczas pożądanych dla nh h  
rezultatów, od czasu do czasu wpadają jednak 
do nich pewne osoby.

Ostatnio udaremniono in, w Łodzi masowy 
chrzest całej rodziny, składającej się z pięciu 
osób.

Do Rabinatu łódzkiego nadszedł liot od ra­
bina w Różia„czach na kresach wschodnich, 
że pewnego piątku znikła z miasteczka wdowa 
Sara Koput wraz z czworgiem nieletnich dzie­
ci. Starszy, 16 lotni syn, który pozostał oświad­
czył, że matka skuszona obi&ini.ami misjona­
rzy, działających w lej okolicy ma się prze* 
chrzcić. Było to o tyle prawdopodobne, że ro­
dzina ta znajdowała się w skrajnej nędzy. Śla­
dy prowadziły do Łodzi. W Łodzi zaintereso­
wał się tą sprawą rabin dr. Trajetman, który 
wszczął energiczne śledztwo. Okazało się do-

Rachela Pintles Abraham Pineles
Kańczuga Katowice

zaręczeni w styczniu 1937 r.
Osobuych zawiadomień n e  wysyła się

Mania Schneider Kuba Lindner
Tarnów Krasow

■wach? Nie było, zdaje się "miasta, w którym 
by nie notowano tego rodzaju wystąpień.

Jeżeli chodzi jednak o ogólną liczbę „wy­
stąpień", to pobito nietylko Żydów: chuligani 
pobili również światowy rekord krwawej he 
cy antyżydowskiej. Cyfry, o ktćrycn mowa, 
są bezprzykładne. Nigdzie, w żadnym kraju 
na świecie chuliganeria antysemicka nie doko 
nala tylu „ekscesów". Możina powiedzieć bez 
przesady, że w roku 1936 w pewnych okrę 
gach nie byto dnia, w którym by nic płynęła 
gdzieś krew żydowska lub nie leciały szyby 
z okien żydowskich domów.

Gdyby jakieś pismo żydowskie przytoczyło  
takie cyfry, jckie  przytoczył p premier SWad- 
kouuki, nazwanjby to „przesadą żydowską“ i 
„uprawianiem agitacji anty państwowe!'. A
przecież są to cyfry urzędowe.

Po co takie wywiady?
„Moment“ ogłasza wy'oiad z pres isem grupy 

konserwatystów, senatorem W  Bostworow-

Dr. BER (A EDELSTEIN
ordynuje w chor. kobiecych i  wcwnęl/znyoh

Tarnów, Targowa 8 
——   _  — —

prawdy, że Sara K opuł znajdowała się w kolo­
nii baptystów w Heleno wku „Beth E ł“ wraz 
ze swą rodziną, i  że tam jako kobietę inteli­
gentną kształcą ją na t. zw. „B ibelfrau ’ czyii 
instruktorkę propagandową. Rzecz jasna, że 
zmieniła już wiarę, ale tylko 6aua, gdyz regu­
lam in baptystów zabrania dokonania chrztu na 
nieletnich. Dzieci były tylko przygotowywane 
w odpowiednim duchu, by z dojściem do peł- 
noletności mogły przyjąć chrzest.

Pnzed rabinem dr. Trajomianem stanął pro* 
blem  uratowania całej rodziny od oderwania 
się od żydostwa. Z wielkim trudem, po wielu 
wysiłkach udało się rabinowi uzyskać dw lęp 
do Sary Koput. Rozmowa odbyła się w asyś­
cie dyrektora „Beth El" p. Rozenberga, wyżej 
już wspomnianego. Następne już rozmowy pro­
wadzone były w cztery oczy. Siłą swej argumeu 
Łacji udało się rabinowi dr. TrajsLuanowi Sarę 
Koput przekonać o błędzie, który popełnił., i 
zawrócić ją z drogi, na którą niebacznie w kro , 
czyła.

Trudno opisać tera'! usiłowań51 mkjonanry, 
którym tak nagle wymknęło się pięć dusi. Sta­
wiali rozliczne trudności i przeszkody. Trzeba 
było zastosować cały szereg apo&oLów, aby tę 
rodzinę żydowską przewieźć z domu misjona­
rzy do mieszkania rabina dr. Trajstznana. Opótf 
misjonarzy jest łatwj do zrozumienia jeśli się 
zważy, że w całym „Beth El", utrzymywanym 
kolosalnym nakładem finansowym znajduje się 
10 osób, a odejście pięcioosobowej rodzimy łjy- 
ło dla nich kompletnym fiaskiem. Nie rr- 
tego w żaden śposób przeboleć, to też rodzina 
Sary Koput cały dzień przebyła w mieszkauiu 
rabina zanim wyjechała do swego rodzinnego 
miasteczka, do Roziszcza.

U baptystów przebywali prawie pół roku. 
Najmłodszy ośmioletni chłopczyk tak nasiąkł 
ich wychowaniem, że wchodząc do biblioteki 
rabina dr Trajstmana i  widząc wiele nagroma­
dzonych książek, krzyknął: — co tu biblii, nie 
znając innych książek jak tylko biblię. Sposób 
mowy ich jest też iście biblijny, kwiecisty, pe­
łen starodawnych frazesów. Sama Sara Koput 
jest szczęśliwa z takiego zakończenia jej spra­
wy. Rabin dr. Trajstman ze wszech stron otrzy­
muje podziękowania i uznania za pomyślne 
przeprowadzenie swej mi *j: L. G-

Pc w ódź w  4 stanach  
Am eryki

Nowy Jork , 15. 1. PAT. W skutek oberwania 
się chm ur, nastąpiła powódź w stanach Ilin- 
nois, M issouri, Indiana i Ohio. W iele m iejsco­
wości zostało odciętych od świata.

shim. W wywiadzie tym  znajduje się m. in. na­
stępujący ustęp:

jako wierzący człowiek nie odnoszę się 2 
nienawiścią do nAugo. Każde uczucie niena­
wiści rasowej jest mi obce. hażay czyn gwal 
towny popełniony wobec ludności żydows­
kiej odczuwam jako szkodliwy dla kultury 
mojego narodu. Świadczy o tym moja iro. 
wa w Senacie po wypadkach w Przytjku. Ale 
aby antyżydowskie ekscesy nie stały się sta­
łym zjawiskiem potrzeba, by przedstawiciele 
społeczeństwa żydowskiego zjednoczyli się z 
naszymi wysiłkami w kierunku znalezienia 
kraju dla żydowskiej emigracji.

Słowa o emigracji powtarzają się często w  
wywiadzie. N ie jest to zresztą nic nowego. Za­
pytać się tylko należy, do jakiego celu siuią  
tego rodzaju w yw iadyf O czym chciał „Mó• 
m ent" przekonać swoich czytelników? Czy^ 
może za mało mamy tej stravy emigracyjnej 
w licznych wystąpieniach z V ybuny parlamen­
tarnej?

zaręczeni w styczniu lb37
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tor. EZRIEL CARLEBACH

Z czym wyjedzie Komsja Królewska!
i.

^  rzocizy samej miała Komisja Królewska 
M>adunek. Wysłano ją do Palestyny po to, by 
■fea położyła niepokojom. Uważano, ze za* 
miast batalionów wojska i różnych innych stra­
szaków, lepiej będzie wysłać kilku angielskich 
wraów. Zamiast energicznym epocobem zdła- 
’wić ostatecznie rewoltę, chciano „wysłuchać i 
Zapoznać się z pretensjami atiron oraŁ wyjaś- 
mc przyczyny, które do rewolty doprowadziły4*. 
Słowem, chciano właściwie pertraktow ać z A- 
rabami.

2  chwilą jednak, gdy na tę propozycję ro* 
fcowań Arabowie zareagowali nowymi morder­
stwami, misja czcigodnych lordów z Królews­
kiej Komisji, minęła się już właściwie z celem* 
Kiedy Arabowie, po otrzymaniu zapewnienia 
jeszcze od dawnego m inistra kolonij Thomasa, 
ze wysłana zostanie Komidja, n i e  zaprzestali 
aktów gwałtu i terroru  i m e przerwali strajku

joż cała ta sprawa była właściwie bezsensow­
na i *Ł/toczna.

A więc jeszcze na cały szereg miesięcy zanim 
nastąpiła n o m i n a c j a  Komisji —  a tym 
bardziej zanim nastąpił jej przyjazd — była 
ona pociągnięciem politvcanym całkowicie po­
ronionym.

Gorzej jednak jesztcze ukształtowały łlę dla 
niej stosunki, kiedy nareszcie przybyła do Pa- 
estyn/. Jej zadaniem było bowiem przede 

wszystkim zb"dać p r z y c z y n y  niepoko­
jów. To „przede wszystkim**. Nie robiąc róż­
nicy między Żydami a Arabami.

Dopiero na drogim planie oficjalnego pro­
gramu znajdował się dalszy punat: wysłuchać 
żalów arabskich i żydowskich do rządu pale­
styńskiego. Od samego zaś poi zątku było rze- 

W6ną, iż wspomniano o żydowskich żalach
* pretensjach jedynie dla —  parytetu Myślano 
właściwie: wysłuchać osfkaizenia Arabów. My- 
ślano właściwie: dowiedzieć się dlaczego Ara­
bowie się buntują. O ewentualnych bolączkach 
I j d » w ł k i c h  nikt nie myślał. Najzwyczaj* 
niej w Swiecie: Żydzi przecież nie strzelali. Ni­
komu z członków Komisji nie śniło eię nawet, 
że przez blisko dwa miesiące trzeba bedzie zaj­
mować się naszymi skargami, dlaczego nie moż­
na wysyłać hebrajskich telegramów z Nablus 
i dlaczego jest tylko 17 żydowski h  maszynis­
tów kolejowych. Go jak co, ale w t y m  c e l u
* pewnością nie przybyli z Londynu.

Tak samo nie przypuszcza U, iż w międzycza- 
*> e wytworzy się tego rodzaju sytuacja poli­
tyczna. że do jdde do skutku nowe przymierze 
z Włochami, i powstaną takie okoliczności, że 
nie będzie się w ogóle mówiło otwarcie o przy- 
dynach  niepokojów. Nie wpadło im nawet na 
niyśl, że po 6 miesiącach terroru nie trzena bę­
dzie stwierdzić jasno z jakiego źródła bandyci

( Korespondencja ułcu,na „Notcego Dziennika*)

czerpali środki finawowe. Myśleli, że przypa­
dnie im przynajmniej częściowo w udziale ro­
la detektywów na wielkim procesie 

A tymczasem — tuki wpadunek.

II.
Arabowie nie stawili 6ię.
W chwili, kiedy piszę te słowa, trudem je­

szcze o dokładne dane co do nastrojów v  obo­
zie arabskim. Zdaje się, że Arabowie san i nie 
mogą się zdecydować. Ba.dzo możliwe, że o* 
statecznie postanowią zeznawać przed Komisją. 
(Jak wiadomo, odbywa się obecnie przesłucha­
nie Arabów przez Komisję Królewską. Red.) 
Ale jeśli eię do lego zdecydują, to będzie to 
tylko wynikiem żydowskich zeznań i całego do­

tychczasowego toku obrad Komisji. Ze wzglę­
du na to, że dotychczas ze strony żydowskiej 
nie wy toczono zbyt ciężkich zarzutów przeciw­
ko grabom  i ze wbgiędu na to, że ogólne wra­
żenie co dc słuszności i yd„w»kich żądań nie 
jest zbyt silne — Arabowie nie boją się już 
zeznawać przed Komisją. Nie mają n.i<c do stra­
cenia, natomiast po zeznaniach żydowskich- 
mogą ewentualnie mieć coś do zyskania.

Tak czy owak, czy Arabowie staną czy też 
nie staną przed Komisją, charakter przesłu­
chań jest już ustalony, gotowy, a żydowsku j 
stronie n i e udało s-,ę w ciągu tych długich 
tygodni zmienić tego dla nas nieprzychylnego 
nastawienia.

Z udziałem czy też bez udziału Arabów, o- 
brady prowadzone były od samego początku 
dó końca w formie dyskusji nad zasadniczymi 
zapatrywaniami Komisji, które ująć się dadzą 
w następujący sposob:

—  Żydzi s.ą obcymi w kraju. Żydzi sa bogaci.
Jako obcy, uzbrojeni we wszystkie zdobycze

nowoczesnej techniki, przybywają do kraju i 
usuwiią AraLa z jego pozycji.

Rząd, jako odpowiedzialna władza admini­
stracyjna, powinien wobec tego wziąć w obro­
nę Arabów przed żydowską inwazją Musi prze 
de wszystkim ograniczyć napływ tych „zdobyw- 
ców“, tzn. zmniejszyć aliję, pozia tym musi 
przedsięwziąć wszelkie ustawodawcze kroki, 

by Arabowie nie „ucierpieli** zbytnio z dzieła 
żydowskiej odbudowy.

Ciąży wobec tego na rządzie obowiązek dba* 
nia o to z góry, by rozmach tej żydowskiej 
odbudowy nie był za duży, ażeby nie pogłę­
biła się jesa-zc bardziej przepaść międizy „bie- 
dnym“ Arabem, a „bogatym** Żydem. Rząd jest 
zobowiązany nie dopuszczać do spizeJawam a 
takich gruntów, które kiedyś, gdy Arabowie 
wzniosą się na tę wj żynę cywilizacji na której 
stoją Żydzi, będą mogły przydać eię wnukom 
dzisiejszych Arabów.

Rząd powinien dalej wyzyskać przypływ ży­
dowskich ludzi energii i kapitału na r z e c z  
Arabów, Żydowskie podatki powinny zostać 
zużyte na rzecz arabski ih instytncyj wycho­
wawczych i zdrowotnych, jak  i w ogóle na 
wszystkie te cele, k tóre doprowadzić mają do 
podniesienia arabskiego standartu życiowego.

To zaś z biegiem czasu doprowadzi do „o- 
etateoznego celu**:

—  Powitanie naród palestyński, mniej lub 
bardziej złożony z Arabów i Żydów. A wtedy 
nie będ/ie już niepokojów...

Ze wizględj na ten coJ ostateczny nie należy 
zbytnii podkreślać narodowych praw żydows­
kich, jak ję2rk  hebrajski itp. Ze względu na ten 
cel ostateczny szkolnictwo już teraz powinno- 
b* być mieszane, w każdym razie jednak już 
obetnie należy zrobić wszystko co możliwe, by 
tyednootajnić i wyrównać ekonomiczne, knl-

JEROZOLIMA, w styczniu.

i turaine i narodowe i 'użenie Arabów z Zy 
darni. A ponieważ Ar i) jest i bardziej zacofa­
ny i biedniejszy, przeto w imię słuszności mu­
si iząd pomóc przede wszystkim j e m u ,  A* 
rabowi, aby zbliżyć się do tego „celu ostatecz- 
nego“ .

Tak wygląda w zarysie „ideologia** Komisji 
Królewskiej. Jej się też trzymała.

III.
Jest jasne, że ze strony żjdowsKiej zrobione 

zostały energiczne próby, by przekonać Komi­
sję, że mo taki jest duch mandatu, że nie to 
jest „Żydowską Siediziną Narodową**, że nie na 
rzecz ludzi, którzy nas mordują, mamy złożyć 
w ofierze naszych męczenników i nasze mate­
rialne dobra.

Jest również jasne, iż ze strony żydowskiej 
wskazywano, że tego rodzaju teorie nie maj*, 
mc wspólnego z dzisiejszą praktyką, że w z wiąz 
ku z tym wszystkim nie można jeszcze ogra­
niczać alii, że jest dużo miejsca i ziemi dla 
obydwu narodów itd.

Wszystko Po jednak nie działo się publicz­
nie. To miało miejsce przy drzwiach zamknię­
tych. Można być pewnym tego, że nae^e powo­
łane instancje należycie ech&raktetyzowały tei- 
ro r i nakreśliły plany szerokiej żydowskiej 

im igracji i kolonizacji na nowych połaciach 
ziemi, przy czym powoływano się pa konjcretne 
cyfry i fakty. Ale do publicznej wiadomości 
to wszystko nie doszło, a wobec zasadniczego 
nastawienia Komisji względem nas, nie miało 
to żadnego wpływu.

Komisja przyjęła do wiadomoect, ie  my ma* 
my —  jak się lord Peel wyraził —  „setki i set­
ki pretensyj**. Ale przyjęła tylko do wiadomo­
ści. Nic więcej. I zgodnie z brzmieniem pu­
blicznego oświadczenia, Komisńa w dalszym 
ciągu pozostała wierna zwadom swej ideolog . 
o „narodzie** palestyńskim. Tak jak oświad­
czyła wobec świata na publicznym posiedzeniu, 
tax też postępowała wobec żydowskich świad­
ków, do których miała pretensje dlaczego przez 
te wszystkie lata nie budowaliśmy naszej Sie­
dziby Narodowej, zgodnie z tym założeniem.

W ten spobób zaś Komisja osiągnęła tizy  rze­
czy:

• 1) wzmocniła pozycję rządu palestyńskiego,
2) rozbudziła nadzieje u  Arabów,
3) wyr. olała poważne obawy u Żydów. 
Zbyteczną jest rzeczą obecnie Zapuszczać się

w dociekania czy Komisja rozmyślnie do tego 
zdążała, czy byl jakiś polityczny cel w tym, 
by sprawą właśnie w ten sposób pokierować, 
czy też szczerze sądzi tak jak oświadczyła, a to 
publiczne podkreślenie tego zapatrywania mia­
ło miejsce bez specjalnych politycznych celów. 
Czy jednak oni istotnie tak gądlzą. czy też jest 
to tylko pretekst i po^ór — o tym przekona­
my się, gdy wygotowane zostanie sprawozda­
nie. W tej chwili wiemy tylko, ż„ takie pozo­
stawili oni wrażenie po zakończeniu przesłu­
chania żydowskich świadków. A właśnie teraz 
jest to wrażenie d l i  żydowskiego jiazuwn bar­
dzo przygnębiające.

IV.
Przez sześć miesięcy jiszuw był terroryzowa­

ny, a przezwyciężał się i powstrzymywał jedy­
nie nadzieją, ż t  w czasie procesu świat ustali 
kim są mordercy, a kto stanowi element lojal­
ny i twórczy.

W ciągu tych dwóch miesięcy trwania pro­
cesu nadzieje te zawiodły. Komisja nie przed­
stawiła nas jako spokojnych dążących dc zgody, 
pracowitych ofiar chuligańskich, rozbójniczych 
napadów. Przeciwnie, Komisja traktowała 
n a s  jako tych, którzy zamącili ppkói i rów­
nowagę w kraju.

Fakt, że nadzieje na zdobycie uznania z t 
strony naszych sędziów —  narazie —  rawio* 
dły —  nie zmniejezy ani nie zmieni impetu 
naszej pracy odbudowawczej. Stracona nadme* 
ja J^uieui tylko jedno: r

—  Że udtąó na takie nadzieje iA« będziemy 
się zdawać, lecz prowadzić będziemy po 'tykę 
obrony własnej, kiedy pora ku temu nastanie.

KUPON Nr.20
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W AIKA O  MAROKOPrenrdEBł ILS.ft.
tfyhfaterem w czasie wojny?

Rząd USA. oświadczył w ostatnich cza­
sach kilkakrotnie przez "sta sekretarza sta­
nu, iż Stany Zjednoczone zachowają ścisłą 
neutralność w razie wybuchu wojny w Eu­
ropie. Oświadczenie mr. C. HulTa pokrywa 
się w danym wypadku z opinią większości 
społeczeństwa Nie oznacza to jrdnak, aby 
rząd USA. nie przewidywał możliwości wcią­
gnięcia Stanów w wojnę, która w takim ra­
zie toczyłaby się o sprawy bliższe Stanom 
niż sprawy europejskie i na terenach mniej 
oddalanych niż Europa.

Z takich w każdym razie założeń musia­
ły wychodzić główne komendy armii i floty 
amerykańskiej, które wspólnie opracowały 
projekt ustawy, mającej być przedłożoną 

Kongresów1' do uchwaienia. Projekt ten za­
wiera plan oorony narodowej na wypadek 
wojny, przewiduje on — co jest niewątpliwie 
sensacją — wyposażenie prezydenta USA. 
na czas wojny we władzę dyktatorską z pra 
wem zastosowania jej praktycznie we wszy­
stkich dziedzinach życia publicznego i pry­
watnego

Prezydent Stanów miałby więc w myśl 
ustawy zusJtać w razie wojny absolutnym pa 
nem i dysponentem wszystkich zasobów na­
turalnych całego kraju, przemysłu i ludnoś­
ci. Tak więc Stany Zjednoczone przeobraziły­
by się w ciągu jednej nocy w obóz wojen­
ny.

Projekt ustawy zawiera następujące pun­
kty:

a) władzy i rozkazc m prezydenta muszą 
się poddać pracobiorcy i robotnicy. Wszy­
scy pracownicy muszą się oddać do dyspo­
zycji rządu i wykonywać zlecone im prace. 
Podlegają oni prawom wojennym zamiast 
praw cywilnych. Wysokość płac zarobko­
wych okres ta prezydent;

b) prezydentowi przysługuje prawo zamy­
kania giełd w c?łym kraju na okres trwania 
dziarań wojennych;

C)  prezydent otrzymuje pełnomocnictwa 
w zakresie gospodarki narodowej: kontroli
cen, rozdznłu żywno ści i towarów, wydawa­
nia zezwoleń na produkcję i podział rozmai­
tych fabrykatów, wydawania dtyspozycyj 
dotyczących przemysłu transportowego. 
Przewidziane jest również prawo konfisko­
wania wszystkich niezbędnych dla prowadzę 
nia wojny materiałów i  fabrykatów, oraz 
zwalczanie spekulacji, paskarstwa i ukrywa­
nia towarów;

d) prezydent może zaiządzić wywłaszcze­
nie po cenie, jaką uzna za stosowną każdej 
własności publicznej lub piywatnej;

e) prezydent powołuje pięcioosobową ko­
misję finansową, która w ramach praw wo­
jennych wykonywa funkcje sądu rozjemcze­
go lub orzekającego we wszystkich spra­
wach finansowych. Emisje papierów wartoś­
ciowych na sumę wyższą od 10Ó.000 dolarów 
nawet w zakresie inicjatywy prywatnej, mu 
szą być zatwierdzone przez powyższą komis­
ję;

f) prezydent powołuje instytucję ubezpie­
czeń okrętów7 i transportów drogą morską; 
w ten sposób mają. być amerykańskie i „za 
przyjaźnione” kompanie okrętowe chronione 
przed stratami wojennymi;

g) prezydent poleca utworzenie funduszu 
wojennego w wysokości 500 milionów dola­
rów, którym ma prawo dysponować na cele 
wojenne według własnego uznania.

Jak widać z treści powyższych punktów 
ustawy, prezydentowi USA. miałyby być w 
czasie wojny przyznane pełnomocnictwa, któ 
rych olbrzymi zasięg dałby mu władzę dyk­
tatorską. Teraz kwestią jest tylko, jak się 
ustosunkuje do projektu Kongres amerykan 
ski i czy zgodzi się na takie zawieszenie kon­
stytucji i dyktaturę prezydencką w zasto­
sowaniu do okresu wojennego.

TEST \M ENT GFHEIMRATA.
„Niemcy powinni sprzeciwić się zamierzone­

m u opanowaniu Maroka przez F rancję  nie- 
tylko ze względów m aterialnych, lecz przede 
wszystkim dla zachowania swego prestiżu44. 
T ak pisał w r. 1904 tajny  radca Holstein, szara 
em inencja polityki zaginnicznej WilLMmiń 
skich Niemiec do ówczesnego kanclerza ks. v. 
Bulowa. Dwa raz^ przed w ojną usiłowała dy­
plom acja niemiecka zrealizować ów testam ent 
polityczny Geneimrata Holsteina, oba razy 
rozbiły się te próby o solidarny i ron t zaintere­
sowanych m ocarstw , k tóre nie chciały widzieć 
Niemiec jako partnera polityki śródziemno­
m orskiej. Obecnie jesteśm y świadkami trzeciej 
próby. Hitlerowscy władcy Rzeszy okazują się 
w iernym i i konsekwentnym i realizatoram i wy­
tycznych polityki zagranicznej, ustalonych w 
okresie W ilLelinińskim. Pożoga hiszpańska 
wytworzyła dostatecznie gęstą i nieprzejrzystą 
zasłonę dymną, poza k tó rą  Niemcy mogły wy­
godnie i bez przeszkód przeprowadzić swój m a­
rokański manewr. Jeśli zaś dzisiaj dopiero 
przygotowuje się akcja zainteresow anych mo­
carstw  przeciwko penetracji Niemiec, to akcja 
ta m a już cha ,ak ter represyjny a nie prewen­
cyjny. I w łaśnie w tym  punkcie różni się o- 
becna sytuacja zasadniczo od sytuacji w latach

PRZEJAZDY do P A L E S T Y N Y
co tygodn ia , przez T n je s t  i  K ons iaa cę , s z t u k o , 

sprawnie, suiiunie i tan.o
załatwia „O RB IS“ Rynek gl. 4t

> wszystkie piacówki prowiuc,onaine

1905 i 1911, w  cza sie t. zw. odu Kryzysów ma­
rokańskich. I w łaśnie ten moment, t. j . konie­
czność usuwania Niemiec z terenu, na k tó iym  
już zdołali się usadowić i którego adm inistra­
cja i życie gospodarcze zostały już przez nich 
opanowane — ten m om ent zwiększa ogromnie 
niebezpieczeństwo zawieruchy wojennej, w po­
rów naniu z Latami 1905 i 1011. Łatwiej było 
wówczas odpędzić je  jen  okręt w ojenny nie­
miecki „Panterę44 z pod Agadiru, niż dzisiaj 
usuwać regularną siłę zbrojną Niemiec z Ma­
roka hiszpańskiego, zwłaszcza, gdy w  najbliż­
szym sąsiedztwie na wodach hiszpańskich prze­
byw ają wyborowe jednostki floty wojennej z 
„Koenigsbergiem44 i „Admirałem Grafem v. 
Spee44 na czeie.

Już w  pierwszych dniach hiszpańskiej w ojny 
domowej przypuszczano, że cenę, jaką zapłaci 
„narodow a44 Hiszpania za pomoc i opiekę ze 
strony Berlina będą koncesje gospodarcze i ba­
zy strategiczne w M aroku. A larmy te zostały 
wówczas zlekceważone, ani F rancja  ani Anglia 
nie zastosowały wówczas potrzebnych środków 
zapobiegawczych, niepomne, że Maroko hiszp. 
to jeden z najbardziej newralgicznych punktów 
całego śródziemnomorskiego układu geopolity­
cznego. Co więcej jeszcze z końcem paździer­
nika 1936 w czasie wizyty hr. Ciano w Berlinie 
poszły Paryż i Berlin na lep pięknych słówek 
oficjalnego kom unikatu, w którym  obaj faszy­
stowscy kontrahenci deklarowali swą wolę u 
trzym ania w stanie całym i nienaruszonym  hi-

4 0 .1. do W i f c U t t U t  na 7 i 14ani
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Niezależnie od swej formy i treści, pro­
jekt kół kierowniczych sił zbrojnych USA. 
dowodzi, iż w kołach tych rozważane są jako 
realne perspektywy wojny, w której Stany 
Zjednoczone musiałyby wystąpić czym e-. Je

szpańskich posiadłości kolonialnych. T a łatw o­
wierność mści się dzisiaj w  sposób bardzo dot­
kliwy.

MAROKO CEMENTUJE
„ENTENTE CORDIALE".

H istoria spraw y m arokańskiej uczy nas, jak. 
1 silną była zawsze w śród m ocaislw  zaintereso­
wanych onawa przed usadowieniem się Nie­
miec w  basenie śródziemnom orskim . W łaśnie 
ta obawa doprowadziła w r. 1904 do zbliżenia 
Anglii i F ran c ji i kazała im zapomnieć o trady­
cyjnej rywalizacji kolonialnej w Afryce, któ­
rej punktem  szczytowym była Faszoda. Potęż­
ny to m usiał być lęk i nieodparta polityczna 
konieczność, k tóre doprowadziły do tego, że za­
ledwie 5 lat po Faszodzie obaj antagoniści ko­
lonialni przestawili swe wzajemne stosunki ze 
stanu otwartej nienawiści do sianu „Entente 
cordiale44. Anglia dała wówczas swoje „placet44 
na opanowanie Maroka przez Francję, co tak 
pięknie harmonizowało z francuskim  imperium 
kolonialnym  w półuocuej Afryce, obejm ują­
cym już wówczas Algier i Tunis. Jednakże zgo­
dę sw oją ograniczyła Anglia jednym  w arun­
kiem : część Maroka, znajdująca się vis-a-vis 
G ibraltaru, a obejm ująca duży port o znacze­
niu m iędzynarodowym  t. j. Tanger, nie może 
przypaść F rancji ani — rzecz Jasna — żadne­
m u innem u mocarstw u, k tóre mogłoby stać się 
groźne dla bryty jskich pozycyj strategicznych 
w Gibraltarze. Innym i słowy W ielka B rytania 
chciała z  góry wykluczyć nieprzyjem ną dla 
siebie ewentualność, by wjazd na Morze Śród­
ziemne znalazł się pod lu iaiu i arm at jakiego­
kolwiek innego m ocarstwa. Bo choć stosunki z 
F ran c ją  były już  wówczaa „cordiales44, to je­
dnak serdeczność ta  nie szła znów tak  daleko, 
by można było dopuścić F rancję do spółkon- 
tro li nad cieśniną gibraltarską. W tej sytuacji 
przypom niano sobie o Hiszpanii i pewnych jej 
tytułach historycznych do sfery wpływów w 
zachodnim Maroku. W osobnym  układzie mię­
dzy H iszpanią a F rancją  zgodziła się ta  ostat­
n ia na w ykrojenie z terytorium  m arokańskiego 
pewnej „porcji44 dla Hiszpanii, z tym, że Tan- 
ger otrzym ać m a specjalny statu t m iędzynaro­
dowy, obowiązujący zresztą po dzień dzisiej­
szy. Takie rozwiązanie sprawy, przy utrzym a­
niu form alnej suwerenności sułtana nad całym 
obszarem  uspokoiło w zupełności brytyjskie 
obawy.

To też, gdy w m arcu 1905 zjechał do Tange- 
ru  W ilhelm  II, inaugurując w ten sposób okres 
aktywnej polityki Niemiec w sprawie m aro­
kańskiej, drzwi M aroka były już właściwie dla 
Niemiec zatrzaśnięte. Form alna legalizacja tego 
wyelim inowania Niemiec z M aroka dokonała 
się na konferencji w Algeciras, k tóra ' stanowi 
jedną z największych klęsk dyplom acji niemie­
ckiej. Trzeci p artner śródziemnom orski i jedy­
ny ew entualny sojusznik Niemiec t. j. W łochy 
został skaptow any przez F rancję i Anglię obie­
tnicą rekom penzaty kosztem tureckiego Trypo- 
iisu.

DRUGI KRYZYS MAROKAŃSKI.
Układ w Algeciras to w pieiw sym  rzędzie 

cios dla prestiżu Niemiec a równocześnie gro­
źny sygnał alarm ow y postępującej izolacji Nie­
miec w Europie. Układ ten okazał, źe opór prze­
ciwko obecności Niemiec w basenie śródziem­
nom orskim  jest tak  silny, że nakazał on W io­
chom zajęcie wspólnego z Anglią i F rancją sta- 
new iska, mimo, że były one związane z Niem­
cami trój przymierzem. Jeszcze s iln ie j w/y stą­
piła opozycja antyniem iecka w czasie  drugiego 
kryzysu m arokańskiego w r. 1911. Pod pre-

śli wziąć pod uwagę zacytowane wyżej oś­
wiadczenie Cordiell HulTa wykluczające spra 
wy europejskie, jako przyczynę ingerencji 
wojennej Stanów teraz i w przyszłości, pozo 
staje tylko ewentualność działań wojennych 
na wodach i na wybrzeżach Pacyfiku Ewen­
tualnym więc przec.wmkiem mogłaby być 
tylko Japonia i jej mniej lub więcej pponon- j 
sowa ni sojusznicy.

Tak czy inaczej, projekt ustawy wojennej 
posiada swoistą, wymowę i znaczenie polity­
czne w sytuacji obecnej. E. R.

tekstem, że pacyfikacja Maroka, prowadzona 
przez w ojska francuskie stoi w sprzeczności 
z konwencją w Algeciras, wszczęły Niemcy 
gwałtowną kam panię dyplomatyczną przeciw­
ko F rancji, popartą  wkrótce wysianiem  okrętu 
wojennego „P an tera44 pod Agadir. Ta zbrojna 
m anifestacja Niemiec rozpętała burzę w E uro­
pie. W ojna w isiała na  włosku. Jednakże Anglia 
stanęła całkowicie i bez zastrzeżeń po stronie 
F ran c ji i dopiero stanowisko Anglii, k tóra nie 
ukryw ała bynajm niej, że w razie powilcałń wo- 
jennnych poprze F rancję m ilitarnie, zmusiło

(Dalszy ciąg na str. lOj.
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JRZEBA WYNIEŚĆ TO SMIECIEP
Tadeusz Zaderecki o „zydozn aw cach ", o  Talm udzie i o — sobie

BEZ REK LAM iARSTW A
Dla Żyda przeciętnego, każdy nie Żyd, zaj- 

ftm jący się Talmudem, trąci jakąś egzotyką. 
Talmud —  dzieło w tak odległych wiekach 
powstałe, takie inne, tak poza przeciętną nor­
mę wybiegające, nastręcza tyle trudności ba­
daczowi zwłasa za nie żydowskiemu, ze trzeba 
posiąść dużą dozę nie tylko wytrwałości, ale
— w dzisiejszych czasch — pewnego rodzaju 
odwagę zwłaszcza, jeśli się chce studiować go 
w imię prawdy i  nauki, a nie dla celów „ży- 
doznawczych4*.

Takim właśnie bumiennym i odważnym ba­
daczem Talmudu, któremu przyświeca tylko 
nauka i tylko prawda, jest dr. Tadeusz Zade- 
recki. A ju i po nawiązaniu pierwszego kontak­
tu przekonać się można, że len miody nie-ży 
dowala uczony, pracę swą traktuje z uiezwy" 
kią powagą, ze stroni od wszelkiego reklamie r- 
siwa, że nie zadawala się opracowaniami z trze­
ciej ręki, lecz sięga stale 1 zawsze do samych 
źródeł.
TEFILIN  I  —  MAJUFES.

WłałTwie —  mówi Zaderecki z uśmiechem
—  przestąpiłem próg redakcji żydowskiego 
dziennika z biciem serca. Wedle interpretacji 
ks. Trzeciaka, Talmud mianowicie orzeka, ie  
„goj, który zajmuje 6ię żydowską nauką wi­
nien jest śmierci4'. Ogarnęła mnie więc wielka 
U sroga, ale mam nadzieję, że ujdę jakoś cało...

I tak odrazu nawiązuje się rozmowa serdecz­
na, a której dowiadujemy się między innymi, 
że Tadeusz Zaderecki zabierał glos publicznie 
w kwestiach żydowskich jeszcze, zanim aktu­
alną stała się sprawa rytualnego uboju, że je­
szcze w r. 1930 na latmach „K uriera Lwowskie­
go" zbijał twierdzenia osławionego Rohckiego 
•* jego „Zmierzch Izraela". Tam też ugłooil sze­
reg przekładów średniowiecznej poezji żydow­
skiej. Żywiej jednak i częściej zajmować po­
czął publicznie stanowisko w kwestiach żydow­
skich, z chwilą wejścia sprawy szechity na po* 
rządek dzienny. Jako prawdziwy człowiek nau­
ki nie mógł poprostu przeboleć, że różnego po­
kroju ignoranci stroją się w pióra Wiedzy i 
rzucają ponure światło na poziom nauki w 
Polsce.

—  Naturalnie że spowodowało to cały sze­
reg napaści na mnie ze strony różnych ,.znaw­
ców41 i „uczonych". Ale, prawdę mówiąc, nie 
mało można się ubawić, czytając tego rodzaju 
„m ądre" wywody. Jest to w ogóle doskonała 
humorysty*zna lektura. I tak np. pisał o umie 
jeden z moich oponentów: „Przypomina on 
(soil. Zaderecki) Żyda, noszącego Tefilin i śpie 
wają ego majufeo. Majufes i Tefilin na głowie 
r— nie zle!
„KO NTAK T" Z  TRZECIAKIEM

— A. czy z ks. Trzeciakiem nawiązał pan 
doktór jakiś kontakt osobisty?

— Jeśli „kontaktem  osobistym" nazwać moż 
na określenie kogoś mianem ignoranta i szar­
latana, —  to owszem. Ciekawe jednak, ze kie­
dy po tych moich ostrych wystąpieniach prze­
ciwko Trzeciakowi w których wykazałem mu 
jego bezprzykładne wprost nieuctwo, jtden z 
moich znajomych zwrócił uwagę Trzeciakowi 
na to, zaznaczając, iż powinien z tego wyciąg­
nąć konsekwencje, k6. rek tor odpowiedział: 
„Między uczonymi zawsze 6ą różnice zdań".

—  Czy ze strony chrześcijańskiej była jakaś 
przychylna reakcja na wywody pana przeciw­
ko Trzeciakowi?

—  Owszem, dopiero niedawno bo 13 grudnia 
1936, ukazał się w „Głosie Ewangieliokim" arty­
kuł Czesława Lechickiego. Omawiając mo­
ją Ostatnią broszurę „Z Biblią i Talmudem w 
walce4' pisze on m. in.: „Broszura ta demos- 
kuje w  kompromitującej form ie ignorancją 
bezprzykładną i niesunuenność teologa kato­
lickiego, przemawiającego z tupetem  i arogan­
cją. Jeśli Zaderecki nie jna racji, powinien go 
Trzeciak zaskarżyć o zniesławienie. Milcząc 
przyznaje się do teiny i grzebie do reszty jako  
Uczony. Co to za akademia, gdzie taki profesor 
torykładał!'* Osobiście mam to przekonanie, że 
Trzeciak nie tylko Talmudu nie zna, ale i Bi­
blii, a to nawet w przekładzie. K ilkakrotnie 
Wzywałem go już, by mnie zaskarżył do sądu,

on wcale na to nie reaguje.

„NIE JESTEM KIEPURĄ
W dakzym ciągu opowiada nam Zaderecki

0 6wej metodyce pracy i odrazu widać, iż trak­
tuje on przedmiot z należytą powagą, nie zda­
jąc 6ię bez reszty nawet na tak udane na ogół 
tłumaczenia Talmudu, jakim jest tłumaczenia 
Goldschmidta.

Z chwilą jednak, gdy sięgamy w dziedzinę 
nieco bardziej osobistą i gdy prosimy Zadereii> 
kiego, by nam ooś powiedział o samym sobie, 
gość nasz protestuje i zastrzega się:

— Nie, nie. Dajmy temu pokój. Przecież nie 
jestem Kiepurą!
ALEF BAJS I SZABES.

Ostatecznie jednak opowiada nam dr. Zade­
recki klika bardzo ciekawych szczegółów o 
pierwszych swych krokach na polu judaistyki.

Kiedy przeczytałem książkę Niemojewskiego 
„Dusza żydowska w świetle Talmudu", byłem 
oburzony do głębi. Oburzyły mnie nie wywody 
Nieinojewskiego, ale właśnie ta zdeprawowana 
„dusza żydowska” . Zwierzyłem się ojcu, który 
zajmował 6ię arabistyką, a on zauważył:

—  W ten sposób, mimo wszystko, postępować 
nie należy. Trzeba sięgnąć do źródeł. Jesteś 
tu teraz na wsi, ma6z trochę czasu, Żydów jest 
tu sporo, więc poproś ich, może cię trochę 
poduczą.

Zwróciłem się więc do adm inistratora na­
szego mająteczku w brzeskim powiecie, p. Be­
njamina Lichtblaua, z prośbą, by mnie wta­
jemniczył w alfabet hebrajski. Był on niemało 
zdumiony, ale zgodził się. Zacząłem więc od 
alef, bajs...

—  Przepraszam —  przerywam pan wy­
mawia po aszkewazyjsku?

—  Przyznam się, że wolę aszkenazyjską wy­
mowę. Ma ona swe dobre strony ze względu nz 
to, że łatwiej się zorientować w Nekudot.

—  Więc — opowiada dalej Zaderecki —■ ten­
że LLchtblau wypisał mi na kartce alfabet dru­
kowany i pisany, ja zaś wyszedłem w pole i po 
godzince wróciłem do niego z prośbą, by mnie 
przepytał. Mój nauczyciel myślał, że kpię so­
bie z niego. Gdzież tam bowiem! Hebrajski jest 
bardzo trudny, tak szybko to nie idzie! Ale — 
umiałem. Było to w piątek przed wieczorem, 
więc Lichtblau mówi do mnie:

—  Skoro tak, to może ini pan napisze 6łowo 
„Szabes".

Napisałem, ale tak, jak dziś się pisze w Bol­
szewik Mianowicie: Szin, alef, bajs, ajin, sa- 
mech. Lichtblau śmiał się i rozpowiedział to 
wieczorem w bóżnicy wszystkim Żydom, którzy 
zaczęli zasypywać mnie pytaniami.

I tak od skromnych zaczątków posuwałem 
6ię coraz dialej naprzód, a gdy doszło do nauki 
Raszi, Biblii i Talmudu, zmieniłem nauczyciela
1 zamiast Lichtblaua poprosiłem Schachtera, 
który był dla minie już „wyższą 6zkoią‘4. — 
Pracy tej oddaję się od r. 1923, dziś zabieram 
się do tłumaczenia Miszny, a pewne trśktaty 
znajdują się już u mnie nawet w rękopisie.
WYMIEŚĆ TO ŚMIECIE!

’4 1
—  Także problemem szechity zajmowałem 

się tylko z punktu widzenia czysto naukowego. 
Moment gospodarczy nie wchodzi w zakres mo- 
) h  kompeteacyj. Chodzi mi głównie o honor 
polskiej nauki. Trzeba raz wreszcie wymieść 
to śmiecie! Ta dziedzina jest w Polsce szcze­
gólnie zabagniona, a ci zaprzysiężeni żydoznaw  
cy wyrządzają nie tylko szkody praktyczne, 
ale i szkody niepowetowane dla polskiej nauki.

Jak gdyby dakzym ciągiem lej rozmowy był 
publiczny odczyt dra. Zadereckiego, wygłoszo­
ny onegdaj w „Sali Saskiej'4 p. t. „Gdyby lu­
dzie znali Talmud". Mówił tak samo swobodnie 
i dowcipnie, nawiązując odrazu żywy kontakt 
ze swoimi słuchaczami. Mówił o etycznej war­
tości tego swoistego w dziejach kultury tworu, 
który narastał w ciągu długich wieków, a któ­
remu na imię Talmud. Z goryczą podkreślał, 
że ludzie Talmudu nie znają, a ci, którzy się 
w nim najm niej orientują, uważają się za upraw 
niouych do zawierania o nam głosu.
„M IM IDBAR" i „M1CBACH CH AC ACH AB".

Czerpią oni swą „wiedzę” nie z Talmudu na­
turalnie, bo ten jest dla nich księgą zamknię* 
tą. Dla nich źródłem jest Pramajtis, który na

'U f o n a n e
O n  j

przetsrzenł stu kilkudziesięciu stronic „stres 
cił'4 cały Talmud, kiłkudziesięcio tomowe dzie­
ło in folio- O wiedzy Pranajtisa zaś świadczyć 
może fakt, że wedle niego wszędzie, gdzie w 
Talmudzie znajduje się wyrażenie „am haarec" 
(dosłownie: nieuk,) albo „basar wadam" (do­
słownie: ciało i krew, czyli: człowiek), odnosi 
się to do chrześcijan. Ci, którzy stąd całą swą 
mądrość czerpali, nie grzeszą naturalnie więk­
szą uczomośkią. Taki ks. Trzeciak w ostatniej 
swej publikacji powtarza zarówno w pierwszym 
jiak i w drugim wydaniu, że Żydzi wysiali do 
Turcji listy, datowane pierwszy: 13-gio dnia 
Sabatu (nie ma naturalnie miesiąca „Sabat", 
ale jest Szwat!) drugi: dnia 24-go miesiąca Ka­
siu (ma być naturalnie: Kisiew). luny „uczony", 
ks. Ignacy Charszewiski, który wsławił 6ię po­
wiedzeniem „Talmud w Księdze Zoharu '4, pi­
sze o Księdze „M knidbar" (zamiast „Bamid- 
b-ar") oraz o dziele „Micbach Chacachab" (ma 
być: „Mizbach Hazahaw".) Ale ten przynaj­
mniej przyznał wkońcu, że hebraistą nie jest. 
Gorzej jest, jeśli profesor uniwersytetu lubels­
kiego ks. Kruszyński, dobry zresztą biblieta, 
zabiera się do literatury rabimiezmej ’ pisze 
np., że Szulehan Aruch powstał w wieku l i  tym 
a autorem  jego jest Natan Ben Jechiel (w rze­
czywistości Szub.han Aruch, kodeks rytualny, 
powstał w wieku 16-tym, a autorem jego był 
Józef Caro, zaś Natan ben Jechiel napisał słow­
nik nazwany „Aruch"), Ten sam profesor wy­
wodzi, że „urzędowy modlitewnik, z którego 
korzystają Żydzi w Synagodze nosi nazwę 
„Szmone Esre'4...
G D YBY ŻYD ZI ZN A LI TALMUD.

— Jako Polak i chrześcijanin —  kończy dr. 
Zaderecki — jest mi bardzo przykro mówić o 
poziomie tej „nauki4' w Polsce. Ale nie mniej 
bolesną rzeczą jest, że nie tylko Polacy ni© 
znają Talmudu, lecz że go i Żydzi nie znają, 
co więcej sami często poczynają podejrzewać, 
że istotnie —  kto wie? — może to naprawdę 
takie straszliwe, tajemnicze dzieło! A Żydzi 
powinni Talmud swój poznać■ I  w t e d y  prze­
konają sią, że nie mnją sią czego wstydzić, lecz 
przeciwnie, Łe powinni mieć s za c u n e k  dla tego 
wielkiego i nie mającego rótcnego sobie wspo 
ndattgo pomnika ducha narodu. Dr■ H- Pfef fer
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Z  bezprzyjaznych krain*)
Tłum aczył Franciszek X aw ery  Pusiow ski

Bezprzyjazną krainą, gdy błądzą tułaczy, 
Kądy morze w  odpływie pustkowie odsłania, 
Choć dech ślesz m i, ojczyzno! —  nim  wzrok

cię zobaczy —  
Ducha mroczy omdleniem nadmiar miłowania!

Kiedyż w duszy stroskanej pragnienie uśmierzy 
Wiatr ożywczy, wiejący od Martwego Morza? 
Kiedyż ujrzą zastygłość piaszczystych wybrzeży 
Wyzłoconą, gdy kraj mój opromienia zorza?

Kiedyż uirzą purpurą na wzgórzach Moabu — 
Na tych głodnych z za morza wydźwigniętych

górach!
Gdy słońce w  nieboskłonie lśni pełnią powabu, 
Nawet luną wznawiając na Syjonu nuirach!

Chcą patrzyć jak ruiny poczerniałe kopcą — 
Dotknąć Ściany Zachodniej —  wykrzesać

ostatki
*) Czcigodny tłnm asz w iersza L. Jaffego, św ie­

tny poeta 1 p isarz polski p. F ranciszek Xawery hr. 
Fu&łowski, nadesłał nam  piękny ten  przekład (do­
konany z języka angielskiego) z następującym  do­
piskiem : „Przesyłam  bez kom entarzy świeżo otrzy­
many z Jerozolim y w iersz, k tóry  tak  mnie w zru ­
szył, iż zaraz do b iurka siadłem  i do północy go 
tłumaczyłem..."

Dawnej chwały... bo nigdy nie była m i obcą 
Opowieść całopaleń maj —  krainy —  matki!

Pierwsza miłość namiątna —  pieśń rwącej
młodości — 

Nie dla Łułnej kobiety zabrzmiała najszczersza.. 
Krcmo miłowana! —  powiedz czy nie dość Ci? 
Kwiat i owoc mych uczuć tyś zerwała pierwsza!

Prążąc ramie w twej służbie, byłem w zgodzie
z sobą —

W  Tobie cała nadzieja — iv Tobie moja siła! 
Znałem gorycz najwiąkszą, łzy nad twą żałobą 
Najszcząśłiwszą godziną miałem, gdyś ożyła!

W  całym kraju zbiedzonym znać spustoszeń
piątno —

Gruz na gruzach, a piasek padł całunem na
nie —

Lecz kto raz tam odetchnął, poczuł życia tętno, 
Ten —  jak ja —  odtąd nigdy tęsknić nie

przestanie..

Tobie służyć, kraino! z Tobą trwać m i w śłubie, 
Walczącemu za Ciebie aż po kres daleki,
Póki z tchnieniem ostatnim z oczu Cię nie

zgubią
Z twoim losem związany na wieki — na wieki.

JOZEF OPATOSZU
W 5 0 -lecie urodzin

Józef Opatoszu (właściwe nazwisko: Opatów 
s-ki) urodził się w Mławie pod konie, roku 
1886. Ojciec jego, Dawid 'Opatowski, z rodu 
uczonych talmudystów. rabinów i kaba!i6tów, 
był przedstawicielem haekali w małym miaste­
czku, rozczytywał się w Majraonidesie, in tere­
sował się gramatyką hebrajska, sprowadzał 
„H acefirę11, a przede wszystkim dzieci swoje 
posyłał do sźkól świeckich. Matka pochodzi­
ła ze zdrowej żydowskie' rodziny chłopskiej 
od lat mieszkającej na roli lub pracującej w 
lasach.

Z jednej strony więc natężona praca umysło­
wa, wyostrzona zdulnuść do abstrakcji, pręż­
ność dw.howa, nie poruszająca się po linii naj­
mniejszego oporu, lecz rzjikająca potężnych 
skrótów myślowych, a z drugiej 6łrony — ję­
drna żywotność, biorąca się zawsze za bary z 
życiem, jurny jakiś witalizm, nie uznający ża­
dnego hamletyzowania — oto czynniki, które 
złożyły się na istotę duchową Józefa Opatoszu. 
Ciekawą też nawskróś jest jego fizjognomia 
duchowa pełna sprzeczności, które sobie uświa­
damia, a których nie .usiłuje sprowadzić pod 
jeden mianownik. Tylko ludzie prymitywni i 
ubodzy Juchowo cłieą za wszelką cenę wyrów­
nać sprzeczności. Natury bogate i skompliko­
wane wiedzą, że w ich duszy sprzeczności wciąż 
falują, wciąż grożą nowymi niespodziankami, 
ale nie lękają się ich, przeciwnie, są głodne 
nowych doznań i nowych wrażeń. Cała też 
twórczość Józefa Opatoszu jest dynamiczna, a 
elementem jej jest walka. Walka o nową for­
mę i nową treść, a przede wszystkim o słowo 
jasne i przenikliwe, szczelnie przylegające do 
myśli i uczucia. Cechuje go zawsze poważna 
i całkiem wyraźnie uświadomiona odpowie­
dzialność za wszystko, co wychodzi z pod je­
go pióra. Jest pełen inwencji i temperamentu, 
ale trzyma ten swój temperament na uwięzi in­
telektu, organizującego planowo jego twór­
czość. Jest realistą, ale nigdy żadnego zjawiska 
nie traktuje oderwani.- od życia, a największą 
jego treską jest, by każda jego postać wyrasti* 
la ze swej gleby, by miała swą atmosferę, by 
jasno i wy razi k ie  przedstawić jej tło perspek­
tywiczne.

Gdy przed dwoma laty obchodzono 25-lecie 
jego twórczości pisał Opatoszu sam o sobie: 
„Czy jestem romantykiem, neoromantykiem, 
naturalistą, realistą, neorealistą, czy też tylko 
sy mb o lis tą ? Jakim i ja mogę być romantykiem, 
skoro za najwyższą wartość uważam życie. 
Najważniejszą jedinak rzeczą jest człowiek, a 
nie ludzkość1'. Opatoszu wie, że pisarze tak 
chętnie zapuszczający się w wyższe regiony, o- 
perujący mglistymi terminami jak „ludzkość11, 
■nie mogą siebie samych kontrolować, sami za­
tracają poczucie, gdzie kończy się zakłamanie, 
a gdzie zaczyna się prawda wewnętrzna i arty­
styczna. Opatoszu w iąż  siebie kontroluje, bo 
z najszlachetniejszą pasją nienawidzi kłamstwa 
i obłudy, jest święcie przekonany, że każdą 
inspirację należy przede wszystkim świadomie 
organizować.

Jak już jednak wspomnieliśmy, w całej jego 
twórczości krzyżują 6ię ze Sobą dwa nurty: wy­
tężona walka ducha o jaknajściślejszy wyraz 
procesów życiowych, zachodzących nawet pod 
■progiem świadomości, i prężna dynamika, nie 
cofająca się przed życiem, lei.z usiłująca życiu 
narzucić swą wolę. Pierwszą jego powieścią, 
która zwróciła na niego uwagę jest „Romans 
koniokrada*'. Znajdujemy w nim właśnie śro­
dowisko zdrowe, jędrne, z którego wyszła je­
go matka, dzieło nawskróś realistyczne, pełne 
brawurowego temperamentu i szczerego senty- 
me ntu dla 'udzi o silnych pięściach, którzy nie 
hamletyzują, lecz potrafią zawsze pokazać swą 
pięść. Ten. sam sentyment i teu sam realizm 
znajdujemy w opowiadaniu „W nowojorskim 
ghetto11, gdzie znajduje odbicie środowisko a- 
merykańskie, dokąd młody Opatoszu w roku 
1906 wyjechał. Wszystkiego próbował, by się 
utrzymać na powierzchni. Był robotnikiem, 
„pedlerem % roznosicielem gazet, absolwentem 
kursów inżynierskich, wreszcie nauczycielem w 
nowojorskiej szkole żydowskiej. Wszystkie je­
go dfeieła z tej epoki nacechowane są autenty­
kiem najszczerszych przeżyć.

Ciekawym dokumentem jest zwłaszcza po­
wieść „H ybru“ w której maluje środowisko bo­
gatych dorobkiewiczów, którzy w Ameryce są 
prezydentami synagog, filantropami i działa­

czami. Opatoszu czuł niechęć do tego środo­
wiska i ten stosunek swój wyładował w swej 
powieści, architektonicznie może niedojrzałej 
wypełnionej po brzegi dyskusjami, .ozsadizają- 
cymi ramy powieści, ale też i pełnej pasji, de­
maskującej obłudę, nikczemność i małość lu­
dzi. Zaznajomił się wtenczas z gronem młodych 
pisarzy, którzy zainaugurowali nowy kurs nie- 
tylko w amerykańskiej literaturze żydowskiej, 
ale wpłynęli też na literaturę żydowską w Pol­
sce i Rosji. W roku 1919 powstaje powieść 
„Sam1", którą Opatoszu wkroczył na wielki 

szlak powieści historycznej. Powieść ta stała 
się mimowoli ostatnim ogniwem trylogii po­
wieściowej. W tragicznych łatach wojny i jesz­
cze smutniejszych latach powojennych zrodzi­
ła się w sercu poety nostalgia za fasami pols­
kimi, w których spędził swoją młodość, ale ta 
nostalgia przybrała postać olbrzymiej wizji, w 
ramach której Opatoszu zamyka wędrówkę 
duszy żydowskiej do krystalizacji swego 
Wyrazem lej wizji jest powieść „W lasach pol­
skich*1, powieść, która dioozekała się kilku wy­
dań, przetłumaczona zo6tała na kilka języków 
i sfilmowana.

Pozornie tylko bohaterem powieści jest mło­
dy Mcrdechaj, wychowany „w ladach pols­
kich11, uc^eń jesziwy, szukający swej drogi po 
przez haskalę i znajdujący ją w powstaniu pol­
skim. Właściwym jednak bohaterem jest epoka 
mieniąca się ba-wnym kolorytem, tętniąca ży­
ciem, upajająca rytmem. Opatoszu nie jest hi­
storykiem, nie troszczy się zbytnio o wiermóse 
historyczną, pozostaje bowiem z historią w bar 
dzo zażyłym i serdecznym stosunku, a w przy­
jaźni zanika, jak wiadomo wszelka dostojność 
urojona, tracą na wartości gesty pontyfikalne. 
Zarzucono też Opatoszu, że me zawsze trzymał 
się prawdy historycznej Ale Opatoszu mógłby 
na to odpowiedzieć, że ma prawo suwerennie 
zmieniać oblicze wypadków, zdzierać mistycz­
ną zasłonę z niejednej legendy. Mimo to jed­
nak, jeśli nawet tu i ówdzie Opatoszu minął 
się z prawdą historyczną, zachował wierność du 
chowi epoki. Cadyk z Kocka je6t niejako zwier­
ciadłem, w którym przygląda 6ię epoka, która 
ongiś rumieniła się świeżą krwią, a teraz ska­
mieniała i zastygła.

W kilka lat później pows taje trzecie ogniwo, 
będące właściwie drugą częścią trylogii „Lasów 
polskich*1, powieść „Rok 1863“- Powieść ta nie 
jest dziełem tak dojrzałym jak „Lasy polskie1*. 
Opatoszu jest pointylistą w swej technice pi­
sarskiej i daje nam zamiast płaszczyzn — mo­
menty, zamiast akcji — barwne plamy. Tam 
gdzie nas interesuje problem, jego wzrusza czło 
wiek; czasem się zdarza jednak, że autor, po­
grążony w swej głębokiej zadumie zajęty ol­
brzymimi wizjami, wsłuchany w cichy szept 
dziejów, zapomina zupełuie o swym bohaterze. 
„Polskie Ia6y11 są zwartą całością a „Rok 1S63*1 
to rozpryskujące się bogactwo epizodów i frag­
mentów, nie zespolonych ze sobą, nie zlanych w 
jednolite sharmonizowane tworzywo. A jednak 
i w tym dz'ele są momenty wzruszające, ho i 
tu Opatoszu płacze krwawymi łzami na a nie­
dolą żydoetwa, wybucha mistyczną wiarą w 
wartość dziejowego posłannictwa Żvdów. Za­
mknąć możemy słowa o trylogii powieściowej 
krótkim zreasumowaniem, że jest to dziełu po­
mnikowe, które zachowa swą wartość nie jak 
suchy dokument historyczny, lecz jak sp W iedź 
człowieka, który szuka linii wytycznych ży- 
dustwa.

Do tych wyżyn nie wznosi się już Opatoszu 
w dalszych swoich dziełach, z których wymie­
nić możemy powieść „Tancerka11, w której 
znowu rozpoznać możemy oba nurty, tak bar­
dzo charakteryzujące jego twór zość. Wyjątek 
stanowi tylko małe arcydzieło kunsztu pisar­
skiego „Dzień w Regensburgu11. Jest to nowela 
kunsztowna, pełna plastyki, utrwalająca tak 
barwne mimo szarzyzny, tak wypełnione ryt­
mem życie ghetta średniowiecznego.

W 50-lecie twórtszoścd Józefa Opatoszu leży 
przed nami 16 jego tomów. Są w nich rzeczy 
wartości n ^przemijającej Są też i rzeczy słab­
sze. Gdyby Opatoszu był pisarzem euorpejs- 
kim, nie musiałby co tydzień pisać nowel. In­
wencja jego jest wprawdzie bujna i płodna, ale 
ten mus zarobkowania wyciska na tych nowe-
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■ n
lach nieraz swe piętno. Jedno jednak jest pew­
ne: w 16'tu tych tomach drga życie, przema­
wia do nas tęsknota, upaja nas dynamika 5G"ty 
rok życia w życiu O-patoezu to nie slup granicz­
ny nie temat do retleksji, bo Opatoszu jest te­
raz w pełni swych sii twórczych i napewno 
wzbogaci nas jeszcze niejednymi wzruszeniem. 
Chciałbym więc tylko wielkiemu pisarzowi ży­
dowskiemu wypowiedzieć w słowach prostych, 
ale szczerych, najgłębszą wdzięczność za to 
wszystko, co nam dotychczas dał.

M. KANFER.
 z> -----

„Droga przeznaczenia"
Dramat biblijny Franciszka W er jla na deskach 

Manhattan-Theater w Nowym Jorku .
NOWY JORK, w styczniu. 

We ^BFwartek 7 stycznia odbyła się w Nowym 
Jorku praprem iera dramatu biblijnego Fran­
ciszka W enia p. t. „Der W eg der Verheiueung"> 
Dla wystawienia tego imponującego, na amery­
kańską miarę zakrojonego dramatu okazała się 
konieczna przebudowa wielkiego gmachu tea­
tralnego Manhattan-Theater. Wybudowano bo­
wiem b-cio piętrową scenę, na której przedsta­
w ia n o  poszczególne sceny dramatu. W przed­
stawieniu. którego reżyserem był mistrz sce* 
ny Maks Reinhardt, wzięło udział 225 aktorów. 
Ileinhardt, który wraz z Werflem pracował nad 
przygotowaniem tego monumentalnego drama 
tu jeszcze latem 1935 roku, przybył w grudniu 
1936 r. z Hollywood do Nowego Jorku, ny kie­
rować ostatnimi próbami.

Biblijny dramat Werlła miał być wystawio­
ny jeszcze jesienią 1935 roku, ale z>e względu 
na olbrzymie koszia, wynoszące pół miliona 
dolarów, musiano premierę odroozyć aż do 
czasu zebrania lej nawet na stosunki amery­
kańskie poważnej kwoty.

Dramat Werfla jesł dramatem ramowym, t. 
an. że w ogólnej ramie głównej akcji dramatu 
toczą się inne jeszcze wątki akcji, związane ze 
«ob* ideą przewodnią. Akcja, stanowiąi a ramę 
dramatu, odbywa się w domu modlitwy śred­
niowiecznej gminy żydowskiej, skazanej na wy­
gnanie. Wszyscy wygnańcy zbierają się w sy­
nagodze, oczekując i  drżeniem serca na osta­
teczny wyrok. Wśród nocy pełnej oczekiwania 
ujmuje rabin prastarą księgę, towarzyszącą na- 
rodowi żydowskiemu podczas wszystkich węd- 
rówek i tuiaczek po świecie i odczytuje zebra­
nym ustępy z Biblii- Te odczytywane ustępy 
biblijne zostają następnie dramatycznie przed­
stawione na poszczególnych piętra-b wielopię­
trowe- sceny. Osoby, zebrane w synagodze hio- 

w pewnej mierze udzit-ł w udiamatyz iwanej 
afcegi opowieści biblijnych, wyrażając swe cba- 
ł «kterystyczne uwagi na marginesie przedsta­
wianych scen. Akcja dramatu kończy się apo- 
b»Zą mesjańską. Dzięki powiązaniu akcjo bib- 
hjuej z pewnym etapem historii Zydow uwi- 
^Czuia się plastycznie wieczność i ciągłość idei 
h®blijnej w ciągu dziejów narodu żydowskiego.

Potężny ten dramat biblijny, wspaniała i 
^harmonizowana gra aktorów, doskonała reży- 
*®ri» Rcinhardta, piękne kostiumy, dostoeowa- 
110 do poszczególny b  epok dramatu, a nade- 
"^^yefko fascynujący scenariusz piorą wielkie- 

Żydowsko - niemieckiego autora i jego wznio 
8*A myśl przewodnia —  wzbudziły entuzjazm

Wartości plastyczne 
w „teatrze hfooych"

Ostatnie półwiecze sztuki stoi pod znakiem uja­
wnianiu materiału. Nie zaciera się po sobie śla­
dów, ukazuje się farbę, rzemiosło, rusztowanie. — 
Nie jest to w hiLorii rzeczą nową, bo gotyk, na- 
pazykład, przez ujawnienie nagich żebrowań uwy 
(lamii odrębność swego stylu i stw orzył tralny od 
pow iednik ula religijnej atm oslery wieku. W te­
atrze nowszych czasów realistyczną opraw ę sceni 
ozną wyręcza się często rusztowaniem , łączącem 
dwie wytyczne; ogolny charak ter szlnki i dążność 
do dobrego rozmieszczenia i przebiegu sytuacji 
sceinitznycn. Ujmujemy tu to oczywiście najogól­
niej, nie wchouząc w odmiany i odgałęzienia.

„Teatr M łodych" ujaw nia swój m ateria ł na ka 
żdym kroku, u jaw nia  swój surowiec aktorski, de 
koracyjny i wiuowiskowy. Docenia teatrabiej war 
tości — prowizorium ... Widowisko wygiauzone i 
wypolerowane bierze nas naogół mniej, niż lo, na 
którym  rozpoznajem y jeszcze świeże szwy, nagi

A aiU ftiA riiib MAcCAYCiEu
Ż y d o w sk ie j b z k o iy  liand.ow ej w u ra n o w e
otwiera z dniem 20 stycznia br. kursy wieczorne 
języka i korespondencji angielskiej j hebrajskiej 
dia początkujących i zaawansowanych oraz kurs 

stenografii. — Zgłoszenia;
Tel. 164-40 — codziennie od godz. 7 — 8 wieczór.

budulec sceniczny. Jest anegdota o panoptikonie, 
w którym  szczelnie opiętym Napoleonom i Kleo­
patrom  popękały m undury i w tedy dopiero wy­
zwolił się z nich — teatr...

W „Trupie Tanencap" mamy za jednym  za m a, 
chem przem ój sceny, zakuliś i widowni. Uharakte 
ryzacja, kostium i tło, odbiegają o mile od „rze­
czywistości", ucięli aj ąe w stronę zupełnie innej 
rzeczywistości; teatralnej, wyobrażeniowej, tej, 
k tóra przez wieki cale narastała w nas w odnie­
sieniu do pewnych postaci i zjawisk. Szadchen 
jest papm  i.s-kolorowy jak jego nie kończące się 
pomysły, i lozsti zępiony, jak  parasol lub straszy 
(i i o polne, rw ane w iatram i, jak  jego parnuse... Je 
go brzydka córka ma kolor dawno nie czyszczo 
nych lichtarzy, a sylwetę miotły. Na workowo- 
brunatnym  tle w ypadają obie postacie w swoich 
przeshokacn i groteskowych pląsach jak  zjawy, 
dobyte ze samego dna pamięci i w rażliwości zbio 
rowej. Oficerkowie carscy zdjęci są z koloiow ych 
■ kartek, a m atka dźwiga na głowie kwiecisty turm  
jak godło m atriarcha tu  żydowskiego.

To nie są więc postacie, lo są pojęcia. To są 
ogólniki teatralne, działające już same przez się 
siią samej swojej obecności na scenie.

Nikt nie wątpi w historyczną erudycję reżyse­
rów, których am bicją bywa „wskrzeszanie daw- 
ności", Ale tu chodzi nie o praw dę faktyczną, ale 
o praw dę wyobraźni, zbiorowych reakcji, o wy. 
kladnikj zbiorowego kultu i śmiechu. A ta zbio­
row a w rażliw ość widzi np. m urzyna, jako sp ra ­
wę bardzo bliską, tylko „na czarno"...

Tak też uczyni Trupa Młodych w „Missisipi". 
Tą drogą zbliża się nam sprawę i wciąga się wi­
downię w orbitę sceny, osacza się niejako widów 
nię tą  p raw dą, która jest zbyt aktualna, zbyt ży­
wa i świeża, by mogła się pomieścić w dystanso 
wanych wymiarach samej sceny. H. W.

wśród widzów, oczarowanych niezwykłym pię* 
knem tej biblijnej sztuki.

Tłumaczenia sztuki Franciszka W eifla na 
język angielska dokonał słynny pisarz żydows­
ko - amerykański Ludwik Lewison. Angielski 
tytuł brzmi: „The Eternal Road“ (Wieczna 
Droga). (— ng)

Kronika literacka
—i>ąd mul kinoteatrem  w  Tel Aw iw ie. W sali 

„Oliel bzem" w Tel Awiwie odbył się ouegdaj cie 
Kawy „sąu nad kinoteatrem ". Oskarżony nyl kino 
teatr o podkopywanie bytu teatru. 1’rzewoauiczą 
cym trybunału nyl sędzia A. lia rkaw i, członkami 
trynunaiu — d r A. bz. ju ris , W. Latzky-Uertholuy 
J. Azarjahu, J. Fiehm an, Ch. Friedm an, J. n a r  na 
dr A. teosenieid. Jako obrońcy wystąpili: A. Ha 
m eiri, J. \varuim on. Oskarżali. N. trrunblatt, J. 
keltm an . Jako świadkowie i rzeczoznawcy wystą 
pili: j .  M. Daniel, k ah an a , Sz. Saniet, Uri k e jsa ri 
M. Rabinowie*. Część dochodu przeznaczono na 
lundusz dla bezdomnych dzieci w Tel Awiwie, 
„bąd" wywołał olbrzym ie zainteresowanie.

Debiut Dawida Opaioszu. W najnowszym nu . 
merze „L iterariszc Bleler" ukazała się nowela Da 
wicia Opatoszu. Autor jej jest synem Jo-zeta Opa­
toszu i liczy obecnie la t 1(J. P ierw szą swą nowelę 
poświęcił debiutant sławnem u swemu ojcu.

Jubileusz Idy Rum ińskiej w Bialynistoku. Ida 
Kamińska bawi ze swym zespoleni w Białymsto 
ku, guzie powstał też komitet, by obchodzić u ro ­
czyście 2ci-lcuie pracy scenicznej znakomitej ak­
torki żydowskiej.

Olbrzymi sukces kom edii „Symche Płachtę“ w  
Now ym  Jorku. Żydowska p rasa  nowojorsko, roz­
pisuje się szeroko o olbrzymim sukcesie, jaki od 
niosła kom edia P regera  p. t. „Symche Piachte". 
W Nowym jo rk u  wystawił tę komedię M orris 
Schw arz p. t. „Nosiwoda". M orrris Schw arz sam 
gral rolę tytułową. Wedle giosów prasy komedia 
ta u ia lu je  sezon M orrisowi Schwarzowi.

Tygodnik „Prosto z Mostu", redagowany przez 
Stanisława Piaseckiego, drukuje wspomnienia Sta 
nisław a Wojciechowskiego, byłego prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Lion Fcuchlwanger polem izuje z Gidem. Lion 
Fcuehlw anger, który bawi obetnie w Moskwie, 
gdzie jedna z wytwórni filmuje jedną z jego po­
wieści, wystąpi! tia lam ach „P raw dy" z polemiką 
przeciwko książce Andree Gide‘a o Rosji sowiec­
kiej. Niestety polemika ta  potw ierdza w dużej 
m ierze Krytykę świclnego pisarza francuskiego.

1 Celine jest rozczarowany. L. F. Celine, autor 
„Podróży do kresu nocy" i „Śmierci na raty", za_ 
proszony został do Rosji sowieckiej. Obecnie ogla 
sza książkę p. t. „Mea euipa", która jest podobnie 
jak książka Gide‘a pełna rozczarow ania w stosun­
ku do Rosji sowieckiej. Rosja sowiecka nie ma 
widać szczęścia do intelektualistów francuskich.

Nowa książka Feliksa Wellscha. Znany żydow­
ski publicysta Feliks Weltsch, redak to r organu śy 
jonistycznego w Pradze „Die Selbstwehr", wydal 
ciekawą rozpraw ę socjologiczną p. t. „Das Wag- 
niss der Mitte".

Potentaci film ow i z Hollywood a Elżbieta berg- 
ner. Pi zeci kilku laty była Elżbieta Bergner W 
Hollywood i pukała do rozmaitych w ytwórni, by 
ofiarow ać im swą pracę. P o len tad  filmowi oś­
wiadczyli wtenczas, że Elżbieta Bergner jest za 
m ała, za chuda i za stara, liczyła już bowiem lat 
35. Elżbieta Bergner wyjechała do Londynu t na- 
uczyła się tak doskonale języka angielskiego, 
mogła w ystąpić na scenie angielskiej. Sławny p»-( 
sarz szkocki B arrie  napisał nawet dla niej d ra . 
m at biblijny p. t. „Mały Dawid". Znakomita arty 
stlca żydowska odniosła w Londynie niesłychany i 
tryum f zarówno na scenie jak  i na ekranie. P °  
tryum fie londyńskim przyjechała Elżbieta Berg-j 
ner do Nowego Jorku, gdzie również na 
odniosła niezwykły tryumf. Teraz zwrócili się do 
niej potentaci filmowi z propozycją, by występna 
w jednym  z filmów am erykańskich. Elżbieta Borg 
ner odpowiedziała, że jest za chuda, za l-naljV  
szcze bardziej stara , bo już teraz liiczy lat 38._ — 
Potentaci filmowi chcą jej o f ia r o w a ć  za jeden
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film  250.000 dolarów. Elżbieta Bergner na razie 
odrzuciła tę propozycję.

Literaci austriaccy naśladują hitleryzm . „Aryj 
scy“ lueraci austriaccy zorganizowali się na wzór 
hitlerow skich izb kultury, w prow adzając p a ra g ­
raf aryjski. Prezesem  te.i organizacji został kato. 
licki pisarz Max Meli, który do niedawna jeszcze 
gorliw ie korzystał z gościny żydowsko niemiec­
kiej p rasv  austriackiej.

Nietzsche jako m uzyk. W iadom ą jest rzeczą, że 
autor „Zaraiuslry" by] utalentowanym  muzykiem. 
Teraz wydobyto z archiw um  Nietzschego w Wei 
m arze sonaty fortepianowe, utw ory chóralne i or 
k ieslralne oraz pieśni Nietzschego. Miedzy ulwo 
ram i fortepianowym i znajdują się też dwa tańce 
polskie.

300-lecie ,Cydu" w  Komedii Francuskiej. Kome­
dia Francuska uczciła 300-lerie „Cyda'" uroczys_ 
tym przedstaw ieniem , poprzedzonym  odtw orzonym  
z w iernością historyczną posiedzeniem Akademii 
F rancuskiej z 2 stycznia 1685, na ktors m Pvacine, 
ówczesny dyrektor Akademii, wypowiedział m o­
wę pochw alną na cześć Cnrneille‘o.

N ow y film  Pirandella. W e Włoszech sfilm owa­
no słynną powieść P irandella p. t. „Cień Macieja ) 
Pascala" ze słynną tragiczką włoską In n ą  Gram- j 
m atica w  głównej roli kobiecej i

„Nikt nie umiera  z głodu“ Taki jest tytuł po­
wieści, k tó ra  w  Ameryce cieszy się olbrzym ia po 
pularnością. Autorką jej jest Katarzy na Brody, któ 
ra  -wprowadza czytelników w środowisko rooot- 
nicze. ( —s0

 O -----

Oda do Tomasza Manna 
zakazana w Budapeszde

W  tych dniach odbył się w Budapeszcie odczyt 
Tom asza M anna. P rzed Ódczytem m iała być od- j 
czytana oda, k tó rą  napisał do M anna miody poeta 
węgierski A tlila Joszef. Policja zabroniła odczy- 
t tuła ody, m otyw ując zakaz tym, żc oda nosi cha 
rak  ter w ybitnie, polityczny, podczas gdy zezwolę 
nie opiewa na odczyt niepolityczny.

Z ESTRADY
— „SYMCHE PŁA C łIT E ’’. W czorajsza prem iera ? 

w ystaw iona przez T ea tr  Młodych została entuzjas 
tycznie przyjęta. A rcyciekaw a reżyseria dr Wei- 
clierta, świetna g ra  artystów , muzyka Hcnocha 
Kona, śpiewy- i tańce przyczyniają się do v spa- 

" m ałego '„ukcesu całego zespołu. „Syniche P łachtę” 
ma zapewnione powodzenie w  K rakow ie. Dzis w 
sobotę i jutro  w’ niedzielę po 2 przedstaw ienia 
,,Syniche P łachtę” o godz. 4 pop. po cenach zniżo­
nych i o  gedz. 8.30 wiecz. po cenach popularnych. 
Biletv w- firm ie Fischhab, Grodzka 46 i od godz.
2 przy kasie T eatru , Bocheńska 7.

  PREM IERA „BURZY” J . KĘDZIORY. Dzi­
siejsza prem iera au tora „Marcym- —  „Burza J. 
Kędziory wzbudziła żywe zainteresow-anie w śród 
bywalców’ teatralnych. W rolach głównych w y­
stąpią pp. Suchecka, K arbow ski, Burnatowicz, 
Bielaka i in. Opracowanie sceniczne reż. J. K ar­
bowskiego. — „Burza” pow tórzona będzie ju tro  
w  niedzielę wieczorem — Ju tro  po południu świe- 
tna komedia S. Rapliaelsona „By ro ;upi był przy 
młodości” w prem ierowej obsadzie Bole główne 
odtw arzają pp. Zofia Jaroszew ska i W. N ow a­
ków ski.

_  Z TEATRU „BAGATELA". Dziś ukaże się 
na scenie „B agateli” rew ia pt. „Zloty K arnaw ał”  ̂
k tórej dotychczasowe przedstaw ienia cieszyły się’ 
tłumną frekwencją^ św ietnie baw iącej się publicz­
ności.

_  STOW MŁODYCH MUZYKÓW urządza dzis 
recital fortepianowy p. Alfreda Mullera o godz 
20, w  niedzielę zaś audycję poświęconą ulwęrom  
Debussv‘ego i Ravcla. w wykonaniu p. Julii Pelz 
Fng-Schónwel terowej (skrzypce) i K arola Kleina 
((forte.oianY Począłeś godz. 17.

_  WIECZÓR MUZYKI OPEROW EJ urządza 
Polski Związek Muzyczno - Pedagogiczny w nie­
dzielę 17 hm. o godz." 6 w iecz.. w sali Bolońskiego 
Rynek gl. 34.

REPERTU A R  KINOTEATRÓW :
ADRIA: „Skow ronek" (w gl. roli M a rta  E g e r t t  - K icpu-

ro n a  (produkt, w ęgierska).
APOLLO: „ J a k  w am  sie podoba" (E lżb ieta  B ergner). 
A T L A M IC : „M ały  lo rd  F a u n tle ro y "  (F riede  B artho lenew ) 

i i,Ada to n ie  w ypada"
B A G A TELA : „B a j n a  ziem i" (H erm an T hira ig . H an s 

Moser) uraz rew ia  p t. „Z lo ty  k a rn aw a ł" .
DOM ŻOŁNIERZA: „C ały  P a ry ż  śp iew a".
PR O M IEŃ : „K ain  i M abel" (C lare G able i M arian  

D aw id).
STELLA : „B urza  nad A ndam i" ł „K opciuszek", 
sW IT : „D la  ciebie M ario" (film  niem iecki)
SZTUKA: „O skarżona" (D olores del R io, D ouglas 

F a irb an k s).
U C IE C H 4 : „Szarża  L ekk ie j B ry g ad y "  (E rro l F ly m  i  O- 

liv ia  de H aw illand) (film  am erykańsk i).
W ANDA: „Romeo i J u l ia "  (N orm a S hearer. L eslie 

H ow ard , Jo h n  Barrymore).

Akademia Literatury na pokazie filmu,, ROMfcO i JULIA”
Ónegdaj oglądali w  biurze Metr j-GoIdwyn-Mayer

przedstaw iciele św iata literackiego film ROMEO 
i JULIA.

W śród obecnych znalazł się p. senator W acław 
Sieroszewski, prezes Akademii L iteratury .

Film  w zbudził powszechny żarliwy t. Wszyscy 
zgodnie stw ierdzili, że nie widzieli dotychczas tak 
pięknego filmu. Szekspir ożył na ekranie w  naj­
wspanialszej postaci.

Romeo i lu lia jest św iatow ym  ewenementem. 
Słynny reżyser Reinhnrrlt po fe.sliv,ilu w  Salzburgu 
oświadczył, że jest to najdoskonalsza transk rfcc fa  
u tw oru Szekspira i że Norma Shearer stw orzyła 
najlepszą postać Julii. H lm  jest dziełem niezw y­
kłym. Nie znajdzie się na sali widz. któryby nie 
by” v, u-uszony losami d \. ojga kochanków . Scena,

; w  której Ju lia  popełnia samobójstwo, scena po- 
j jedynku pomiędzy Romeeem a Parysem , w alsa  
j M ontekich i K apuletów  na rynku w W iron ie  ro- 

lią w rażenie niezw ykłe i w strząsające. Realizato- 
i rem  Romea i Julii jest George Cukor, tw órca D aw i­

da Cooperfielda. Inscenizacja jest m istrzow ska. Nic 
dziwnego, skoro przy tym filmie w spółpracow ał le ­
ss mg Thalberg. Romeo i Ju lia  jest jak wiadomo o- 
statnim  obrazem, jaki stsvorzył ten genialny fil­
mowiec am erykański.

' Dziś odbedzie się prem iera filmu Romeo i Julia 
sv kinie „WANDA".

Dziś Krakósv przeżywa w ielkie wydarzenie. Sztu­
ka filmowa zaprezentuje najlepsze swoje dzieło.

Któż więc nie skorzysta z okazii, aby zobaczyć 
najpotężniejszy film św iata?

Walka o Maroko' • j  * i ■  ̂ ^wndenskiego szofera( D okończen ie  ze  str. 6)-

Niemcy do odwrotu. Konflikt został wówczas 
załatsyiony w ten sposób, że wzamian za całko­
witą rezygnację ze wszelkich sspiracyj m aro­
kańskich przyznano Niemcom pewne „kompen- 
zacje‘‘ terytorialne sv Afryce równikcwej ko­
sztem francuskiego Konga, co umożliwiło 
Niemcom skomasoss-anie ich środkowo-afry­
kańskich posiadłości, dotychczas rozrzuconych.

Jeśli zatem rzerzysviście „historia est magi­
stra vitae“, to dzieje obu kryzysów m arokań­
skich powinny nas nauczyć bardzo wiele. I tak: 
Maroko hiszpańskie, a w pierwszym rzędzie 
główne jego porty panują nad gibraltarską 
ścieżką wodną, prowadzącą z Atlantyku na Mo­
rze Śródziemne. W konsekwencji w artość stra­
tegiczna Gibraltaru staje się iluzoryczna, jeśli 
przeciwległy brzeg jest opanowany przez mo­
carstwo silnie uzbrojone i rozporządzające sil­
ną flotą. Dlatego właśnie stało się Maroko tym  
terenem, na którym  rywalizujące dotąd potęgi 
kolonialne Anglia i F rancja doszły najprędzej 
do porozumienia. Zadaniem tego porozumienia 
jest nie dopuszczenie Niemiec do Maroka, a 
tym samym do odegrania aKtywnej roli w po­
lityce śródziemnomorskiej.

ZWICHNIĘTA RÓWNOWAGA 
ŚRÓDZIEMNOMORSKA.

Dlatego też najbliższym zadaniem francu­
skiej i angielskiej dyplomacji będzie określe­
nie skutecznych środków i metod działania w 
celu położenia kresu infiltracji wpływów riie- 
mieckich w Maroku. F rancja oceniła niebezpie­
czeństwo i zarządziła koncentrację swej floty 
śródziemnomorskiej. Zarządzenia brytyjskie 
nie zostały jeszcze wydane, poza skierowaniem 
pewnych jednostek flotowych z Malty do Gi­
braltaru. Również rozmowy D ulf Copper — 
Daladier są otoczone najgłębszą tajem nicą. U- 
kład angielsko-włoski, którego zadaniem jest 
zagwarantowanie status quo na Morzu Śród­
ziemnym, stw:arza dla Anglii praw ny i m oral­
ny ty tu ł do działania. Bo usadowienie się III-iej 
Rzeszy w Maroku to nie tylko naruszenie sta- 
tus-quo, ale wręcz zwichnięcie całej śródziem­
nomorskiej rówmowngi, również na niekorzyść 
Wioch, których pozycja w basenie Morza Śród­
ziemnego nie doznaje w ten sposób żadnego 
wzmocnienia. To ostatnie nastąpiłoby jedynie 
w tym przypadku, gdyby (oczywiście przy za­
łożeniu całkowitej solidarności między Rzy­
mem a Berlinem, k tóra stoi dziś coraz bardziej 
pod znakiem zapytania) penetracji niemieckiej 
w Maroku hiszpańskim  odpowiadało obsadze­
nie Balearów przez W łochy. W iadomo jednak, 
że W łochy wycofały się z Balearów’ pod naci­
skiem W ielkiej Brytanii.

Sytuacja w chwili obecnej jest napięta. Szcze­
gólnie silny niepokój objawia opinia publiczna 
w7e Francji, k tórej obawy są trojakiego rodza­
ju : 1) F rancja jest najbliższą sąsiadką hiszpań­
skiego Maroka i na mocy traktatów  jest za to 
terytorium  odpowiedzialna. Pacyfikacja M aro­
ka po rebelii Abd el Krnna jest bardzo świe­
żej daty i jeszcze nie wygasły wszystkie ogni­
ska oporu w głębi kraju . Gen. Franco nie ża­
łował tubylcom ani broni ani ohietnic. Stąd o- 
becność Niemiec w M aroku stwarza obawę 
wzmożonej irredenty szczepów m arokańskich, 
k tóra może się przerzucić na Algier i na Tunis, 
m ający, jak  wiadomo, większość włoską. 2) 
Swoboda kom unikacji między m etropolią a 
francusk’m im perium  kolonialny ni w Afryce

Z Wiednia donosi ( s ) : Dyrekcja policji 
weideńskiej dowiedziała się w poufnej dro­
dze, że szofer taksówdd niejaki Józef Riel, 
dokonuje podejrzanych operacji na mężczy 
z.iach. Riela zaaresztowano w mieszkaniu 
pewnego czeladnika szewskiego, gdzie wła­
śnie dokonał zabiegu na właścicielu mieszka 
m<x i jego znajomym. Znaleziono przy nim 
też teczkę, w której miał różne instrumenty 
chirurgiczne i flaszki z środkami dezynfek­
cyjnymi.

Riel przyznał się, że od pół roku dokonał 
dziesięciu podobnych „operacyj” pobierając 
honorarium w wysokości 25 szylingów. Za­
biegów tych dokonywał przeważnie W  sferach 
swoich towarzyszy zawodowych. Pod zarzu­
tem „naganiania” pacjentów aresztowano je ­
szcze dwóch szoferów, Ottokara Vernocha' i 
(Aleksandra Stockingera. Obaj podali, że zos­
tali jeszcze przed kilku laty sterylizowani w 
Grazu

Podczas przesłuchania, podaje Riel, ,że on 
sam poddał się swojego czasu takiej opera­
cji, której dokonał lekarz dr. Schmeiv. .Wte­
dy to widział, ze to jest całkiem drobny i 
łatwy zabieg, a kiedy poraź pierwazy pozwo 
lił sobie na taką próoę, sam był zdziwiony 
dodatnim rezultatem Podkreśla, ze podejmo 
wał się tych zabiegów u kolegów, chcąc im 
pomóc w ten kiepskich stosunkach materiał 
nych. Dodaje, że połowa szoferów we Wied­
niu i Grazu poddała się takiej operacji. Ho- 
noraiium 25 szylingów nie jest wcale wygo­
towane; od bezrobotnych nie brał żadnej za­
płaty.

Policja zdołała narazie ustalić, że w ostat­
nich ciosach wykonano przeszło sto opera­
cyj sterylizacyjnych. Kilka osób stoi jeszcze 
pod zarzutem pełnienia funkcyj „nagania­
czy” w tej aferze. Spodziewane też są dal­
sze aresztowania.

byłaby wystawiona na poważne niebezpieczeń­
stwo. Ewentualny transport wojsk kolonial­
nych do Europy mógłby napotkać na znaczne 
trudności. 3) A wreszcie opanowanie Maroka 
hiszpańskiego przez Niemcy to pierwszy etap 
na drodze ku realizacji niemieckich rewindyka- 
cyj kolonialnych i odskocznia do dalszej pene­
tracji w głąb Afryki wzdłuż brzegów Morza 
Śródziemnego i A tlantyku. Takie są obawy 
Francji.

Jeśli idzie o Wielką Brytanię, to jej pozycja 
sti ategiczno-polityczna u wejścia na Morze 
Śródziemne uległaby poważnemu osłabieniu. 
Na pozycję tę składają się trzy elementy: Gi­
braltar w rękach brytyjskich, Maroko w rę­
ku bezsilnej Hiszpanii i Portugalia podporząd­
kowana całkowicie polityce Londynu. Jeśli 
więc obecnie miejsce Hiszpanii zajmuje HLia 
Rzesza, jeśli Portugalia emancypuje się coraz 
wyraźniej z pod wpływów Londynu i przecho­
dzi pod komendą Berlina i Rzymu, to i trzeci 
element tego systemu, t. j. G ibraltar traci zna­
cznie na wartości.

Najżywotniejsze interesy im perialne Anglii 
i F rancji domagają się zatem od obu tych mo­
carstw  szybkiej, energicznej i solidarnej akcji.

Z. R.
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Niemcy odczuwają już brak zboża
( K o resp o n d e n c ja  tcłaśrta „Noto. D z ie n n ik a “) .

BERLIN, w styczniu.
Uderzającym było, że władze niemieckie bez* 

ustannie ogłaszały, że zaopatrywanie ludności 
w środki żywnościowe jest zabezpieczone. Sta­
tystyki wprawdzie okazały 6ię zawodzącymi, 
jedituk ostatecznie przecież wnioskowano, że 
zbiory będa wystarczające. Ustaioino ścisły pro­
gram rekwizycji zboża a rolnicy musieli w od­
powiedni ih terminach dostarczać wyznaczone 
ilości zboża ze zbiorów: dinia 15 września 30 
proc-, dnia 31 grudnia dalszych 30 ptoc. Jak 
Powszechnie się twierdzi, rolnicy spełnili ten 
obowiązek sk rupu latr.e . W niektórych gmi­
nach, gdzie zbiory były gorsze, opóźniono się 
wprawdzie, natom iast w innych krajach odda­
no na rzecz państwa większe ilości niż p rzep i ■ 
sano. Już ta argumentacja jest cokolwiek po­
dejrzana, bowiem trzydzieści procent to poważ­
ny odsetek, bez względu na to, czy zbiory były 
dobre czy złe. Rodnik ma oddać 30 proc. z 
mniejszych zbiorów, które muszą być szybciej 
wymlóoone niż zbiory w*ęŁ sze. Zapotrzebowa­
nie własne odgrywa bardzo małą rolę, zwłasz­
cza jeśli się zważy, że używanie zboża jako po­
karm u dla bydła jeet zakażane.

Ministerstwo aprowizacji mogło prostym roz* 
porządzeniem przyśpieszyć oddawanie zboża, a 
gdyby to było możliwe, zapewne „dyktatura a* 
nrofwlzacyjna‘‘ uciekłaby się do tego środka. 
Zdaje się jednak, że aparat państwowy nie ma 
już tyle siły względem rolnictwa. Decyduje się 
przc-to na inny sposób. Przywódca związku 
rokuków Rzeszy uczynd zadość żądaniu i we­
zwał przywódców miejscowych, aby uakjo uli 
rolników w swym okręgu, by doln o wolnie zo­
bowiązali 6ię, że oddadzą większe ilości zboża. 
Wiadomość, że pierwotnie ustalony obowiązek 
zooSal spemiony. nie zdaje się być wiarygod­
ną I młyny nic bez podstaw widocznie skarżą 
się na to, że w ostatnim czasie brak im pracy, 
ponieważ dowóz zboża utyka. Rolnicy najwi­
doczniej stosują obstrukcję, a ponieważ nie 
można ich wszystkich pozamykać i ponieważ

ani masowe aresztowania w jesieni za niele­
galny ubój bydła nic me pomogły, stosowany 
jest obecnie ten nowy środek

Jednak ani tu  nie można się obejść bez na­
cisku. Zmieniona została tylko jego forma: na. 
cisk ustawowy zastąpiony zosiał przez przy­
mus moralny. Nie rejestruje się tylko tych, 
którzy nie oddali przepisanej ilości zboża, ale 
powołano do życia specjalny „kom itet znaw> 
ców“, którego zadaniem jest stwierdzić, kto 
z  braku poczucia odpowiedzialności nie speł­
nił zobowiązania. Komitet ten ma prawo po- 
iczynić „wszystko potrzebne11. Pod tymi słowy 
rozumieć można wszystko... i obóz koncemtra* 
cyjny.

Zakazuje się również używania jako paszy 
zboża, którego rolnik nie uprawia!, ale zaku­
pił.! I to jest dowodem, ze przepisy nie są do. 
trzymywane. Zresztą zboża na paszę wcale się 
nie sprzedaje, a urząd kontrolny chce w „ra­
mach możliwości'1 przydzielić hodowcom dro< 
biu odpowiednią ilość kukurydzy. Za kukury­
dzę jednak trzeba płacić dewizami, których 
jest brak, tak, że gęsi nie będą napewno wy- 
karmione, a kury nie będą znosić jajek. W do­
datku pierwszeństwo mieć będą rolnicy, którzy 
spełnili swe obowiązki.

Dalszych ograniczeń doznają t. zw. deputa­
ty, t. zn. naturalia, jakie otrzymują robotnicy 
rolni. Podczas, gdy robotnicy rolni z przydzie­
lonego zboża wykarmić mogli jednego lub dwa 
wieprze, obecnie otrzymywać będą tyle, ile 
niezbędnie potrzebują na utrzymanie rodziny. 
O zbożu dla bydła nie ma ani mowy. Nic nie 
mówi 6ię w rozporządzeniach o tym, jak ro­
botnik. rolny może starać się o mięso lub jaja. 
Przydziały wszelkie są ograniczane do mini­
mum, aby tylko utrzymać-skromną miarę To 
wszystko wywołuje nieprzyjemne dla rządu na­
stroje wśrćd szerokich rzesz rolniczych, które 
zaczynają odrzucać dyktat urzędowy.

Z. RÓŻYCKI.

Na rynkach rolnych nastroje mocne
Mocna tendencja na światowych rynkach 

zbożowych trwała nadal w tygodniu sprawoz­
dawczym, ale wyczuwać się daje już dążność do 
ustabilizowania cen na pewnym poziomic. Dal­
sze windowanie ich okazuje się ooraz trud­
niejsze. Na rynkach północno - amerykańskich 
wciąż jeszcze brak  notowań bieżących, zawie­
rane zaś Łranzakcje dotyczą dalszych termi­
nów, ni6 bliższych jak Ina maj rb. Zaznaczyć 
wszakże należy, że ceny na lipiec przeważnie 
są znacznie niż .ze od notowań majowych. Na 
uwagę też zasługuje i to, że na fr.ektórych ryn­
kach notowania dozn.-ły zniżki. Można to czę­
ściowo y  ytlumaczyć tym, że spekulacja ostai* 
nip zaczęła się bardzo mocno interesować cu­
krem, którego ceny silnie podskoczyły.

Natomiast na rynkach krajowych zaznaczy­
ła się silna zwyżka, zwłaszcza na rynkach na­
stawionych na eksport (Poznań, Bydgoszcz). 
Zboże jest obecnie towarem u nas poszukiwa­
nym przy umiarkowanej podaży. Zwyżkuje 
przede wszystkim żyto i pszenica. Z innych 
ziemiopłodów lekkiej poprawy doznały owies 
I jęczmień pastewny, a dalej nasiona oleiste.

Ruch zwyżkowy tłumaczy lię —  z jednej stro- 
Ky — sytuacją na rynkach zbożowych zagranicą 
* drugiej — ogólną popraw ą w kraju, zwięk­
szeniem zatrudnienia i wizr.itttcm dzięki teuuu 
Spożycia, co można stwierdzić w zakresie wie- 
ł.u artykułów, przede wszystkim jednak popra­
wą na rynku zwierząt rzeźnych, dzięki czemu 
orobne rolnictwo wstrzymuje się ze sprzedażą 
n a tn a , przeznaczając je na karotenie żywego 
snweutarza.

Rynek zwierząt rzeźnych doznał wyraźnej po 
prawy, zwłaszcza ceny trzody chlewnej dość 
znacznie zwyżkowały.

Na rynku masła poważniejsze zmiany nie za­
szły, ceęy wahają się w niewielkich granicach, 
na ogól jednak są one niskie, co da,e się we 
znaki sz.zcgólnie tym rolnikom, którzy prze­
bywając zdała od większych ośrodków miejs­
kich nie mogą liczyć na zbyt mleka surowego, 
lecz muszą je przeznaczać do produkcji masła. 
Ostatnio ceny poprawiły się wprawdzie (o 20 
groszy na 1 kg.), ale przed kilku dniami o ty­
leż spadły. Jest to więc tylko wyrównaniem 
zniżki, na trwalszą zaś poprawę liczyć trudno 

| Stan ten wymaga radykalnych środków celem 
j podniesienia jakości produkowanego masła. 
; Obecnie bowiem dobrego masła eksportowe­

go prawie nie posiadamy, a cała meinal wy­
twórczość może być sprzedawana jedynie na 
rynku krajowym, oczywiście po niskiej cenie, 
ponieważ gatunki są pośledne.

Na rynku jaj sytuacja bez zmiany. Towar 
gwarantowanej świeżości i ciężki nadal w po­
szukiwaniu.

Na rynku warzyw cokolwiek mocniej. Wobec 
ostatnich mrozów można przypuszczać, że wa­
rzywnicy większych stra t nie poniosą.

Ryby pa świętach doznały obniżki, wobec 
wszakże nawtania mrozów i łatwości przecho­
wywania tego towaru, a zwłaszcza wobec blis­
kiego postu wielkanocnego ceny powinny do­
znać poprawy, zwłaszcza że podaż ryb jest u- 
miarkowana.

Z. K.

Kwestia właściwego podziału fun­
duszów pomiędzy Izby Przemysło­
wo-Handlowe i Rzemieślnicze

Na terenie M inisterstw a Skarbu rozpatryw ana 
jest kw estia rozdziału pomiędzy Izby Rzemieślni­
cze o raz  Izby Przem ysłow o - Handlowe sum 
w pływ ających z ty tu łu  dopłat do opiat za patenty. 
Zasadniczo szereg spraw , zw iązanych z  tym pro­
blemem został w  swoim  czasie uwzględniony i 
obecnie Min. Skarbu pragnęłoby uzgodnić zarów ­
no kw estie techniczne, jak  i  pewne zagadnienia 
istotniejsze.

Nadmienić należy, że sp raw a ta  jest przedmio­
tem rozw ażań od szeregu lat. U staw a o podatku 
przemysłowym nie precyzuje bowiem dokładnie 
systemu repartyc ji tych sum  pomiędzy Izby Przera. 
Handlowe o raz  Rzemieślnicze. Podział tych kwot 
był więc dotychczas naogół dowodny, a izby rze­
mieślnicze pobierały w  przew ażającej mierze 
wpływy z dodatków do op ła t za patenty od 6-tej 
kategorii wdół. Sam orząd gospodarczy stanął jed­
nak na stanow isku, że w śród  tej kategorii znajdu­
ją  się rów nież przedsiębiorstw a przemysłowe.

P ow staje więc obecnie nietylko kw estia podzia­
łu tych sum pomiędzy zainteresow ane czynnik., 
ale i kw estia sfinansow ania w ydatków  Izb Rze­
mieślniczych bez dotychczasowych świadczeń ze 
strony Izb Przem ysłowo - H andkw ycn.

Ustawodawstwo gospodarcze
U kazał się nr. 8 „Dziennika U staw  R. P.” z dn. 

14 b m , w którym  opublikowane zostały m. in. na­
stępujące akty i rozporządzenia o  charakterze go­
spodarczym:

ustaw a z dnia 12 stycznia br. o upoważnieniu 
Min. Skarbu do zaciągnięcia pożyczek zagranicz­
nych i kredytu zagianicznego we frankach fr. na 
cele obrony P a ń s w a ,

porozumienie polsko - sowieckie o wzajemnym 
uznawaniu okrętowych św iadectw  pomiarowych, 
podpisane dnia SI m arca 1936 r. o raz  ośw iadcze­
nie rządowe *y spraw ie zatw ierdzenia tego poro­
zumienia;

porozumienie polsko - sowieckie o opłatach por 
towych, podpisane w Moskwie dnia 31 m arca 1956 
r  oraz oś w. rządowe z  dnia 31 grudnia 1933 r. w 
spraw ie zatw ierdzenia tego porozum ienia.

rozp. Min. Skarbu z dnia 11 grudnia uh. r. w 
spraw ie zmiany rozp. Min. Skarbu z dnia 26 czer­
wca 1936 r. o zasadach i w arunkach sp ła t lokat 
instytucyj kredytow ych i p raw a publicznego w 
B. G. K.. mankach komuualnych i K. K. O., uży­
tych zgodnie z przeznaczeniem na kredyty dla 
zw iązków sam orządowych, o raz  pożyczek, udzie­
lonych związkom sam orządowym  przez komunalne 
kusy oszczędności;

ośw. rządowe z dn. 17 grudnia 1936 r. w spraw ie 
ratyfikacji porozum ienia celnego polsko - sow iec­
kiego w formie not, wymienionych w  W arszaw ie 
dnia 3 m arca 1936 r.

Kolejowe kursy wolut
Kursy przeliczenia w alut zagranicznych, po któ- 

ych kolej przerachow uje kwoty, w yrażone w  o t 
cych walutach, a płacone w walucie krajow ej oraz 
kursy  przyjm owania, po jakich kolej przyjm uje 
zapłatę w obcej walucie —  w ynoszą:

1 do lar złoty 8.92 zł., 1 do lar USA 5.33 zł., 100 
fr. francuskich 25 zł-, 100 fr. belg. 18 zł., 100 tr. 
szwajc. 123 zł., 100 fr. złotych 172 zł., 100 gulde­
nów gdańskich 100 zł., 100 koron czeskich 18.85 zł., 
100 koron duńskich 117 zł., 100 koron norweskich 
131.50 zł., 100 koron szwedzkich 135 zł., 100 'ei 
rumuńskich 3.95 zł., 100 lirów  włoskich 28.30 zł., 
100 marek niemieckich 214 zł., 100 szylingów aus­
triackich 1O0 zł., 100 dinarów  jugosłowiańskich 
12.40 zł., 100 pengó złotych 157 A-, 100 florenów ho- 
lende.rskich 292 zł.

Za lOO zł.: 11.22 dolarów  złotych, 19 dolarów 
USA, 532 fr. belg., 82.50 fr. łiw ą jc ., 58.20 fr. zło­
tych, 100 guldenów gdańskich, 540 koron czeskich, 
2.650 lei rum uńskich, 360 lirów  włoskich, 47./a 
m arek niemieckich, 102 szylingów austriackich, 
810 d inarów  jugosłow iańskich.

Pomyślna koniunktura gospodarcza 
w Czechosłowacji

Donoszą z  P rag i, że koniunktura w przemyśle 
czechosłowackim w  osta tn ;ch tygodniai-i znacznie

rv
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•ię  poprawił*. Zarów no przem ysł d ę tk j jak też 
1 szereg gałęzi przem ysłu przetw órczego w ykazu­
ją  w zrost produkcji i obrotów . Zwłaszcza w  Sło­
w acji 1 w  Rus* Podkarpackiej ca ło  s i j  zauw ażyć 
znaczne ożywienie. W szystkie ta rtak i są  v  pełnym 
ruchu ze względu na duże zomćwleuib k rajow e i. 
zagraniczne. W zw iązku a tym ceny drzew a ok- 
'agłego poważnie się ^odniosły. Zakłady żelazno- 

hulnicze w  W itkowicach uruchom iły znowu swoje 
fabryki w  Słowacji, któr~ od roku 1930 były unie­
ruchomione. K opalnie m anganu pracują na trzy 
zmiany i zapotrzebowanie na ten artyku ł stale 
w zrasta.

Na specjainą uw agę zasługuje znaczny w zrost 
konsumcji miedzi w  Czechosłowacji, co tłumaczy 
się z jednej strony wzrostem  rucuU  budowlanego, 
z drugiej zaś strony  wz.nożonymi zbrojeniami. 
Zbyt miedzi w  roku 1936 przel roczył konsurację 
roku poprzedniego o b lisko k0%. W skutek tego 
ceny miedza osiągnęły znaczniejezy w zrost.

NOWY NUMER MIES. „BANK”
U kaja ł się jJż  styczniowy (1) numer m.esięczni- 

ka „Bank” rozpoczynający 5 rok w ydaw nictw a 
tego pożytecznego i ciekawie redagow anego perio­
dyku fachowego. Na treść lego zeszytu sk ładają 
się w  dziale zagadnień bieżącycn notatki: „Na
progu Nowego Koku"; Po zakończeniu akcji od­
dłużeniowej”; „Błędy polityki personalnej”.

Część a rty k u łó w , slaaow ią : „Akumulacja kapi­
tałów  l polityka lokacyjna” — O hserw er; „Pode- 
w alua-yjne procesy gospodarcze” — d r K. Studen- 
towicz”   a rtyku ł ten stanow i zakończenie og­
romnie interesującej rozpraw y drukowanej w po­
przednich zeszytach „Banku”, „Ceny św iatow e a 
Polska”   K onstanty Sokołowski; „Koszty kre­
dytu w  Niemczech” —  d r K arol Tha er; o raz  „Ob­
sługa zagranicznych pożyczek państw owych przez 
europejskie k raje  dłużmoze” — (I).

Norm alne działy pism a zaw ierają  jak  zwykle 
przegląd ustaw odaw stw a krajow ego; orzecznictwo 
Sądu Najwyższego i Najwyższego Tryb. Admin. 
Szczegółowe om ówienie sy tuacji gospodarczej 

-w fśw ia ta  i P o lsk i; bogata kronika k rajow a i zagra 
niczna; przegląd w ydaw nictw , przegląd fachowej 
prasy  zagranicznej i Krajowej o raz  sta tystyka za­
m ykają len ciekawy zeszyt.

— <;>—
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'  K R A K O W SK A  G IEŁD A  Z B O zO W A  
K raków  XJ. L  1’tzen ica  dw orska czerw , s ta n d . 80 proc. 

37.25—27.30 now a 20.70—27 b ia ła  stan d  26.50—26.75 Ż lto  
d w o r-k ls  nowe 21.50—22 targow e nowe21 -21.25 Owies 

.ly-orski s ta n d  n. lekko zades^o*. 18.25—18.75 ta rg o w y  
stand  now y 17.50—18 Jączm .eń  dw orski now y 21.25—28.25 
targow y  now y 20.50—21. M ąka pszenna g a t. 1 n y c ią g  20 
proc. 41.53—45.50 1A 45 proc. 42.50—43 50 IB  55 proo. 41— 
42 1C 60 proc.39.50—40 I IA  55 proo. 37.50—38 113 65 proc. 
36.50 -37 I IE  60 proc.oo—34 1IG 65 proc. 31—32 111A 70
proc. 26 50—27.50 razow a 25 proo. 32.30—33. M ąka ży tn ia

L i i i  JA K  W A M  SfE- PODOBA
R oikoi ma palna wditekn 1 S u n  przygody mltosna t aw antirn ioia . Hnmarl Zabawa! O ryginalności Bm jauaj 
luksus w ystaw yl W roli czołowej! gw iazdę gwiazd — aajgenlaln lejeza artystka współczesna — fasoynolaea  
E L Ż B I E T A  B B B G N B R .  Partnarnją JaJ> Laursncs O lirler -  Sophia 8taward I w i.la  • ąyea. 
JW A O iii Tylko Jeden film  do roku nk asn je  i le  z E izbletą itergnerl Temat, który gsnlzazam  twoim  okrył 
ł_j rlokssy dramaturg św iata, W illiam  8iaksptr t rozstaw ił go po iw ioole — stanowi na akranla najplekntajszą  
i najw eselszą bajao  film ow ą XX-tago w leknllt B eży sen a  P aw ła  C zlnnera. Poniew aż film  tan lo sta l terminowa  
zak o n trak to w an y  do k ina  w Łodzi w naszym kinie w yśw ietlany  bodzie t y t k a  p r z e z  T d n i .  
P o ra n k i z film u „MATURA": W sobotę, dnia 16-go b. m. o godzinie 8-ciej, w niedziole, dnia 17-go b. za. a go­

dzin ie 10 i 12 Od p on iedzia łku  18 bm. codziennie od 8—5.

SOBOTA. I I  STYCZNIA.
K raków  6.80 A ud. p o ran n a  T.25 K ilka  ln fo rm ao y j 7.50 

M uzyka p o ran n a  z p ły t 8 Aud. d la  ezkól 11.80 „Ś p iew aj­
m y p iosenk i"  aud. pro w. prof. T. M ayzner 11.57 S ygnał 
rzasu , h e jn a ł 12.03 f ra n c u sk ie  u tw ory  skrzypcow e J .  H ei- 
fe tza  (p]5 iy ) 12.40 D ziennik południow y 12.50 „T ry b u n a  
m todych" 13.30 K oncert życzeń z p ły t 14.30 T e a tr  W yo. 
b rażn i: rtuohow . d la  dzieci p t „O ch ińczyku  C ziag-C zang 
i porcelanow ej ksieżniczce"Z  N aw rockiej 15 W iad. gosp. 
z W arsz. 15.15 K oncert reklam ow y 15.30 M uzyka z p ły t 
16 P ogad an k a  a k tu a ln a  16.10 W iad. z dnia... 16.15 „M u­
zyka g ó r"  — koncert w wyk. ork . A. H erm ana 17 Kon­
c e rt solistów . W /k  SŁ P ie tra sz 'i lewiCZ-Zacbarzewska 

(śpiew) J„ R osenberg-Schindlerow a (fo rt.) akom p prof. 
L U rste in  17.50 P rzeg ląd  w ydaw nictw  omowi prof. H. 
M ościcki 18 Pogad. ak tu a ln a  18.10 W iad. spo rt, z W arsz. 
18.16 Lok. w iad. ..port. 18.20 T ransm . z kaw. „ P a łace"  w 
K rakow ie  18.45 P rog ram  na  dzień nast. 18.50 Pogad. ak ­
tu a ln a  19 Aud. d la  Polaków  za g ra n ic ą  :„T ańce ślą sk ie"  
aud. A. T ie rli 19.30 K oncert w w yk. ork . PR. pod dyr. 
St. N am ysłow skiego z udz. H. Ładosza 20.25 Nowości l i te r, 
rm ów i St. A dam czew ski 2.040 Dzienni wieez. i pogad. 
a k tu a ln a  21 T ransm . z W iednia Życie, to tan iec"  pot- 
p o u rri H ruby  ego 22 „K u k u łk a  w ileńska" 22.30 M uzyka 
taneczna z p ły t.

W arszaw a 6.80 p. K raków  12.50 S k rzy n k a  rolnicza W 
opr. In t. T arkow skiego 18.30 p. K raków  iS.lS P ly .y  16 
N asi " -o g ra m  16.10 Życie k u ltu r , sto lley  16.13 p. Kra­
ków 18.20 K oncert rek lam ow y 18.45 p. K raków .

Lwów 6.80 p. K raków  12.50 S k rzy n k a  ro ln icza l  W a rf l
18.30 p. K raków  15.30 Nasz p ro g ram  15.85 P ły ty  t t .5 0 t t t  
T rzy  p y ta jn ik i w opr. M. Nowiny 16 P ły ty  16.15 p. K ra ­
ków 18.20 P ły ty  18.35 Lwowski fe lj. a k tu a ln y  18.50 p. 
K raków .

K atow ice 6.30 p. K raków  12.30 Nasz p ro g ram  18 Kon 
c e rt życzeń (p ły ty ) 15.35 Życie k u ltu r  Ś ląsku 15.40 P ły ­
ty  16.15 p. K raków  18.20 „Sw aczyna u  D oro tk i"  — aud. 
d la  dzieci 18.45 p. K raków .

Ł ódt 6.50 p. K .aków  12.50 P ły ty  13.30 p. K raków  13.42 
P y ty  15.55 O w szystk im  po tro szku  16 P ły ty  16.13 p. 
K raków  18.20 Aud. i i te r  18.35 P ły ty  18.45 C hw ilka a r ty ­
styczna  18.50 p. K ra l ów 23.30 K oncert życzeń.

PROCinAM ZAGRANICZNY
W iedeń 18.20 Śpiew am y p ieśni ludow e 19.4*1 R ec ita l 

to rtep . Ju liu sz a  Issc rlisa  20.40 „Życie to ta n ie c "  — pot- 
p o u rri W, H ru b y ‘ego 22.20 Muz. tan .

Lonuyn 17 R sd lo rew ia  18 A ud. d la  dzieci U  Ko>U~.l
20.30 „K rzy sz to f K olum b" — opera  M ilhauda.

R ad ia  P a rls  16.30 A ud. l i te r . 17.30 A ud. d la  dzieci 81 48 
K oncert sym foniczny.

B erom iinster 20.45 S łuchow tsko w narzeczu 82 „W e­
ekend w śn iegu" 22.30 Muzyku taneczna.

B ra tie law a  18 S łuchow isko 16.55 „K w ia ty  8 łow ao jl"  — 
due ty  w okalne 20.30 „W ieszczka k a rn a w a łu "  — opere tk a  
K alm ana 22.35 M uzyka jazzow a.

S tra sb u rg  21.30 F estiv a l D elibesa.

okr. K rakow skiego I  g a t. 50 proc. 33—33.25 65 pruc 32— 
32.25 razow a 95 proc. 24.50—25 pośloduia ponad 65 proc. 
19—19.50. M ąka ż y tn ia  okr. Poznańskiego I g a t. 50 proc. 
B4.ań 65 proc. 33.50 I I  g a t. 65 proc. 26. O tręby  ży tn ie  stand 
14.75—15 pszenne średn ie  stand . 14—15. T endencja  słaba, 
pouaz m ałs  dowozy lokalne m ałe.

GIEŁDA W ARSZAW SKA
W arszaw a, 15 I ,  .akcje : Bank Polski i08.— lendeucja  

u trzym ana.
P ap ie ry  p rocentow e. 3 proc. prem  poż. iuw est. I  em. 

64.75 II  cm. 65.25 8 proo. prem . poż. inw est. se ry jn a  02.75 
konw ersy jna  53.50 drobne 52.2o—52.75 dolarow a 64.50
sta b ilizo ey ju a  45L T eudengja m ocniejsza.

Dew izy: B elg ia 89.10 G dańsk 100.— H oland ia  289.40 Lon­
dyn  25.94 Nowy Jo rk  tel. 5.29% Oslo 130.35 P ary ż  24.69 
P ra g a  18.44 Sztokholm  133.75 S zw ajcaria  121.35 W iochy 
27.88 B erlin  212.36. T endencja  n ie jedno lita .

POZNAŃSKA G IEŁD A  ZBOŻOWA
Poznań, 15. 1. Ceny tra n sa k c y jn e  ży to  80 ton 22.95, 66 

ton  23. Ceny o rien tacy jn e  owies 18—18.50. R eszta  bez zmia 
ny. Ogólne usposobienie sta łe .

GIEŁDA ZU ltY CH SK A  
Zurych , 15. 1. Dewizy P ary ż  20.33% Londyn 2L8o% 

Nowy Jo rk  4.35% B ru k se la  73.47% M ediolan 22.93% Am ­
ste rd am  238.45 B erlin  175.07% Sztokholm  110.27% O slo 
lu7.47% K openhaga 95.47% P ra g a  15.20. T endencja  n ie ­
jedno lita .

p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a
w Londynie Ł. 80 w P aryżu  F r . f r . 1650 p r iy  tendsncjl 
mocni ojszej.

POŻYCZKI PO LSK IE  W NOWYM JO R K U  
Nowy Jo rk , 15. I. K u r s /  zam kniąoia D illonow ska 60.— 

S tab ilizacy jn a  77.— D olarow a 59.— W arazaw aka 48.— 
Ś ląska  62 625. T endencja  m ocniejsza.

mus Higjj
79)

Z innymi potentatami teatrów na Kurfurs 
tendamm jest zresztą na stopie jaknajbar- 
dziej przyjaznej. Z panem Katzem, kierow­
nikiem administracyjnym, który od dawna 
już nie stara się o postawę napoleońską tak 
jak przedtem, grywa aktor Hofgen w karty; 
w stosunku do panny Bernhard, wpływowej 
i energicznej sekretarki, krępej malej bru­
netki o wargach mir syńskich i z okularami 
na nosie, zachowuje się prawie taksamo ko­
kieteryjnie jak ongi do dyrektoia Ekhmi- 

tza. Czy nie znajduje się go na jej kolanach, 
gdy się otwiera drzwi bez pukania? W każ­
dym razie faktem jest, że Hendrik Hofgen, 
który dopiero od czternastu dni pracuje w 
teatrze, nazywa pannę Bernhard po prostu 
„Różą”. Na to może sobie już pozw olić, do 
tego już doprowadzi! A ilu aktorów pochwa 
lic się noże tym. że wiedzą, że panna Bern­
hard r°izywa się Róża?

Piękny początek dla kariery berlińskiej —  
szepcą sobie koledzy. Jego piękna żona od­
wiedza profesora, z Katzem gra w karty, a 
z pumą Bernhard jest bardzo poufny. Ten 
człowiek doprowa M  do czegoś!

I rzeczywiście doprowadził. 
Naprzód jest tylko mała rola, ale zwrócono 

na niego uwagę, a praua pisała już o „utalen 
L/wanym p. Headriku Hdfgenie”, a w sztu­

ce rosyjskiej grał przecież tylko młcdego pi­
janego chłopca, który na scenie się zatacza, 
oy potem Deikotać, a wreszcie tańczyć. Ale 
jak on to robi, a przede wszystkim jak tań­
czy! Publiczność berlińska oczarowana jest 
pojętnym uczniem księżniczki Tebab — bije 
brawo, gdy skończył. Ten człowiek tańczy 
jak opętaniec! Wszystkie damy są zachwy­
cone ekstatycznym wyrazem, który na jego 
twarzy chciano zaobserwować podczas tań­
ca. Róża Bernhard, klóra przy bufecie kon­
centruje koło siebie panów z prasy i damy 
z towarzystwa, konstatuje: „Coś barhanckie 
go jest w tym człowieka”.

Publiczność pod naporcm rozmaitych kło 
potów i innych rozrywek zapomina wnet na­
zwiska frenetycznego tancerza. Ale wtajem­
niczeni — cl, którzy mają coś do powiedze­
nia — zapamiętali sobie pierwszy berliński 
sukces Hendrika.

A o drugim mówi już cała stolica.
W sztuce sensacyjnej, której inscenizacja 

była ciekawa, udaje się aktorowi Hofgnowi 
skupić na swej osobie zainteresowanie publi­
czności i prasy. O jgo roli więcej się nawet 
mówi niż o autorze emocjonującego drama­
tu: „Wina” — owym ta^rnnniczym nieznajo­
mym. którego nikomu nieznana osoba jest

JŚ L P H  Autoryzowany przekład 1  
B Hi * niemieckiego ■

W  W  WlM HMŁWWUHi l.,*M3JMW4.

przedmiotem dyskusji tak po kawiarniach 1 
kancelariach teatru, jak salonach i redak­
cjach. Kim jest poeta, ukrywający s.ę pod 
pseudonimem Konstantina Losera, który w 
swej tragedii kształtuje tak w strząsające bo­
gactwo grzesmej nędzy i chaosu uczuć? Kim 
jest ten talent z Bożej łaski, który pi owa­
dzi nas przez labirynt tragicznych i nędz­
nych komplikacji, który zna i pokazuje nam 
tyle zwyrodnienia, zepsucia, namiętności i 
tyle samoudręki duchowej? Nie ulega wąt­
pliwości — autor tego ponurego emocjonu­
jącego dramatu, łączącego w sobie w sposób 
efektowny i śm:ały najrocmaitsze elementy, 
tak symboliczne jak i natur^ł^f^-zne, musi 
być człowiekiem samotnym, stojącym na n- 
boczu, zdała od zg.eiau jarnu. „„nogo. l i t e ­
raci, pełni zawsze nieufności w stosunku do 
własnego zawodu, przysięgają Ten nie jest' 
literatem. Nie ma rutyny, wszystko w nim 
jest genialną improwizacją. Nie napisał do­
tychczas ani wiersza. Młody psychiatra —  
utrzymują tak niektórzy wtajemniczeni —•' 
któiy mieszka w Hiszpanii. Na listy nie od-1 
powiada, a rokowania w jego imieniu pro­
wadzą pośrednicy. — Wszystko to jest nie­
słychanie interesujące, mówi się o tym go­
rączkowo w kołach, któce uchodzić chcą za 
wtajemniczone. &C. 4  XX.)
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WIADOMOŚCI Z KRAJU.

„Wszyscy obywatele żyjący 
na polskiej ziemi są równi

O świadczenie J. E. biskupa Szelążka

Pisma na indeksie
M inisterstw o S praw  W ewnętrznych odebrało de­

bit pocztowy następującym  pismom: Czasopismu
i „Einheit fu r Hilfe und Verteidigung”, w ydaw ane­

mu w  języku niemieckim w Paryżu, czasopismu 
„V ivre Sante" w  języku francuskim  W Paryżu, 
czasopismu „Mołoda U kraina -wydawanemu w  

, języku ruskim  w  Paryżu, czasopismu „Kniżnyje i N ow osti” w  języku rosyjskim  na Łotwie, ozaso- 
! pismu „K lornajt”, w ydawanem u w  języku żydow- 
i skim w  Paryżu, czasopism u „Naj Lebn”, wyda- 
1 wanem u w języku żydowskim  i angb lskim w  No­

wym Yorku i Tygodnikowi „Vu”, wychodzącemu 
w  języku francuskim  w  Paryżu.

M

W miasteczku Powursk niedaleko Kow-t 
la odbyło się uroczysi e poświęcenie nowo wy 
budowanego kościoła, na które przybył z 
Łucka J. E. biskup dr. Szelążek. Miejscowa 
ludność zgotowała biskupowi serdeczne przy 
jęcie. Przy bramie tryumfalnej znalazła się 
również delegacja żydowska, która witała 
biskupa chlebem i solą. Rabin Cytryn z r o  
dałami oraz p. Flus i Chranowicz powitali 
w serdecznym przemówiemu Dostojnika ko­
ścielnego, a biskup pozdrawiając ludność ży

dowską Powurska, hebrajskim „Szałom” wy 
głosił dłuższe przemówienie, w którym po­
wiedział m. in.: „Wszyscy obywatele żyjący 
na polskiej ziemi są równi. Jesteśmy wszys­
cy dziećmi jednego Ojca, który nas stwo­
rzył na podobieństwo IWże, to też duch za- 
aady — miłuj bliźniego jak siebie samego — 
powinien nas wszystkich jednoczyć”.

Przemówienie biskupa, zakończone dwu­
krotnym „szalom.” wywarło na wszystkich 
zebranych silne wrażenie.

Straszna katastrofa 
kolejowa w Mysłowicach
Pociąg osobow y w jechał na pociąg tow arow y . 

Liczni kolejarze padli oiiarą w strząsającej katastrofy
Mysłowice. 15. 1. (K) Dworzec kolejowy w  Mys­

łowicach był dziś o godz. 5.15 rano  w idownią 
strasznej katastrofy  kolejowej, k tóra pociągnęła 
za sobą zgon 7 osób, a  ponadto ciężkie rany  u 41 
osób i Izejsze u  16.

Oto pociąg osobowy od Oświęcim ia do K atow ic 
najechał na stojące na szóstym  torze trzy w agony 
tow arow e pociągu mieszanego. Skutki zderzenia 
były fatalne.

Lokom otywa pociągu osobowego w biła  się 
w  wóz z drzewem najechanego pociągu. 

M aszynista i palacz w yszli z katastrofy cało. N a­
tom iast w skutek gw ałtow nego zatrzym ania się 
pociągu i zderzenia, w agony pociągu osobowego 
tylne, zm iażdżyły brankard , o raz  idący za nim 
w agon III  klasy wypełniony niemal całkowicie 
podróżnymi. W śród podróżnych zapanow ał pop­
łoch. Zew sząd poczęły rozlegać się naw oływ ania, 
krzyki i jęki rannych. Służba kolejowa pośpieszy­
ła  natychm iast z pomocą, znalazł się  również na 
posterunku lekarz  kolejowy m iejscowy dx Kanap- 
Coyk.

Akcja ratunkow a była utrudniona ze względu 
na zdruzgotane wozy i panujące ciemności. Jed­
nak dzięki ofiarności w  akcji służby kolejowej i 
lekarzy, udało się rozm iary  katastro fy  opanow ać 
i ograniczyć.

Miejsoowy szpital powszechny m iejski zmobili­
zow ał natychm iast cały personal tak, że w  chw ili 
kiedy przywożono rannych, można ich było bez­
pośrednio opatryw ać względnie poddawać konie­
cznym zabiegom operacyjnym.

LISTA OFIAR:
9 Zabitych, 41 ciężko rannych i 16 lżej rannych. 
W śród śm iertelnych o fiar katastro fy  znajdują się 
bąbek  B ernard , la t 45 i Chromy Ryszard, la t 30, 
dwaj szw agrow ie z B r z e z in k i ,  oraz  R adw an, ro ­
botnik kopalniany róww oż z Brzezinki. Zm arli 
°b i i  ran  w szpitalu.

Roza tymi ofiaram i W  kostnicy szpitalnej znaj­
duje się jeszcze 6 zabitych, których* do tej pory 

agnoskowano.
YV katastro fie  odnieśli cięższe rany :
Klim a Antoni, la t 51; Biecki ^Teodor z Katowic, 

â t 29, okaleczenie kręgosłupa i k la tk i p iersiow ej; 
btylok Franciszek, funkcjonariusz kolejowy, la t 

ran a  kręgosłupa; Ż uraw ski Józef, pracow nik 
kojpjowj w  Katowicach, la t 26, złam anie praw ego 
Podudzia; P iechota Roman, la t 2ts, praoow nik ko­
lejowy z T arn . Gór, zm iażdżenie nóg; Blonder 
Mendel, rzeźnik z  Oświęcimia, la t 33, złam anie no- 

Misz Antoni, la t 31, z Biecza Nowego, okalecze

nie nogi i grzbietu; Brom Jan, la t 32, robotnik 
kopalniany z Mysłowic, rana  ręki i nogi; Rad­
w ański Jan, la t 33, kolejarz, Katowice, złam anie 
nogi; K laja Ludwik, ia t 39, kolejarz, Katowice, 
złam anie lewej nogi; R adw ański Franciszek, la t 
36, kolejarz z Mysłowic, złam anie nogi; W iśniow­
sk i Józef, rew ident skarbow y z Bytomia, la t 33, 
złam anie nogi; Penczek Leopold, ia t 42, ko le jarz 
z Katowic, złam anie praw ej ręki; W alisz, praoow ­
nik kolejowy; Siupka P io tr, ia t 26, pracow nik k o ­
p a ln i „F eruynand”, złam anie nogi i am putacja: 
T ienun  Wildelm, kolejarz z Mysłowic, złam anie 
lewego ram ienia; kierow nik  pociągu Januszkie­
wicz Tomasz, rany  obu nóg; Seweryn Alojzy, la t 
23, z huty „B ernarda”, złam anie lewej nogi; Ciep- 
lok Józef, la t 27, robotnik huty „B iiter”, rany kla t­
ki piersiow ej i nóg; Deda Eugeniusz, la t 43, kole­
ja rz , zgniecenie obu nóg; Chowaniec Stefan, la t 35, 
kofejarz z  Hajduk, rany  nóg i głow y; Siwczyk 
Teodor, lal 28, kolejarz z Hajduk, ja n y  nóg i gło­
wy; M agiera Szymon, ia t 35, ślusarz z P iotrow ic, 
la n y  nóg; Drozd Stefan, la t 43, ko le jarz z K ato­
wic, złam anie miednicy i kręgosłupa; Jedynaczek 
Jan, kolejarz z Katowic, rany nóg; W einkopf Al­
fred, la t 54, kolejarz z Katowic, rana  kręgosłupa; 
Helci)a W ybraniec, la t 27, złam anie podudzia; Siw- 
czek H ildegarda, la t 25, ran a  nogi; G aurkis Piotr, 
kolejarz, złam anie obu podudzi; K aluja Paw eł, 
kolejarz, złam anie podudzia; W ybraniec Roman, 
konduktor, złam anie podudzia; Jaronicki Euge­
niusz, kolejarz z  Kop.ciowic, złam anie podudzia; 
Rogosz Leopold, ko le jarz z Chełma, ogólne cięż­
sze kontuzje; Szpotka Józef, robotnik, kontuzja krę 
gosłupa; Konik Paw eł, robotnik kopalniany, zła­
manie podudzia; Ziegler Teodor, kolejarz, złam a­
nie podudzia; Kozioł Konrad, robotnik, rana gło­
w y; M alusz Jan, kolejarz z Nowego Biecza, kon­
tuzja kręgosłupa; W ioska Stefan, robotnik kopal­
niany, kontuzja g łow y; Prom  Jan, rana  ręk i; Foł- 
da Jan , rama podudzia.

Poza wspom nianym i lżej rannym i zostali:
P a lk a  Paw eł, Kolai ski Paw eł, Mansel Fryderyk, 

Kontusz Józef, R ataj Jerzy, Zadon Józef, Janocha 
K arol, Fajdok Paw eł, P rzybyła Józef, K aw ka Ro­
bert, Szczot Alfred, W aszyk Józef, Zając Józef, 
Dziwok Jan, Moczko Jan , Kaziołek Józef.

41 **
N a miejsce katastro fy  przybyła kom isja kolejo­

wa, jak  rów nież kom isja sądowo-śledcza dla us­
talenia je j przyczyn.

W rażenie katastrofy  na cah  in Śląsku jest ol­
brzymie.
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Pt o ces o rozpowszechnianie 
laiszywych wtadomości

il
Muszyna. 15. L  (Iwo) P rzed tutejszym sądem 

grodzkim  stanęła p. M aria Zaw iłłow a, przewod­
nicząca organizacji kobiecej P P S  i  znana działacz­
ka socjalistyczna z Nowego Sącza, oskarżona o to, 
że w  dniu 1 m aja ub. r. przem aw iając na W.ecu 
socjalistycznym  w  Krynicy, w yraziła się  między 
innymi, że w  czasie zajść krakow skich policjanci 
pobili kolbami jakąś kobietę, iż żona wysokiego 
dygnitarza wywiozła za granicę pieniądze i  Ł d. 
czym dopuściła się w ystępku z  art. 170 k. k., za­
grożonego k a rą  aresztu  do la t dwóch i  grzyw ną, 
a  polegającego na publicznym rozpowszechniam a 
fałszywych wiadomości, mogących w yw ołać nie­
pokój publiczny.

W postępow aniu dowodowym jedynie vyw !n- 
dowca policji potw ierdził w  całości ak t oskarże­
nia, a  czterech św iadków  wykluczyło, by oskarżo­
na w yrażała się w  sposćn pouany w akcie oskar­
żenia.

Po przem ów ieniu obrońcy adw okata d ra  Dohnat 
ka z Nowego Sącza ogłosił sędzia W arszaw ski 
w yrok uniewinniający oskarżoną, a w  motywach 
zaznaczył, iż odosobnione zeznania wywiadowcy 
policji, składane w kilka tygodni po zajściu nie 
mogą stanow ić pełnego dowodu w iny oskarżonej, 
skoro kilku innych św iadków  wykluczyło użycie 
przez oskarżoną inkrym inowanych słów.

Do ślu b u  K iero w n ik a  naszej Spółdzieln i p. ARON A 
SCHLiiSSL ł  z p. FBY M A  HIBSCH O W N A  sk ła d a ją  n a j­
lepsze ż;. . z   y ®  t j ł d  n r i s

Z arząd i B ada N adzorcza 
Spółdzielczego Z a lą ż k u  K redytow ego 

253k w Now ym  Sączu.

ży czen ia  najlepsze  ^112 ^ '1 2 7  
nowożeńcom ARONOW I 1 F B Y M IE  SCKLiiSSLO?,! w 
dn iu  ich  ś lubu  p rz e sy ła ją

DB. U E R SZ  SYROP Z ŻONA-

W P auu Józefow i E ugelste luow l z okazji „ B a r  M icwa“ 
Je g o  sy n a  EM ANUELA serdecznie g r a tu lu ją

STR EISEN B EU G O W IE  I M ENDEK GBiiNSPAN 
142g LWÓW.

Sensacyjne powództwo 
o milion złotych prowizji

Na wokandzie w ydziału handlowego S. O. W 
W arszaw ie znajdzie się dnia 28 bm. sensacyjna 
sp raw a w związku z budową wielkiej tamy na 
Dunajcu.

Swego czasu do M inisterstw a Komunikacji zgło­
sił się niejaki Eugene d’E rpstein, przedstaw iciel 
firm y francuskiej „Grands travaux  de Marseiłle”, 
o fiaru jąc kredyty na budowę wspomnianej w iel­
kiej tamy. d’E rpstein  był dyrektorem  Banku Mię* 
dzynarodowego w W arszaw ie. Celem ułatw ienia 
kredytow ania w ielkiego przedsiębiorstw a skoja­
rzył firm ę m arsy lską z inną firm ą francuską W 
Paryżu.

Tymczasem po pewnym czasie dow iedział się p. 
d’E rpstein, że utw orzono w  Polsce spółkę „Zapo­
ry” i że w  spółce tej posiada udział firm a parys­
ka Dopatrując się w  tym szkodliwego dla siebie 
działania pan d’Erpstein występuje na drogę są ­
dow ą w Paryżu  przeciw  firm ie paryskiej. W Pol­
sce zaś w ytoczył proces spółce „Zapory” o 1,000.090 
złotych prowizji.
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Program art' st o n'r Początek o g. 21

STYCZEŃ

S O B O T A

Wschód słońca 
7 g 17 m

Zachód słońca 
15 g o2 m

Szebat i  5697

l e g i  ty macja  partyjna -  d e k l a r a c j ą  Twego ogólnego syjonizmu

Do Uczestników II. Konkursu Zimowego

Ostatnie dni likwidacji ahc i 
legitymacyjnejj

Dnia 17 stycznia 1937 r. mija ostatni termin 
przekazywania pieniędzy uzyskanych z akcji 
legitymccyjnej. Egzekutywa przyponura i pod­
kleiła , że kwoty przekazaue p o  ty m  term i­
nie nie będą mogły zostać uwzględnione przy 
rozdziale mandatów ną, X V III Konferencję 
Krajową.

Egzekutywa w^ywa wszystkie Komitety Lo­
kalne do poczynienia przygotowań dla wyłoże­
nia listy wyborców i przeprowadzenia wybo­
rów delegatów na X V III Konteiencję Krajo* 
wą, które zgodnie a brzmieniem kalendarzyka 
wyborczego maią się odbyć dnia 31 stycznia 
1937 roku.

Egzekutytca Organizacji Syjonistycznej 
dla MalopolslH zach. i Śląska to Krakowie.

Uczony francuski u Krakowie
W przejeidzie s  Pekinu do Parysa zatrzymał 

się w Krakowie prof. Gabriel Bras, profesor 
prawa na uniwersytecie paryskim. Prof. Bras 
był zachwycony Krakot/em  i oświadczył, że w 
niedługim czasie przybędzie do Krakowa po­
wtórnie.

Kondotencje Prezydenta Masaryha 
z yowouU zgonu Dra A. Grossa

Piezjdfcnt Republiki Czechosłowackiej prof. 
Tomasz Masaryk nadetłał do rc dżiny błp Dra 
Adolfa Grossa w Krakowie pismo, zawierające 
wyrazy współczucia z powodu zgonu Dra Gros­
sa. Jak wiadomo Prez. Masaryk zasiadał w par­
lamencie austriackim razem z bł. p. Dr. Gros- 
6em.

Ofiary oszustów zeznają
W  procesie b. adwokata Grzesz* zyńskiego i 

itow. zeznawali wczoraj dalsi świadkowie, ilu­
strując oszukańczą działalność oskarżonych.

Świadek Franciszek Puito, służący u Hawelki 
zaznał, iż osk. Janiszewski pobrał od niego 500 
zt., przyrzekając mu stróżostwo w jednej z 14 
kamienic, którymi rzekomo administrował. Po 
jakim ś czasie Janiszewski zgłosił się do świad­
ka- mówiąc, że ma dla niego lepszą posadę, tj. 
posadę tercjana, ale musi to kosztować jeszcze 
50 il-i gdyż musi „popić z dyrektorem  gimna- 
zjum '1. Świadek wręczył mu wówczas 30 zł-, 
ale żadnej posady nie dostał.

Wyrok w tym procesie spodziewany jest w 
dniu dzisiejszym.

Gdzie s ię  paliło?
Podgórska straż pożarna interweniowała 

dw ukrotnie w ciągu dnia wczorajszego. Na pL 
Zgody 13 wybuchł pożar w mieszkaniu Marii 
Gromówuy, gdzie porzucona zapałka upadła 
na flaszkę z naftą, a ogień przerzut ił idę na 
drzwi i  kredens. P rzed przybyciem straży do­
mownicy ogień ugasili*

Na ul. Zamojskiego 21 w mieszkaniu Jakuba 
Bialera zapaliła się ścianka drewniana od pie­
cyka w łazience. Po wyrąbaniu półtora m etra 
ściamiki straż ogień ugasiła.

Uczestnicy naszego II  Konkursu Zimowego 
są już w pojiadaiiu  wszystkich kuponów od 
1— 20,, ponadto 2 kuponów zastępczych, który­
mi można uzupełnić kupony brakujące

Przypominamy, że wedle postanowień na­
szego konkursu należy obecnie wszystkie ze­
brane kupony (w tym ostatni wypełniouy do­
kładnie nazwiskiem czytelnika i adresem) prze 
siać w zamkniętej bopenie na adres „Nowy 
Dziemndk“ Kraków, Orzeszkowej 7 (II Konkurs 
Zimowy) do dnia 19 stycznia br. (Z zagranicy 
do dnia 21 stycznia br.)
W najbliż&zch au łach  ogłosim y III. K onkurs Zimowy dla Czytelników

„N ow ego  Dz>ennika*4

Radosz zasądzony za dziewięć przestępstw 
na trzy I pół roku więzienia

W  Krakowie można złożyć kopzrtę z kupo- 
nam. w skrytce Administracji mieszczącej się 
przy wejściu do budynku „Nowego Dzienni' 
ka“.

Losoyt anie II  Konkursu Zimowego odbędzie 
się punk, znic w poniedziałek dnia 25 stycznia 
br. o goda. 12 w południe w budynku „Nowego 
Dziennika44 II p. Nazwiska wylosowanych zo­
staną ogłoszone w numerze z dnia następnego.

Dzień wczorajszy przyniósł wyrok w proce­
sie głośnego oszusta Czesława Kcrwi.-z Rado­
sza. Ostatni świadkowie potwierdzili po raz 
wtóry szerokie rozmiary oszukańczej działal­
ności Radosza, który powoływał się równi*ż 
na to, iiż wuj jego jest wiceprezydentem miasta 
Kielc, względnie profesorem konserwatorium 
muzycznego w Pom aulu.

Po przesłuchaniu świadków sąd przystąpił do 
odczytywania aktów. W aktach znajduje się do­
kument ze szpitala żydowskiego w Yilnie,

stwierdzający, iż w roku 1935 Raduez ustlował 
pozbawić się życia przez otrucie.

Po przemówieniach stron ogłoszony zestal 
wj rok, mocą którego Radosz został uznany 
winnym dziewięciu przestępstw i ikazany na 
trzy i pól roku więzienia oraz u tratę praw oby­
watelskich na przeciąg pięcia lat.

Jubiler Józef Cjankiewics został zasądźony  
na sześć miesięcy więzienia z zawieszeniem na 
dwa lata oraz 600 zł. gi żywny-

Dr. Feliks Griinbaum
Spec. chor. noaa, garuia, krtani i ucha 

b. sekandarid&E szpit. Zyd. 
przeprowadzi! s.e io r d y n n ie  3 - o

STAROWIŚLNA 62 I. p. te). 160-98

Przerwanie strajku okupacyjnego
P ized  niedawnym czasem wybuchł s tra jk  oku­

pacyjny w odlewni żelaza p. lm m erglucka w  Kra­
kowie. W czoraj stra jk  został przerw any, gdyż 
silne mrozy uniem ożliwiły robotnikom  przebyw a­
nie w  zabudowaniach fabrycznych.

Pies policyjny wytropił złodziei
Onegdaj skradziono z -wagonu kolejowego mię­

dzy Andrychowem a  Bielskiem  5 skrzyń płótna 
na szkodę firm y Bracia Czeczowiczka w Andry­
chowie. P rzybyła na miejsce policja ,stw ierdziła, 
że między Kętami a  Podlesiem  wyrzucono sKrzy 
nie z w agonów  a ty jednym miejscu Znaleziono na­
w et zwój płótna.

Na miejsce to  rprow adzono psa policyjnego, 
k tóry idąc śladam i zaprow adził do pobliskiego 
lasu, gdzie znaleziono ukryty tow ar. P ies p row a­
dził dalej i zaszedł do domu znanych złodziei Ma­
rian a  Maciejczyka i Edw arda Hellera, którzy zos­
tali aresztow ani.

Podziękowanie
WP. Dr. SCHNKEBAUMOWL laryngolo­

gowi, w  Krakowie, ul. Karmelicka 11, za
rkutecznie p r z e p r o w i  dzony zabieg u niojej 
córeczki, jakoteż nader troskliwą opiekę 
podczas jej choroby, najserdeczniejsze po­
dziękowanie składa

Felicja Frischer.

-  rew. P 8Y C H 0J OGICZNO * PEDA GOGICZN E. Dziś 
zw iedzanie I n s ty tu tu  P sychok ine tycznego . Z b ió rka  o 
goCz. U  ran o  pr-.od budynkiem  p r ry  u l. śtk. A nny  N r. 6.

— YtODI O ilT W  Si T E L " czasopism o społeczno g o - 
epouaroze d la  m łodzieży  w ydane p rz jz  PKO. — rozpo 
częlo t  ro k  is tn ien ia . S tyczniow y n u m er „M łodego O by­
w a te la "  b egato  ilu stro w an y  z a b ie r a  m. in . a r ty k u ły .
„B u rsz ty n o w y m  sz ltk ie m " , .„W ilno m ów i“ , „A n d rze j 

w śród ju n ak ó w ", p race  nadesłan e  n a  k o n k u rs „100 n a ­
g ró d " , da lszy  o iąg  pow m ści p t .:  „ J a k  F ra n e k  zaoszczę­
d ził 250 z i." . W zory robó t ręcznych  (czapka sportow a, 
m ebelk i d la  la lek ), dział hum oru  i  zagadek  c nag ro d a­
m i 1 t. d. P re n u m e ra ta  roczna ty lk o  1 Zł. kon to  PK O  N r 
29.200. E g zem plarze  okazow e w y sy ła  K efe ra t P ra j.-P ro p . 
PK O . w  K rakow ie .

Z  cechu kuśnierzy
Zarząd Cechu K uśnierzy zw raca cię do rodzi­

ców uczni kształcących się w zawodzie kuśnier­
skim z następującym  upomnieniem. Ze względu na 
to, że uczniowie kształcący się w zawodzie kuś­
n ierskim  nie przestrzegają obow iązku uczęszcza­
nia do szkół zawodowych, o czym zarządy szkół 
dokształcających Zarządow i Cechu doniosły. Z a­
rząd O i/hu  zw raca się tą d rogą do rodziców tyen- 
żc uczni 7. pouczeniem, że o  Me nie dopilnują pun­
ktualności w uczęszczaniu na naukę, to pvzy wy 
zwoleniu na tra fią  na trudności, których usunąć się 
nie da. Rzeczą w ięc rodziców jest, by w interp 
sio ich młodocianych dzieci czuwali nad tym, by 
do szkół uczęszczali i to punktualnie. Ci, którzy 
z niewiadomych przyczyn nie zostali zapisani do 
tych szkół, winni to  natychm iast dodatkowo do­
konać ST. CECHU KUŚNIERZY
250 STEINER mp.

— □ -----
OBÓZ N A B O Iak b iC i W ZAK O PA N EM  Stow . Zyd. 

Sluoh. U. J .  „ 0 ”tnit,ko" w K rakow ie  rozpoczyna elę d n ia  
23 s ty c zn ia  b r. i  obejm ow ać będzie 8 tu rn u sy  po 10 a n i. 
Obóz m ieścić się będzie w e w .lli „ F lo ra " . P osiłk i ł  r a -y  
dziennie. K u ch n ia  ry tu a .r.d . N a obozie odbędę się  k u rsy  
n a ro ia rsk le  pod k ie ru n k iem  in s tru k to ró w  PZN 1 w y­
cieczki górsk ie . Cena za 10 dn i zi. 42.—. Z niżki k o le jo ­
wi' zapew nione. Zglos en ia  w se k re ta riac ie , P rzem y sk a  3. 
te l  107-04 od 7—8 wlecz, do 21 bm . 187g

I I .  W IEC ZóB  G R O TESK I I  HUM ORU Vf K L U B IE  
SYJONISTYCZNYM . N adzw yczaj n d a ly  L  W ieozór o . 
ra z  ta k t ,  iż w stęp  iiaó  m ieli w yłączn ie  członkow ie K lu b u , 

j sk łon ił Z arząd  K lu b u  do pow tórzen ia  W ieczorn  G ro te­
ski i H um oru  o p ro g ram ie  uzupełn ionym , w n k ła d u e . 
p io rą  i  pędzla  a r t .  m ai. E liszy  W eln tran b a , p rz y  fo rte ­
p ia n ie : p. m gr. A nna Z im m erm anów na — w  niedzielę , 
dn ia  17 bm. o godz. 7.30 wiecz. W stęp  d la  członków , w pro 
wadżonyo.h gośći 1 sym patyków . Osobnych zaproszeń n ie 
w y sy ła  się. 36»k

 □ ----
SE K C JA  N A R C IA B SK A  ŻKS. M A K K A B I — K KA­

RÓW  u rządza  w Zakopanem  od 23 s ty c zn .a  b r. oboz n a r ­
c ia rsk i d la  w szystk ich  k a teg o rii n a rc ia rzy . K u rsy  na  
obozie p row adzą dyplom ow ani in s tru k to rz y  PZN. Pom ie­
szczenie obozu w  kom fortow ej w ilii z c iep łą  1 -  m n ą  w o­
d ą  w  p oko ju  — cen tra ln e  ogrzew anie — łaz ien k ą  do d y ­
spozycji uczestników . N a zakońozenie obozu b ieg  o 
odznakę spraw ności PZN. Z głoszenia i  In fo rm acje  w lo ­
k a lu  k lubow ym  n a jp ó źn ie j n a  5 d n i przed  rozpoczęciem  
obozu *ze w zględu n a  niem ożność uzysk an ia  w te rm in ie  
późn ie jszym  zniżek Kolejowych) ' r K rakow ie J a g ie l lo ń ­
sk a  10, I i  p. U czestnioy z c a łe j P o lsk i k o rz y s ta ją  za zn iż­
k i kol. 32 i yt  p roc.

f5cdłcux>
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Krynica w oczekiwaniu przyjazdu 
królowej Wilhelminy

Kryp [ca, 15. 1. (Iwo). Sprawa przyjazdu kró* 
lowej holenderskiej Wilhelminy do Krynicy o- 
S-onięta jest nadal tajemnicą. Nawet władze 
zdrojowiska nie znają terminu przyjazdu kró­
lowej. Prawdopodobnie przyjazd nastąpi nie­
spodziewanie i z zachowaniem ścisłego inco­
gnito, podobnie, jak przyjazd pary książęcej. 

Dziennikarze dyżurują na stacjach przed Kry­
nicą, w szczególności w Żegiestowie, aby na 
-aas zdobyć wiadomość o przyjeździe królow ej 
który niewątpliwie nastąpi w dniach najbliż- 
eżych. W dniu dzisiejszym królowa Wilhelmi­
na wyjechać miała z ŁLabi- 

Według kolportowanych tu wiadomości, para 
książęca, całkowicie oczarowana pięknem 
Krynicy, interesuje się aprawą nabycia parceli 
celem wybudowania tu pałacyku na rezydencję 
wypoczynkową. W szczególności wchodzi w ra­

ch u b ę  p arc e la  n ap rz ec iw  o fice rsk iego  D um o 
w ypoczynkow ego, op o d al ,,P a t r i i '4.

W dniu wczorajszym dzit.unik arze holender­
scy bawiący w Krynicy, podejmowani byli 
przez zarząd zdrojowy z ini. Nowotarskim. W 
szczerej pogawędce dziennikarze przyznali o- 
twarcie, że nie mieli pojęcia o stosunkach pa­
nujących w Polsce, którą uważali za kraj pry­
mitywny. Są mile rozczarowani tym wszystkim, 
co ujrzeli w Krynicy i zachwyceni zarówno pię* 
knem zdrojowiska jak i jego nowoczesnymi u- 
rządzeniami.

Olbrzymie zainteresowanie zagranicy dla 
miejsca pobytu holenderskiej pary książęcej ob. 
jawia się nadal w masowym zapotrzebowaniu 
zdjęć krymiukich przez biura podróż'' ' aarn- 
cje fotograficzne w całej Europie.

„Blokanei" znajdują młodych 
naśladowców...

Warszawa. 15. 1. (A) Głośni awantury, 
związane z żądaniem wprowadzema ghetta 
ławkowego na wyższych uczelniach, poozy 
na ją się już przenosić do szkól miejskich i 
powszechnych oraz do szkół mieszanych t. 
zn. takich, do których uczęszczają dzieci 
polskie i żydowskie. Oto w niektórych szko 
łach dzieci polskie domagają się od swo­
ich nauczycieli, aby posadzili uczniów i u- 
uzeiiice żydowskie w oddzielnych ławkach.. 
Charakterystycznym jest, że w większości 
wypadków dzieci na pytanie nauczycieli 
przyznają, iż1 ze wspominanym żądaniem, 
zwracają się na wyraźne polecenie siwych 
rodzcow lub stai szych braci czy sióstr. — 
Swiatlejsi wychowawcy tłumaczą dzieciom 
niesłuszność ich żądania i na tym się na ra 
zie skończyło.

Znowu zajścia na Uniwersytecie 
warszawskim

Warszawa. 15. 1. (Sin.) W dniu dzisiej­
szym o godzinie 10 rano przed wykładem 
prof. Jabłczyńskiego na wydziale chemii 
U. J . P. doszło znowu do wykroczeń anty­
semickich, wi czasie których ciąźko pobito 
studenta żvdowskiego Gutstadta, raniąc go 
kastetami i pałkami w głowę i ręce.

Warsza-wa. 15. 1. PAT. Rektor Umiwersy 
tetu Józefa Piłsudskiego w Warszawce ko­
munikuje:

W związku z zamieszczoną wzmianką w  
niektórych dziennika cli że dnia 14 1. 1937

bojówka studencka oddała lólka strzałów 
rewolwerowych na terenie Uniwersytetu, 
niniejszym prostuję, że w driu tym z gru 
py studentów, stojących w hallu gmachu 
nudy tory jnego padł jeden strzał nie z rewol 
weru lecz ze straszaka, nie powodując żad 
nych następstw. Żadnego starcia lub bójki 
między poszczególnymi odłamami młodzie 
ży w tym czasie ani potem nie było.

 ̂ -) Rektor prof. dr W. Antoniewicz.
Warszawa. 15. 1. (Sin ) Na wvższych u- 

czelniach stolicy zawiązała się organizacja 
„Akcja obrony interesów polskiej młodzie 
ży akademickiej ‘, do której zgłosiły akces 
stowarzyszenia o charakterze demokraiycz 
nym i organizacje lewicowe. „Akcja” kol­
portuje odezwy, w których występuje prze 
olwko ostatnim zajściom i wzywa do zacho 
wania spokoju w czasie wykładów i zajęć.

K om isja  ministerialna 
do Wilna

Warszawa. 15. 1. (A) W kołach dobrze 
poinformowanych utrzymują, że minister 
oświaty utworzy komisję uyscypiinarną — 
która w najbliższych dniach uda się do Wil 
na dla zbadania sytuacji na Uniwersytecie 
Stefana Batorego. W skład tej komisji ma­
ją wejść wyżsi urzędnicy Ministerstwa 0- 
światy oraz profesorowie Uniwersytetu war 
szawskiego, którzy otrzymają szereg prero 
gatyw dia umożliwienia wznowienia zajęć 
na Uniwersytecie wileńskim.

Włochy i Niemcy oczekuje 
decydujących sukcesów powstańców

O czym  konferuje Goering z  Mussolinim
Rzym. 15. 1. PAT. O wczorajszych rozmo 

wach Mosso lina ego z premierem Goerin- 
giem nie ogłoszono dotychczas żadnego ko 
mimika tu. To też treść ich otoczona jest 
ścisłą tajemnicą. Wiadomo jedynie, że 
wczorajsza konferencja popołudniowa trwa 
ła p^ześzło 2 godziny i miału za przedmiot 
przede wszystkim problem hiszpański w je 
go całokształcie. Według krążących pogło­
sek, po uzgodnieniu i sprecyzowaniu szere 
gu punktów, premier Goering przesłał Ipt- 
etowi za pośrednicL wem ambasady niemie 

cluej obszerny raport, na który odpowiedź 
może nadejść w ciągu najbliższych dni.

.W zagranicznych kołach prasowych pa­
nuje przeświadczenie, że taniałem obrad 
prenu- ra Goerimga z  Mussolinim była nie 
tyk o  sprawa tekstów rdpowiedai, jaką

Włochy i Niemcy prześlą na ostatnią notę 
brytyjską ale również szereg doniosłych za 
gadnień wojskowych, w których premier 
Goering jako szef lotnictwa i wybitny woj 
sk^wy posiada rozległe kompetencje.

Jeśla chodzi o samą treść odpowiedni, to 
przeważa tu przekonanie^ że Włochy i Nie 
mcy odpowiedzą w zasadzie pozytywnie na 
propozycje angielskie, przewidując, aby je 
szcze przed wprowadzeniem systemu sku­
tecznej kontroli międzynarodowej wydane 
zostało rozporządzenie przeciw wyjazdowi 
ochotników do Hisrprm . Zgoda ^ ło ch  i 
Niemiec będzie jednak uwarunkowana od 
wydania takich samych zakazów przez 
Fiancję i Rosję sowiecką. Równucześnde je 
dnak Włochy i  Niemcy przewidują, że zśr 
nim wszystkie umowy, zakazujące wszel-

B ł. p .
z Abrałiamerbw

ANNA KLEIKOWA
zmarła po krótkich a ciężkich cierpie­

niach dnia 14 stycznia 1937.
Pogrzeb odbyt nię w piąterf dnia 15-go 
stycznia b. r. na c me nta rzu  i y J u w s k i m  
w Podgórzu, o czym zawiadcmia w głębokim 
żalu pogrążona

ItODZINA

W arszaw a p o d  znakiem  
m rozów

Warszawa, 15. 1, (A). W Warszawie zanoto­
wano dziś 13 stopni mrozu nad Wisłą ora* l i  
w śródmieściu. Wczoraj po raz pierwszy rozsta­
wiono w 200 punktach miasta kosrae z koksem 
Również wczoraj rozpoczęto ogrzewanie no­
wych wagonów tramwajowych autobusów. 
Bezrobotni obiegają komitaty pomocy zimowej 
które mają w dniach najhliżrzycłi rozpocząć 
bezpłatne wydawanie cieplej odzieży i Ludizny.

Nowa seria oskarżeń o obrazę 
narodu polskiego

W arszawa, 15.1. (Sin.) Z urzędu prokurator­
skiego napływ ają wciąż do Sądu Okręgowego 
w W arszawie nowe akty oskarżeń o r.hraze na­
rodu polskiego. Na drugą połowę lutego o. r. 
wyznaczono w VIII wydziale karnym  Sądu 0 -  
kręgowego sześć spraw  z artykułu  152 k. k. 
o obrazę narodu polskiego.

Straszny w ypadek  
w  szpitala

Warszawa. 15. 1. (A). Makabryczny wypadeli 
zdarzył się w szpitalu żydowskim w Warsza­
wie. Oto jedna z pacjentek Chana Schem po­
wiła bliźnięta, które z  pcwouu ich słabowito- 
ści umieszczono w inkubatorze. Umieszczone 
tam maleństwa krzyczały przeraźliwie, mkt jed­
nak nie zwrócił na to z początku nwagi. Dop.j- 
ro po dłuższym czasie jedna z pielęgniarek po­
deszła do inkubatora i spostrzegła, ze z powo­
du zbytniego przegrzania piecyka, dzieci zosta­
ły poparzone. Ojciec bliźniąt wniósł skargę do 
sądu o odszkodowanie na ki szta leczenia dzie­
ci w wysokości 10.000 zł.

Aresztowania pod zarzutem 
działalności komunistycznej

Warszawa, 15- 1. (A). W związku ze wzrno* 
żoną akcją komunistyczną na terenie Warsza­
wy, policja polityczna przeprowadziła około 
120 rewizyj, w wyniku których zatrzymano 95 
osób podejrzanych o działalność komunistycz­
ną. Wśród zatrzymanych znajduje się szereg 
wybitnych działaczy.

M otocykle  dta policji 
drogow ej

Warszawa, 15. 1. (A). Ostatnio przystąpiono 
do organizacji kadr specjalnej pe lieji drogowej, j 
która czuwać będzie nad porządkiem na dro­
gach. Policja ta w sile 100 ludzi zostanie zmo­
toryzowana i zaopatrzona w motocykle.

liiej formy interwencji pośredniej, wejdą wi 
życie, gen. Franco powinien odnieść na te­
renie Hiszpanii szereg poważnych sukcesów 
wojskowych, które zapewnią mu bez?przec$t 
na przewagą na półwyspie ibesyjskmi. Da' 
?iikce*ó-v tych przywiązują w Rzymie S, 
Berlinie szczególną wagę, ponieważ Wte-i 
chy i Niemcy dokonały aktu uznania rząd1*, 
gen. Iranco i nie mogłyby obecnie po7ostalj 
wić go własnemu losowi, zwłaszcza, że ohóa, 
CnbAlero wydatnie wspomagany jest przea 
czynniki obce, sympatyzujące z rządem 
W alencji Niemcy i Włochy liczą się teuyj 
zasadniczo z  możliwiością Wejścia w Ajwa 
nowych umów międzjnarodowych o naein 
terwencji całkowitej, ale sądzą, że ty m c ^  
stm  Sjala wypadków p nzechyb się wte 
wania na korzyść cen. Franco.
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Robotnik żydowski w Ameryce
składa hołd żydowskiemu dziełu w Eree

Jerozolima. 15. 1, (ŻAT) Centralny Dyre 
klóniat ŻFN wydał dziś wspaniałe przyję­
cie na oześć bawiącej w Palestynie delega­
cji robotników żydowsko - amerykańskich 
Przewodniczący Usyszkin, który w przemó 
wieniu swoim nawoływał gości amerykań­
skich do wniknięcia w życie żydowskiej Pa 
lestyny, aby potem móc poinformować o 
nim masy żydowskie w Ameryce. Niestety, 
oświadczył Usyszkin — nie-Żydai nie zaw­
sze zidolmi są zrozumieć w całej pełni ogrom 
dokonanego przez nas dz;eła. Wy zaś, jako 
robotnicy z pewnością potraficie ocenić, ile 
pracy i mozołu i ile wysiłku żydowskiego

ducha pionierskiego włożono w odbudcwę 
Palestyny.
W imieniu delegacji odpowiedział jej prze 
wodnicizący Josef Szlossberg, prezes żydów 
skich „Gewerkschafteri* w Ameryce, któ­
ry n. in. oświadczył, że robotnikowi żydo 
wskiemu w Ameryce drogą jest praca i 
zdobycze pracy żydowskiej w Palestynie i 
że delegacja zachwycona jest tym, co widzi! 
ła w Palestynie.

Z okazji nzi uejszego przyjęcia uchwalo­
no wpisać do Złotej Księgi ŻFN delegację 
żydowskich robotników z Ameryki.

Epldimia grypy nawiedziła całą Europę
Genewa, 15. 1. PAT. Tygodniowy biuletyn 

epidemolojriczny Ligi Narodów ogłosił dane, 
dotyczące panującej obecnie w Europie epide­
mii grypy. Od 20 do 26 grudnia w pięćdziesię­
ciu siedmiu miastach niemieikich, liczących 
ponad 100.000 mieszkańców, stwierdzono 512 
wypadków śmierci w porównaniu z 535 wypad­
kami śmierci w tygodniu poprzednim.

W Anglii w ciągu ostatniego tygodnia grud­
nia zanotowano 325 wypadków śmierci. Szcze­
gólnie ostry przebieg ma epidemia w Londy­
nie i jego okolicach. Od 2 do 9 stycznia w 122 
wielkich miastach angielskich zmarło na gry­

pę 768 osób.
Epidemia ogarnęła również północną Anglię. 

Liczba ostrych wypadków grypy w połączeniu 
z zapaleniem płuc wzrosła z 844 do 2122.

W Danii epidemia grypy wykazuje osłabie­
nie.

Wypadki grypy zanotowano również w Szwe­
cji, Włoszech i w części Hiszpanii, podległej
rządowi Walencji.

* •
•

Londyn, 15. 1. PAT. Liczba zmarłych na gry­
pę w Anglii i Irlandii wyniosła w ubiegłym 
tygodniu 836 osób.

Nankin zapowiada użycie siły 
wobec buntowników

Szanghaj. 15. 1. PAT. Wbrew przypusz­
czeniom kół cudzoziemskich stanowisko, za 
jęte przez Czang Sue Lianga w rozmowne z 
marszałkiem Czang Kai Szekiem w Feng- 
Hua nie zostało uznane za zadowalające. — 
Gen. Jang Idu Czen również nie jest skłon­
ny do uległości wobec Nankinu. Wobec te­
go — jak przewidują — rząd będzie zrnuszo 
ny do użycia  ̂siły w prowincji Szen Si, aby 
powstrzymać marsz naprzód i forlyfikowa 
niie pozycji przez armię czerwoną chińską, 
popierającą wojska w Sian Fu.

* * *
Tokio. 15. 1. PAT. Minister spraw zagr. A-

Polskie konsulaty  
honorowe w e  Fm ncji

(Telefonem  od naszeso korespondenta)
Warszawa. 15. b  (A). W najbliższym czasie 

zamierzone jest utworzenie nowych konsulatów 
polskich we Francji, k tórjcb prowadzenie po­
wierzone ma być konsulom honorowym. M. in. 
nowy konsulat polski powstanie w BouJogne z 
wdaściwmcią terytorialną, obejmują'-, ą również 
Calais.

Afera ubezpieczen iow a
(1 eh fonem  od naszego korespondenta).

Warsz?wa, 15. b  (A). W związku z wykry­
ciem olbrzymich nadużyć w towarzystwie u- 
bezpieczeń „Europa'", władze prokuratorskie 
wszczęły energiczne dochodzenia, aresztując 8 
osób, zamieszanych w tę aferę. Afera ta zata­
cza co raz szersze kręgi i dochodzenie zostało 
rozciągnięte na terytorium  całej Polski.

Z asądzen ie  sekretarza  
sądu  za  nadużycia

Warszawa, 15. 1. (A). Przed Sądem okręgo­
wym odpowiadał dziś za nadużycia i przywła­
szczenie pieniędzy były sekretarz sądu grodz­
kiego Marian Gadrymow icz. Nadużycia jego 
datowały się od roku 1933. Defraudacje pole­
gały na pobieraniu sum, wnoszonych przez 
klientów. Gudrymowioz został skazany na 3 
lata więzienia.

rita odwiedził dziś rano premiera Hirotę w 
związku z ruzwojem sytuacji w Chinach.

Wiadomości, poaane z Szanghaju, zda­
niem agencji Dorno, stwierdzają współpra­
cę pomiędzy jednym z dowódców buntu w 
Sian Fu gen. Jang Hu Czangiem a gen. Mao 
Tse Tumgiem, przywódcą wojsk komunis­
tycznych. Rząd nankiński sam potwierdził 
ten fakt, donosząc o przybyciu do Sian Fu 
MaoTseTunga i o objęciu przez niego do­
wództwa.

Mao Tse Tang wkroczył do Sian Fu na 
czele 3000-oznego oddziału, który był entuz 
jastyrzpie witany przez komun-istów.

Debata hiszpańska w Izbie gmin 
-  we wtorek

Londyn, 15- 1. PAT. Przychylając się do ży­
czenia Labeur Party, rząd zgodził się na dysku­
sję w sprawie sytuacji w Hiszpanii. Sprawa t& 
będzie poruszona w Izbie gmin we wtorek na 
posiedzeniu wieczornym. W imieniu rządu wy­
stąpi min. Eden.

„K rew  konserw ow ana“ 
na froncie hiszpańskim

Londyn. 15. 1. PAT. Na odczycie zorga­
nizowanym przez niezależną partię pracy p. 
Izabella Brown podała ciekawe szczegóły o 
pomocy lekarskiej dla walczących w Hisz 
panii. Oświadczyła ona m. in., że do trans­
fuzji kiwi używa się „krwi konserwowanej* 
Lekarze angielscy trzymają krew w apa­
ratach chłodzących, podzieloną na 4 kate­
gorie. Po zbadaniu, do jakiej grupy należy 
krew rannego, przystępują do szybkiej 
transfuzji, doprowadzając uprzednio krew 
<J!o właściwej temperatury.

P ow stań cy zbom bardow ali  
2 m iasteczka

Madryt. 15. 1. PAT. Lotnicy powstańczy 
zrzucili około 100 bomb na miejscowość 
Campo de Criptana. Domy w tym miastecz 
ku zostały zupełnie zburzone. Prace nad u-

Z obrad Ssnatu
Warszawa, 15. 1. (Sin). Dziś odbyto 6ię posie­

dzenie Senatu, na którym marszałek Prystor 
poświęcił wspomnienie pośmiertne senatorowi 
gen. Popowiczom, i, po czym cały szereg pro­
jektów usuw  przyjęto bez dyskusji, a (miano­
wicie: ustawę o zamianie niektórych nierucho­
mości państwowych, ustawę o państwowej szko­
le morskiej w Gdyni, ustawę o ulgach w spła­
cie należności z tytułu stypendiów. Dalej przy­
jęto ustawę o prywatnych szkoiacli wyższych 
z poprawką, że warunki zakładania prywat­
nych szkół artystycznych ustalą 06ohne przepi­
sy. Przyjęto dalej nowelę do rozporządzenia 
Prezydenta R- P. o ochronie rynku pracj, gdzie 
chodzi o kwestię zatrudnienia w Polsce cudzo­
ziemców. Nowela zmierza do rozszerzenia kom- 
pctencyj władz polskich w sprawie udzielania 
i odbierania zezwoleń na zatrudnienie obcych 
obywateli. Ogólna liczba cudzoziemców, za­
trudnionych u nas, wynosi około 9 tys. osób. 
W komisji wyrażono opinię, że przed udziele­
niem zezwolenia na zatrudnienie cudzoziemców 
powinna być zasięgnięta opinia właściwego in­
spektora pracy.

Po przyjęciu ustawy o ochotniczych lotach 
ćwiczeńnych, obradowano nad projektem usta­
wy o zaopatrzeniu kandydatów na szeregowych 
policji państwowej.

W glosowaniu Senat ustawę przyjął bez zmian.
Następnie przyjęto bez dyskusji projekty 

szeregu ustaw w sprawie ratyfikacji umów i 
konwencyj międzynarodowych.

Referent projektu ustawy o ratyfikacji kon­
wencji w sprawie wieku dopuszczania dzieci 
do robót nieprzemysłowych, sen. Jaroszewi- 
czc/wa oświadczyła, że po zbadaniu przepisów' 
obowiązujących w Polsce mv sprawie pracy dzie­
ci, doszła do wniosku, że Polska na razie po­
winna się powstrzymać od ratyfikowania tej 
konwencji. Zaobserwowano w Polsce wybitne 
pogorszenie się stanu zdrowia dzieci, zbjj t wczc 
śnie zajętych pracą zarobkową. Stwierdzono, 
że 42 proc- dzieci pracujących, gorączkuje. W 
niektórych zawodach nabawiają 6ię one cho­
rób skórnych, a procent gruźlicy jest zastra­
szający.

Zagadnienie określenia wieku, poniżej które­
go nic wolno dzieci zatrudniać, jest dla nas nie­
słychanie doniosłe. A tymczasem w polskim u- 
stawodawstwic istnieją w tej materii zna.znc 
luki. Słuszne jest stanowisko, ażeby najprzód 
wypełnić laki w naszym ustawodawstwie, za­
nim się ratyfikuje tę konwencję. Drugi motyw 
jest natury raczej formalnej, mianowicie kon­
wencja ta jeszcze w roku bieżącym ma być zno­
welizowana. Dotychczas zaledwie 6 państw 
konwencję ratyfikowało-

W glosowaniu przyjęto wniosek referentki, 
odraczający ratyfikowanie tej konwencji, wo­
bec czego projekt ustawy pozostaje w komisji 
senackiej.

Na zakończenie obrad przyjęło ustawę o 
przenoszeniu książek hipotecznych, wreszcie 
projekt ustawy o 6Unie wyjątkowym, będący 
ustawą wykonawczą do art. 78 konstytucji.
— m c a r a n — n a n - w n r y ———~

Co bodzie z Frankfurterem!
Bazylea. 15. 1- PAT Termin kasacyjny w 

procesie Frankfurtera o zabójstwo Gustioffa 
upłynął. Skargi nie wpłynęły, wobec czego wy­
rok stał się prawomocny.

(WiadonMŚó powyższa wymaga bliższego 
wyjaśnienia, gdyż z jednej strony informowano 
podczas procesu Frankfurtera, że wyrok sądu 
w Chur będzie ostateczny, gdyż ustawy, obo­
wiązujące w kantonie Graubindcn, nie przewi­
dują postępowania kasacyjnego, a z drugiej 
strony ukazała się przed paru dniami i.rforma - 

cja, że obrońca Frankfurtera pod/ąf kroki w
kierunku wznowienia procesu. —  Red.).___________
m ggp— ■—>■ im p  mu

przątnięciem gruzów utrudnia śnieg. Do­
tychczas znaleziono zwłoki dwóch osób o- 
i az dwóch rańmy eh. Ponadto samoloty po 
wstańcze bombardowały miejscowość Mar­
tin w prowincji Jaen, Szkody wyrządzone 
tym bombardowaniem są znaczne

*  *  *

Madrjt. 15. 1. PAT. Pociąg wiodący ewa 
kitowanych mieszkańców Madrytu wykoleił 
się w pobliżu Ocana, w nrowincji Toledo. 
36 o s ó d  odniosło rany.
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Ustawa o zakazie wyjazdu ochotników 
do Hiszpanii w parlamencie francuskim

Paryż, 15 1- PAT. O godz. 15-05 pod prze* 
woduictwem H errio t‘a otwarto posiedzenie Iz­
by deputowany.h. Na porządku dziennym znaj­
duje się projekt ustawy, upoważniającej rząd 
do wydania zakazu zaciągu ochotników do Hi- 
tepanii-

Sprawozdawca projektu Raymond Yichal (so­
cjalista) wskazuje, że na początku wojny do­
mowej w Hiszpanii udział ochotników w wal­
kach nie miał większego znaczenia międzyna­
rodowego. Miało się do czynienia z wypadkami 
sporadycznymi, indywidualnymi. Wkrótce jed* 
nak zjawisko przybrało formę zbiorowego za* 
cigu organizowanego. Wobec tego W. Brytania 
i Francja, działając w porozumieniu, uczyniły 
demarche w Berlinie, Rzymie, Lizbonie i Mo­
skwie, aby położyć kre3 wysyłaniu ochotników. 
Po uzyskaniu zgody ZSRR-, W. Brytania wraz 
z Francją ponowiły swoje kroki w tej sprawie. 
Anglia przywróciła dziaianie ustawy o zakazie 
zaciągu ochotników do obcych wojsk. Francja 
nie posiadała w ogóle takiej ustawy i dlatego 
rząd przedłożył projekt,, który komisja przyjęła

Ważniejsze przepisy projektu są następujące:
Rząd chce uzyskać na pół roku pełnomocnic­

twa do wydania zakazu werbunku ochotników 
zaciągania się do obcych wo-jsk i przejazdu o- 
chotników do tych wojsk.

Ustawa przewiduje kary za werbunek ochot­
ników do wojsk walczącyeh w Hiszpanii, łub 
posiadłościach hiszpańskich wraz z Maroko.

Ustawa nie przewiduje grzywny za działania, 
dokonane przed jej ogłoszeniem. Wymiar ka­
ry pozostawia się sądom. W razie recydywy 
przewidywane jest więzienie do 1 roku.

Zakaz zaciągu ochotniczego  —  mówi spra­
wozdawca  —  jest jedynym sposobem położenia 
kresu wojnie międzynarodowej na półwyspie 
pirenejskim. Nikt dziś już nie może twierdzić, 
że wojna hiszpańska nie ma charakteru mię­
dzynarodowego, wobec masowego napływu o* 
chotników do walki.

Nie wolno nie doceniać niebezpieczeństwa 
tej wojny dla Francji. A wobec tego ustano­
wienie zakazu zaciągu ochotniczego i poddanie 
ściślej kontroli wykonania tego zakazu staje się 
sprawą palącą. Na zakończenie sprawozdawca 
protestuje przeciw oskarżaniu Francji o przy­
gotowania wojenne w Maroko.

Marcel Heraud (repuhl. niezależny) zapytu­
je, jakie zarządzenia wyda rząd, aby zapobiec 
zaciągowi ochotników do Hiszpanii. Trzeba, 
aby nazajutrz po wojnie rząd hiszpański bez 
wziględu na to, jakie będ/i-e jego oblicze, nie 
mógł mieć żadnych pretensyj do Francji. Mów­
ca zapytuje, czy rząd nie zdecydowałby się na 
pozbawienie obywatelstwa francuskiego prze­
kraczający-.li zakaz i domaga się najsurowszych 
kar za niespełnienie przepisów nowej ustawy.

W dyskusji zabierał trzechkrotnie gł-os prem. 
Blum. Izba przyjęła dwa artykuły ustawy, od­
rzucając zgłoszone poprawki. Następne posie­
dzenie Izby we wtorek, 19 hm. o godz. 15.

Rumuńscy „żeIazo-gwardziści“ 
pmegli w Hiszpanii
- Bukareszt, 15, 1. PAT. Prasa donosi, że dwaj 
przywódcy stronnictwa „wszystko dla kraju"', 
k tóre zostało utworzone po rozwiązaniu organi­
zacji „Żelaznej Gwardii1*, a mianowicie hono­
rowy przewodniczący zjednoczenia rumuńskiej 
narodowej młodzieży uniwersyteckiej — Mo- 
tza, oraz przywódca bukareszteńskiej organi­
zacji tego stronnictwa, Jr. Wasile Marin, zosta­
li zabici w Hisztpanii, gdzie walczyli w szere­
gach wojsk powstańczych. Wiadomość ta wy- 
wana w stolicy wielkie wrażenie- Prezes slron- 
nretwa „wszystko dla kraju '' gen, Cautacuzino 
ma się udać do Hiszpanii celem przewiezienia 
zwłok o-hu poległych do Rumunii, gdzie zosta­
ną pochowani.

B. przywódca „Żelaznej Gwardii11 Corneliu 
Codreanu /.apowiedział, że w najbliższą nie­
dzielę odbędzie się uroczyste nabożeństwo ża­
łobne z u duszę „poległych w obronie chrześci­
jaństwa11

Druga odpowiedź Madrytu 
dia rządu belgijskiego

Bruksela, 15. 1 PAT. Nadeszła odpowiedź 
rządu hiszpańskiego z Walencji w sprawie za­
bójstwa bar. Berchgrave. Uwzględnia ona nie­
mal wszystkie żądania Belgii, a w szczególno*
ści żądanie odszkodowania dla rodziny.

* $
Hendaye. 15. 1. PAP. Z Barcelony dono­

szą, że wraz z konsulem republiki Nicara- 
gui aresztowano 8 osób, w tym kilku urzę 
dników policyjnych. Wszyscy oni oskarżę 
ni są o udział w fałszerstwie paszportów i 
ułatwianie wyjazdu osobom s-komprouąito 
wanym. Falszerswo wydało się przy kont 
roli paszportów w porcie, gdzie zauważo­
no nadmiar obywateli nikaraguańskrch, o- 
puszczających Barcelonę. Na skutek starań 
podjętych przez c-ialo konsularne, konsul 
nikaraguański zostanie zwolniony pod wa­
runkiem natychmiastowego opuszczenia Hi 
szpanii. Cena paszportów wahała się od 5 
tys. do 10 tys. pesetów.

* *  *

Paryż. 15. 1. PAT. Z Santander donoszą, 
że na froncie Leon milicja asturyjska zaję 
la po śmiałym ataku na bagnety pozycje, 
panujące nad miejscowością Matallana, o- 
raz drogą, wiodącą do la liobla. We wcze 
snych godzinach rannych wojska i ządowe 
zniszczyły linię kolejową ż la Robla do Ma 
talia na oraz 300 m toru na linii Ma talia— 
na—la Vecilla. Poza tym oddziały, znajdu­
jące się w El Ponton zaatakowały powstań 
ców równocześnie z silami, przybyłymi z 
Santander. Oddziałom tym udało się zająć 
wzgórza Bejar.

Incydent na granicy polsko-litewskiej
Wilno. 15. 1. PAT. 13 hm. dowódca straż 

nicy Kiwaniszki (pow. święciiański) ze 
strzelcami chciał zakopać na nowo przew­
rócony słup graniczny. Wówczas padło ze 
strony litewskiej do żołnierzy 18 strzałów

Zabitych ani rannych nie byio. Zauważono 
po sLrouie litewskiej 9 policjantów z ko­
mendantem rejonu sierżantem, oraz 2 o-so- 
by cywilne.

Tragiczny wypadek w kopalni
Tarnowskie Góry. 15. 1. PAT. W nocy z 

14 na 15 bm. wydarzył się w kopalni „Mi­
chał" w  Michałkowicach tragiczny wypa­
dek. Znajdujący się na poziomie 340 m w 
podziemiach kopalni rębacz Ryszard Nies- 
trój z nieustalonych dotychczas przyczyn, 
spadł na dno szybu o głębokości 540 m. — 
Ni es trój poniósł śmierć na miejscu. Wła­
dze górnicze z Tarnowskich Gór wszczęły 
dochodzenia celem ustalenia przyczyn wy 
padku.

Pełnomocnictwa dla sekretarzy 
gminnych w Czechosłowacji

Praga, 15. 1- PAT. Czechosłowackie m inister­
stwo spraw wewnętrznych opracowało projekt 
ustawy, wprowadzającej do gmin specjalnych 
sekretarzy rządowych o dużych pełnomocnic­
twach. Konieczność lej ustawy uzasadnia się 
względami wojskowymi, ponieważ wiele gmin 
znajduje się w rękach mniejszości narodowych 
lub komunistów, co nie daje państwu zaufania 
i pewności,

Min. Papee udekorowany 
złotym krzyżem zasługi

"Warszawa. 15. 1. PAT, Prezydent R. P-» 
przyjął dziś b. komisarza generalnego R. 
P. w Gdańsku, a obecnie posła polskiego 
w Pradze, dr Papee. W  czasie audiencji p. 
Prezydent R. P. udekorował min. Papce zło 
tym krzyżem zasługi.

P. Tadeusz Roman —  
posłem R. P. w Tokio

Warszawa.. 15. 1. PAT. Rząd japoński u- 
dzielil agrement posłowi Tadeuszowi Rome 
nowi, dotychczasowemu posłowi R. P. w Li 
zibonie. Nominacja p. Romera na posła R. 
P. w Tokio spodziewana jest w najbliż­
szych dniach.

Zjazd ZZZ.
Warszawa. 15. 1. (Sin.) Centralny wy­

dział ZZZ grupa fa. premiera Moraczews- 
kiego, zwołał do Warszawy na 7 marca, 
kongres delegatów' z całego kraju. Ostatni 
kongres odbył sic przed 3 laty. Poza spra­
wami organizacyjnymi, tegoroczny kongres 
zająć ma stanowisko w-obec aktualnych za 
gadnicu politycznych.

Księstwo Lippe jadą na koronację 
króla Jerzego VI.

Londyn. 15. 1. PAT. Komunikują, że ks. 
Juliana i ks. Bernard reprezentować będą 
królowe Wilhelminę holenderską na uro­
czystościach koronacyjnych króla Jerzego

Ks. Windsor u prezydenta Austrii
Wiedeń. 15. 1. PAT. Ks. Windsor złożył 

dziś wizytę prezydentowi Miklasowi, u któ 
rego pozostał około pół godziny. Wizyta 
miała charakter czysto prywatny.

B. cesarz Wilhelm zachorował
. Haga. 15. 1. PAT. B. cesarz niemiecki, 
Wilhelm, nabawił się silnego przeziębienia 
w czasie wykonywania swego ulubionego za 
jęcia—  rąbania drzewa.

Dnia 30 bm. przemówi iłlt:er
Berlin. 15. 1. P a T . W  berlińskich kołach 

politycznych uważają za rzecz zupełnie pe 
wną, że dnia 30 stycznia o godz. 13 odbę­
dzie się w gmachu opery zebranie Reichs­
tagu. Ogólnie przypuszczają, że na posiedzę 
niu tym kanclerz Hitler wygłosi mowę na 
leniał polityki wewnętrznej. Mowa ta bę­
dzie na wielką skalę pomyślanym przeglą­
dem zdarzeń ubiegłych 4 lat. Ponieważ u- 
chwalenie ustaw przysługuje gabinetowi 
Rzeszy, który się również zbierze 30 stycz­
nia, nie należy oczekiwać aby Rciehstag 
zajmował się uchwaleniem nowych ustaw.

Osobliwy kongres
Berlin. 15. 1. i3AT. W Monachium obra 

dowal w dniu dzisiejszym niezwykły kong­
res, mianowicie: pierwszy międzynarodo­
wy kongres karnawałowy. W kongresie 
wzięli udział przedstawiciele Włoch, Belgii 
Anglii ild. Odczytano m. in. referat włoski 
pt. „Śmiejąca sic sztuka". Mówiono leż o do 
datnim wpływie karnawału na ożywienie 
życia gospodarczego. Kongresowi towarzy­
szyły żartobliwe produkcje artystyczne.

R ozejm  w  konflikcie 
sam och odow ym  U• S. A .

Nowy Jork. 15. 1. PAT. Gubernator sta­
nu Michigan Murphy zawiadomił rząo,  ̂
w zatargu w przemyśle sarnodiodow . 
doszło do rozejmu. Robotnicy będą ew • - 
ować fabryki, a rokowania, które rozpoc ę 
to dnia 14 bm. w  Lansing. doprowadzą eto 
zawarcia układu.
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PRZEJAZDY TURYSTYCZNE 
DO PALESTYNA"

ZAŁATWIA TANIO I SPRAWNIE 
EGZEKUTYWA ORG. SYJONISTYCZNEJ 

KRAKÓW, DIETLA 107. (TEL. 108-84).

Kronika krakowska
D Y Ż U R i L EK A R ZY  I A P T E K :

Dziś m ają dyżur nocny lekarze: Dr Gellcr J a ­
kub, W clnica 12 a, tel 116 76; Dr M arcinkowski 
W łodz., Podw ale 11, lei. 123-60; Dr Perlbergero- 
wa Czesi., Rakowicka 8/10, Dr Tochowicz Leon, 
Karmelicka 0, tel. 177-37.

Dziś m ają dyżur nocny apteki: Itynek gl. A-B 
12, G ertrudy 1, K row oderska 7-1. M adalińskiego 7. 
K rakow ska 9. Mogilska 16. Rynek Podgórski 9.

D ZIŚ A K A D EM IA  H E B R A JSK A  
KU CZCI ACH AD HAAM A.

W dnia dzisiejszym odbędzie sic urządzona przez 
Zrzeszenie llebr. Lit. i Dzień. U roczysta Akade­
mia H ebrajska ku czci Achad Ilaam a, w związku 
z 10-leeieni jego śmierci. W skład program u wcho­
dzą prelekcje dra 11. Pfeffera i prof. B. Rappa- 
pcrla  oraz utw ory muzyczne w wykonaniu prof. 
Stefana Schleichkorna i dr Heleny Landauówny. 
kkademia odbędzie się w  auli H ebrajskiego Gim­

nazjum przy ul. Brzozowej ó. Początek o godz. 8 
wieczór.

W A L N E  Z E B R A N IE  K O ŁA  „Z E B U L U N "
Onegdaj odbyło się w K rakow ie W alne Zgro­

madzenie Kola „Zebuluu" w Krakowie. W zięli w 
oira udział liczni członkowie Koła K rakow skie­
go. Ze spraw ozdania przedłożonego przez ustępu 
jacy Zarząd wynikało, żc p raca  Koła postępuje na 
przód. P row adzona była żywa p ropaganda h a ­
seł „Zebulun ', urządzono szereg odczytów pro_ 
pagandowych w różnych Związkach i S tow arzy­
szeniach, kolportow ano w ydaną w ubiegłym ro ­
ku broszurkę propagand ys tyczną oraz propago­
wano lUtcnzywme kursy rybackie w Gdyni. Na 
wniosek Komisji kontrolującej przyjęto jcdnoglo 
śnie do wiadom ości przedstaw ione spraw ozdania 
i wyrażono Yotuin zaufania ustępującem u Z arzą­
dowi. P rzystąpiono do wyboru władz, który dał 
następujący wynik:

Zarząd Kola krakow skiego: prezes d r  Alfred 
Ehrcnpreis, I. \-p rezes S. Nageiberg, Ii. v-prezes 
J. B. Śilberspitz, sekretarz L. Brand, skarbnik R. 
Drucker, członkowie mgr. I. Licber, N. Ganz, D. 
Friedm an, J. Kornfełd. Komisja kontro lu jąca dr. 
L. Ilecht, dr A. Kalmus, d r L. Sternberg, D. Mor 
genstern.

W końcu obrad powzięło jednom yślnie rezolu 
cję w k ierunku wzmożenia pracy na rzecz ruchu 
,.Zebulun" i podwyższenia liczby członków w T\>a 
kowie do 1U0U osób.

„M O B IL IZ A C JA  N A U K I D LA  O B R O N ’ 
P A Ń S T W A 44.

Powszechne W ykłady U niw ersytetu Jag ielloń­
skiego organizują cykl w ysładów  na tem at „Mo­
bilizacja nauki dla obrony P ań stw a7’, na który 
złożą się następujące odczyt}:
1.7 stycznia: Rektor prof. d r Szafer: Słowo w stęp­

ne, prof. dr Jan  N ow ak „Surowce kopalne 
P olsk i”.

2 ’t stycznia; prof. dr J. W łodek — „Mobilizacja 
rolnictw a X: — produkty ro ś lin n e ”.

31 stycznia: prof. dr T. M archlew ski __ „Mobili­
zacja ro ln ictw a II: — produkty zwierzęce”. 

7 lu tego; doc. d r E. Chodzicki — „Rola lasu w  oh 
ronności P aństw a”.

11 lutego: dcc. d r W. Orm icki — „Problem y geo- 
g ra iii rolniczej i kom unikacje”.

21 lutego: prof. d r L. M archlewski — „Mobilizacja 
chemii”’.

23 lutego: prof. d r F. W alte r — ..Mobilizacja me­
dycyny”.

7 m arca: prof. dr J. Nowak — „W alka z n iew i­
dzialnym w rogiem ”.

14 m arca: prof. dr E. Godlewski ~  „T roska o
młode pokolenie”.

29 marca: prof. dr J. Smoleński: — „Zagadnienia 
dem ograficzne Polski i  w arto ść  m ateria łu  
ludzkiego”.

21 marca: prof. d r M. Siedlecki _  „Znaczenie moi 
rza dla obronności k ra ju”. R ektor prof. d r  
W. Szafer: U w agi końcowe.

W ykłady odbywać się będą w  sa li K opernika 
(Cobegium Novum —  ul. Gołębia 24). Początek o 
godz. 18. W stęp dla dorosłych 50 gr, dla młodzie­
ży 20 groszy. Bilety do nabycia wcześniej u Jani- 
tora w gm. Coli. Novum.

S Y JO N IST Y C Z N Y  U N IW E R S Y T E T  L U D O W Y  
S a la  ż y d . D om u  A k ad . u l. P rz e m y s k a  3.

Dziś w  sobotę, godz. 3.45 w ygłosi refera t d r K. 
Slcin u, l. „P roblem y żydoslw a golusow ego”.

Sprawy Polskiego Radia w oświetleniu 
min. Kalińskiego i dyr. Starzyńskiego
W arszawa, 15. 1. Na posiedzeniu komisji bu­

dżetowej Sejmu min. Kaliński wywodził m- in.:
Jeżeli chodzi o taryfę radiową, to mogę pa­

nów zapewnić, że po wprowadzeniu opłaty 
1-złotowej już w listopadzie zaznaczyła się zna­
czna zwyżka abonentów po 1000 dziennie, a w 
grudniu po 2000 dziennie i ten etan utrzymuje 
się do dnia dzisiejszego. Nasze państwowe za ' 
kłady w grudniu sprzedawały dziennic po 400 
aparatów detektorowych, dziś sprzedają 350, 
więc w moim mniemaniu idziemy z radiem pod 
strzechy.

Obok żądania inwestycji, były także żądania 
obniżki taryfy dla pewnej kategorii. Muszę 
wszakże dbać o to, żeby dyrektor Polskiego 
Radia miał środki na wykonanie tych inwesty- 
cyj. Niewątpliwie pewne kategorie odbiorców 
zasługują na specjalne uwzględnienie. Mogę 
tylko wyrazić naszą tendencję, że będziemy 
zmierzali do jakiegoś rozwiązania tego zagad­
nienia w przyszłości bez naruszenia równowagi 
finansowej P. R.

Dyrektor naczelny Polskiego Radia, p. Sta­
rzyński zwraca uwagę, że radio ma swoje ta­
jemnice i zagadki, na które my wpływu mieć 
nie możemy- Tak jest właśnie z rozchodzeniem 
się fali. Nie wiemy np., dlaczego stację kato­
wicką słychać znacznie dalej, niż to wynika 
z teoretycznych obliczeń. Zagadką jest, że np. 
w Syrii najlepiej słyszaną stacją jest Warsza­
wa- Rzeczy te należą do kategorii tajemnic,

na które nauka nie znajduje jeszcze odpowie­
dzi. W naszej polityce inwestycyjnej idziemy 
przede wszystkim na rozbudowę techniczną sta­
cji, musimy jednak myśleć i o gmachach. Je ' 
steśmy bowiem ostatnią radiofonią w Euro­
pie, nie wyposażoną ’ wc własne gmachy. Po­
siadanie własnych gmachów konieczne jest nie 
tylko z punktu widzenia gospodarczego. Posia­
da ouo jednak bardzo poważne znaczenie dla 
audycyj. Wartość bowiem najlepszego wykona­
nia nie będzie dla słuchacza wielka, jeśli ono 
nastąpi ze studia nie odpowiadającego wyma­
ganiom techniki Przez budowę 6tacji Warsza­
wa 2, staramy 6ię rozwiązać zagadnienie trud­
ności programowych. Pierwszym etapem w kie­
runku obniżenia abonamentu, było wprowa* 
clzenie niższego abonamentu dla radiosłuchaczy 
wiejski.h orobnych rolników. Jednak zdarzaj 
się tu pewne nadużycia, np. odbiorniki we 
dworach rejestrowane były na nazwiska loka­
jów  i t. p. Dla usunięcia podobnych niewłaś­
ciwości wprowadziliśmy zmianę o tyle, że ob­
niżyliśmy abonament dla wszystkich detekto- 
rowiczów. Jest to zasada racjonalniejsza. Isto­
ta zagadnienia radiofonizacji kraju leży nie w 
wysokości abonamentu, lecz w wysokości cen 
aparatów irdiowych, które u nas są zbyt wyso­
kie- Kiedy bowiem w Polsce aparat dwulam- 
powy kosztuje 170 zł., to w Ameryce aparat 
ozterolampowy kosztuje 40 zl. Wysokie ceny a* 
paratów  tłumaczą się drożyzną lamp.

Przerwa w obradach 
sejmowej komisji budżetowej

Warszawa. 15. 1. (Sin.) Wobec przypada 
jąeego w dniu 20 bm. plenarnego posiedzę 
nia Sejmu, przewodniczący zaproponował 
zmianę terminu prac komisji budżetowej: 
18 i 10 bm. dni wolne, 20 bm. budżet eme­
ryt. i zaop., ewent. dokończenie obrad po 
plenarnym posiedzeniu Sejmu. 21 bm. ko­
munikacja, 22 bm. oświata, 23 bm. wojsko 
Komisja propozycję te przyjęła.

Wyrok w procesie o zajścia 
antyżydowskie pod Częstochową

Częstochowa, 15. 1. PAT. Sąd okręgowy roz­
poznawał sprawę 16 członków i sympatyków 
Str. Narodowego z J. Kasprzyckim na czele, 
oskarżonym o udział w dn. 3 lutego ub, r. w 
zajściach antysemickich w Przystani pod Czę­

stochową. Sąd 11 oskarżonych skazał na karę 
8 miesięcy więzienia. Dwom kobietom kaTę za­
wieszono . Dwóch nieletnych skazano na umie­
szczenie w zakładzie poprawczym, również z 
zawieszeniem, 1 skazano na 6 miesięcy więzie­
nia z zawieszeniem, dwóch uniewinnił.

W iadom ość o ojcu-milio- 
nerze  — po 34 latach

(Telefonem  od naszego korespondenta)
Warszawa./ 15. 1. (A) Dziennikarz żydo 

wiek i S. otrzymał zawiadomienie z Nowego 
Jorku, że zmarł tam jego ojciec, pozosta­
wiając olbrzymi spadek. Dziennikarz oraz 
jego "brat aptekarz upoważnili adwokata a- 
merykańskiego do przeprowadzenia formal 
ności spadkowych. Ciekawe, że wspomnia­
nym braciom powodziło się ostatnio bar­
dzo źle, a o swoim ojou nie mieli już od 
34 lat żadnych wiadomości.

W Y K ŁA D Y  TO ZU .
Dziś w  sobotę, godz. 19 wiecz. odbędzie się w 

sali Stow. Kupców przy ul. Grodzkiej 43 w ykład 
d ra  A. Sehw arzbarta; Higiena słuchu i mowy. — 
Wstęp 20 groszy.

JD C Z Y T  W  IZ B IE  A D W O K A C K IE J.
S taraniem  Rady Adwokackiej w K rakow ie wy­

kosi w lokalu Izby Adwokackiej przy ul. Baszto- 
vcj 8 parte r, w  poniedziałek, 18 bm. adw. d r Te- 
)dor Ringelheiin o  godz. 19-tej odczyt p. t. „Poję- 
:ie słuszności w kodeksie zobow iązań”. W stęp dla 
>p. adw okatów , sędziów i aplikantów .

DZIŚ W K R A K O W IE : „M ŁODE W IZO '1 4 pop. re fe ­
r a t  d y r. S ten d ig a  n t . :  „K to  i co p isze o P a le s ty n ie " , — 
„IIIT A C IID IIT " (Ja sn a  8) 3 pop Z w yczajne W alne Zgro 
m adzenie, — „H IT A C IID C T " (K rakow ska 39) 7.30 wiecz. 
w ieczoryuka li te ra c k a , — „H E R Z L IJA "  3 pop. p len a rn e  
zeb ran ie  członków , — „C E IR E  M IZR A C H I B R U R IA " 
2 pop. zb ió rk a  B ru r ii, 4 pop. „M esibat Oneg. S zab a t"  z 
re f. kol. B ern sto in a  n t. „ F a b u ła  w s ta re j  l i te ra tu rz e  h e ­
b ra jsk ie j" .

— Z K O M IS JI H A C H SZA R Y  „EZR Y  CHALUCO 
W E J" . W  n iedziele, 17 Dm. godz. 11.30 w  po t. w  lo k a lu  
M iko ła jska  9 r e fe ra t  d la  członków  k rakow sk ich  p łu g  
h ach sza ry  p. t . „H ig ie n a  p ra c y " .

— B A R  K A D IM A H . D ziś o godz. 3 pop. W alne  3 .  C.« 
zaś o go Iz. 6.30 W alne A. C.

— „U  ŹRÓDEŁ PO W SZE C H N EJ PR ZESTĘPC ZO ŚC I". 
O dczyt n a  tem a t pow yższy w ygłosi p . K alinow sk i K azi­
m ierz, w Zw. Zawodowym  P rac . U m ysł., ul. S ław kow ska 
1. G. w e w torek  19 b. m. godz. 7.30 wiocz. W stęp w olny.

-  ZM A RLI W K R A K O W IE : A m alia  G eiger (1. 70) z 
Rzeszowa, F ro fcso rsk a  G itla  (1. 23)) ze S łom nik , F in d e r 
Chaim  (1. 57) z Bogucic p. B ochnia , S y b irsk a  G itia  (1. 
73), Susskiud Ja k ó b  (.1. 701. F r.tte i w eit Cliewi (I. 32).

M A K KA B I II— G A RB A R N IA  5:2.
Zawody hokejowe powyższych drużyn zakończy 

ły się zasłużonym zwycięstwem młodych graczy 
M akkabi nad debiutującą drużyną G arbarni. G ar­
barnia zaprezentow ała się korzystnie, nie m ogła 
je d n ak  zw yciężyć dobrze  dysponow anej d ruży­
ny M akkabi.

DRUGI WYSTĘP BRAGADIRU, rum uńskiej d n i 
żyny hokejowej, w Katowicach zakończył się zwy 
cięslwem nad Dobem 3:2 (1:1, 1:0, 1:1).

Przew idyw any przebieg pogody do wieczora, 
dnia 16 bm.: W  dalszym ciągu jeszcze pogoda na 
ogól słoneczna i m roźna, lecz już stopniowy 
w zrost zachm urzenia i m iejscam i opady. U m iar­
kow ane w iatry  południowo-wschodnie.

K U P U J E S Z
z d r o w i e !
ŻĄDAJĄC TVLKO

„ O L L A "

ętcjeo cUrurotUiie
- Ź O - l e t n i e  o o s w i a d c z c f u e  f a c h ó w :. 
5  N O W O U f i^ H I E  U R Z Ą D Z O N Y C H  FABRYK. .^  
P A T E N T  .A M E R .  D R .B A L O G A  N R .1 9 S 9 7 0 1  .
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BOKSERZY bKS Nowy Bytom pokonali n tle 
We drużynę Wisły krakowskie] 9:7. Rewanż od_ 
będzie się w nadchodzącą niedzielę w Krakowie 
W saii Sokola.

TORRANCE, były m istrz J/wiata w rzucie kulą, 
obecnie zawodowy bokser, uzyskał także w d ru ­
gim występie publicznym zwycięstwo przez 
lcnock-out w pierw szej rundzie nad Johnem  Saxo 
nem.

GLOCKSMANN false Sludsky, słynny ongiś gracz
■wiedeńskiego Hakoahu w okresie posiadania 
przez ten klub m istrzostw a Austrii byl ostatnio 
trenerem  klubów „portowych w Tarnow ie. P raca 
jego uwieńczona była wielkim powodzeniem, do 
Wodem czego wyniki tarnow skich drużyn, a szcze 
gólnie poziom Tarnovii, k tóra nietylko w róciła do 
A k lasj, ale zajęła w niej czołowe miejsce, a po­
nadto zdobycie pierwszego miejsca w klasie B, 
przez KS Mościce. Sludsky w raca obecnie do Wie 
dnia, gdzie zasili ponownie Hakoah, po kilkulet­
nim  produktyw nym  pobycie w Polsce i wy treno­
w aniu kadr piłkarzy w wielu m iastach prow inc­
jonalnych, jak Rzeszów, Przemyśl, MieJec, Ja ro ­
sław, Jasło i Tarnów . Poza piłką nożną nauczał 
on także tennisa i gimnastyki. Sludsky pozosta_ 
wia w ielką tukę po sobie, gdyż trener na prow m  
cji byłby bardzo potrzebny.

I,

„TĘCZA Bft

PRA LN IA , F a R B I A R N I A  I PLISO W N IA

Kraków, Czarnowiejska 72-74

szkło mmi
SOUOW E i P U fA S O A E  

we wszelkich koncentracjach,
SÓL G lauberska k rysta liczn a  

O L U  tu reck i
GLlCŁiitYNA tech n iczna  

S.MARY 1ovoU 'a  
SA1/LKY do o s i  

poleca po wyjątkowo niskiej c.n.e

a j j u m - f i u i K i  s m n  mmi w nrn
0. MYŚLIBÓRSKI i S~ka

ŁOJŹ. ul. Nau/JCs 17. ifiL Lfl-7j
P rsw d at t .e le  n a  p o s z c z e g ó ln a  w o ja w ó a it  a 

n a  w ła sn y  r a c h u n e k  p o sz u k iw a n i.

Adwokat Dr. MANHEIMER
Te.-ku/.w Sih.omo Hamelecii 37

Załatwia wszeikego rodzą u tranzakc^e praw­
ne i band.owe w Palestynie

filie w  Krakowie:
Karmelicka 1.
Długa L
Floriańska 29.
Grodzka 81.
św . Sebastiana :o.
Oi_.lt 41,
Zwierzyniecka 17,
Rj nek Podgórski 12.

poleca się łaskawym względom P. T. Publiczności. 
Na żądanie wykonuje się roboty do 12 godzin. 

64 f i l i i  w  k r a | u.

kuzne
M IE SIĄ C  REKLAMOWY 
cbeiu. p ra ln ia  i ta rb ia rn ia  
„K R A K O W IA N K A " obni­
ża cenę do 1 lu tego  o 10 
proo. P iórze ko łn ierze ty lko  
po 8 g r. Sla.uwiL.lu_ 10. — 
A le ja  K rasiń sk iego  4.

Ji6g

DO P I E l  ĘGNOW ANIĄ 
oboryoh i pulużulo w m u j  
sou, n a  p io w m ej., poleca 
w yszkolone S iostry  P iele 
g m a rk i:  Z akład  S ió str  ty l­
ko K raków , Jó zefiń sk a  29 
tel. 128.14. Bok aaiożeuia 
1218. 9281k

ZWIĄZEK ŻYDOWSKICH SPÓŁDZIELNI
w P U L SU  ,  WAKS/AW A K I M it S a A  6

p r z y j m i e  R E W I D E N T A
dla p rzep ro w ad zan ia  rew izy j w spółdzie ln iach . K andy­
daci pow inni posiadać wyższe w ykształcenie ekonom i- 
C2U0 lub  p raw nicze, względnie w ykształcen ie  średn ie  
A k u rs  -spółdzielczy na w yższej uczelni, g ru n to w n ą  zna­
jom ość księgow ości, connjm niej 2 -letn ią p ra k ty k ę  spół­
dzielczą c raz  w ładać w słow ie l p iśm ie jeżyk iem  poi- 
fckim j żydow skim . O ferty  z odpisam i św iadectw  i ęur* 
rioulum  Yitae należy  n adsy łać  na  ad res Z w iązku  do dnia 
*5 styczn ia  1937 t * ^49k

Dyrehc!a

zł.

zł.

29.5G
8.50
8.50

SERWISY I H  g n iH i l
n a  o o;Ó  J 25 sz tuK  . •

SERWISY kawowe porcelaoswe
na s osóo — 25 Bitu-L . ■

ZASTAWY szlifowane
AA tj 0*00 — 20 bLtJK - • ZU

O lb rz y m i w y b ó r  n o w o c z e sn e j 

C E R A K U l ,  K R Y S Z T A Ł Ó W ,  F l G l i l  LEK  
W ; f i U Ł Ń S U I C H  i t  p . 

p o le c a  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h

I* DIENER. Kraków, Siewska 20

o iia i iń i  — i.óiaLU* 
CHROM " — chro m u je  — 
n ik lu je  — m ieuziu je  — 
po le ru je . — T artow ska 6 

bocz. Z w ierzyn ieck ie j, 
l  ei US-ljl, . J01P

W YTW ÓRNIA a r ty s ty c z ­
nych rubói rocznych: Mi­
ny P fe fe rb erg , K ruków , 
(JiodzI a  48. Telefon 168 67 
poleca: F ira n k i, p o r tje ry , 
k apy , se rw ety , gobeliny , 
o iaz  kom pletne a rty sty czn e  
u rządzen ia  w n ę trz , m ie­
szkań. B44Sk

PRACOW NIA kapeluszy 
dum skich i m ęskich p rz y j­
m u je  do ozyszczenia, prze- 
fasonow anla w edług n a j­
nowszych fasonów. K ra ­
ków, B raoka l i  — A b ra ­
ham  E isenste in . 1962k

NOWOSO d la  Pań pas ta  
„B elo t"  nsuw a w io , a ce­
bu lką . P rospek ty  w ysy ła­
my K raków , L le tlow ska 5L 
Scbonw ald.

i ,  L a J  do 1 lu tego. P ra u ie  
ko łn ierza  zam iast 12 ty lko  
18 g r o s z : . Cbem. ozyszcze- 
n ie  g ard e ro b y  18 proo. r a ­
bat. „T E M P O '. S ta ro ­
w iślna 27, Szew ska 2 A le ja  
K rasiń sk iego  4. l»6g

WAŻNE LLA  PAiV. W szel­
kie h a fty  1 ozdoby do su ­
k ien  w edług najnow szych 
m oueli poleca po oenacb 
k onkurency juych . — EB. 

ItlN G O W A  zak ład  h a fc ia r­
sk i, G rodzko 28. 92k

W AŻNE DLA WŁASC1CIE 
LI UOMÓW w SPRA W A C H  
PODATKOW YCH i dla 
w łasnego uży tku . K SIĘG A  
GOSPODARCZĄ uk ładu , 
znaw cy Księgowości P rop- 
pera  w cenie ZŁ. 3.50. — 
„ K a r to te k i“ . K raków , — 
G rodzka 48. C enniki rów ­
n ież na  inne a r tu k u ly . — 
...................  - 195k

W YTW ÓRNIA sw etrów  -  
J a s n a  8/3 daw nie j Szewska 
24 polec., się. 182k

C E R U JE  bez śladu uszko­
dzoną gard ero b ę  T k a ln ia  
Sztuczna, K raków , M iko­
ła jsk a  33. te l. 145-29. 23Sk

ZA K O PA N E p ensjonat
„H ookey". D roga do B ia­
łego, pol-ica pokoje kom­
fortow e z balkonam i cen­
tra ln e  ogrzew anie, kuch­

n ia  ry tu a ln a , pod zarządem  
Guśoi G elfen. 215k

Z A F  O PA N E kom fortow y 
p er s jo n a t „LU N EC ZK A "
pod zarządem  Z. Ross — 
L. H erzog. Telefon 196s. Po 
leca  pokoje z cai; o n trzy  
m aniem  od 8 zl. dziennie.

254k

Matfymonmlne
SZAUCHEN m ający  do­
stęp  do sfe r  zam ożnych I 
in .e lig en c ji polec i t ię . — 
Zgłoszenia Nowy Dziennik 
pod „A tid .“ .

LEK A R ZO W I den tyście  
lub upraw nionem u techn i­
kowi zapew nię egzystencję  
i dobrą p rak ty k ę . Cel m a­
try m o n ia ln y . Zgłoszenia 
pod „Małżeństwo** do No­
wego D ziennika. If9g

interesy Handlowe

'NSERATOW
DROBNYCH
s !«  pray |n iii|e  *1(5 

telefon iczn ie  
tjlk n  w prost 

w Administracji 
I w ilf  i znie  

ZA GOTOW KĘ.

P ocrtr  s z y fr o w ą  
odbierać m ożna ty lk o  
w ciągu  14 uui od d aty  
ok azan ia  s ię  od n ośn e  

g o  in se-a tu .

Ziiro:ow.ska
R A B K A . Tel. 200. Znuuy 
pcliiokom fortow y pensjouat 
„SULIMA** pod zarządem  
M eizerow cj poleca od 15 
■ tycznia pokoje słoneczne, 
z ce n tr . og zew. bieżąca 
zim ną i oiepią wodą w k a ­
żdym  p oko ju  po cenie 5 . -  
zl. dzienn ie  z pełnym  u- 
tizyruan iem . K uchnia  w y­
k w in tn a , ry tu a ln a . T ereny  
n a rc ia rsk ie , R adiu . Pate- 
fon. 213 k

ZA K O PA N E pensjo n a t — 
„Nałęcz** Ja d w ig i K urland- 
D enisenko (d roga do B ia­
łego te l. M-91) p rz y jm u je  
zgłoszenia. 193k

C C Ł S U E N IE
Stosow nie do uohw aly S ad u  N ajw yższego z dn ia  G. V I. 

1935 r . C. IL  108/35 za tw ierd za jącą  uchw ałę Sadu O krę­
gow ego w Rzeszowie z dn ia  7. Ł  1934 r. I . F irm . 
228-262 271,34 K asa  D yskontow a, sp ó łd z ie ln ia  z og r. od- 
pow. w Ł ańcucie  zo s ta ła  rozw iązan ia  i  zn a jd u je  s ię  w 
likw id ac ji.

N a zasadzie a r t .  76 n staw y  o spó łdzie lń ’ach w z y v s  się 
we ry-itkica w ierzyoiell do zg łaszan ia  zw: cb p re te n s ji  pod 
adresem :

K asa D yskontow a, Spóldz. z ogr. odpow. w  Ł ańcucie, 
w e iąg u  ro k u  od d a ty  o s ta tn ieg o  z trzech  ogłoszeń prze- 
widz a n y rh  nstaw ą.

W Y D ZIERŻA W IĘ lub  ku ­
plę  dobrze ■ p ro sp eru jącą  
re s ta u ra c ję , m leuzai„ ię  a l­
bo sklep  spożywczy ew en­
tu a ln ie  dam  kaucję  t a  kic- 
row ric tw o. Może także  byó 
p row iucja . Zgłoszenia Ad- 
m in. Nowego D ziennika 
pod „3.800**. 140g

Z k ap ita łem  15—20.000.— I 
w spó łp racą  p rzy stąp ię  za­
raz  do rentow uego in te ­
resu . Z g loszen 'a pod 
„P rzedsięb io rczy" B iuro  
O glo-zeń S ta t te ra  R ynek 8.

223k

3.000. posiadam . O czekuję 
pow ażuej propozycji. Zgło­
szenia  A dm . Npwejgo D zien­
n ik a  pod „N aty ch m ias t"

Ulg

H EB LE kuchenne, prsbd 
pokojowe l pokoje dzieoil 
oe. nowoozeene, tz la jflak o ­
wane, na jso lidn ie j 1 n a j­
tan ie j „Specjalność1** B ynag 
gl. 12 podwórze.

xT41k

WYPRAW Y ślubne, WY­
PRA W K I ulem ow i, je,
K O N FEK C JA  dziecięca 
n a jta n ie j O bsthndcr, R y­
nek 11. 828k

M EBLE nowoczesne, aaaf/ 
kom binow ane, syp ia ln ie . Ja 
dal nie, n a jtan ie j, Braków , 
tSlia.CE i  13. (402k

K ILIM Y  artystyozne — 
n a rz u ty  — otńe.a mel Iowo 
G rueuerow a, K raków , To­
m asza 26.

m

„B IG O " osuw a niezawod­
nie O DCISKI. 50 groszy- 

D rogeria  
SCUAPSENSOUNA, 

E ia k ó w , Fłao Nowy.
lS4tik

WODY KOLONSKIB. O l­
brzym i w yuór. W szystkie 
zapachy kw iatow e, kom po­
zycje kw iatow e, fan tazy jn e  
oraz  specja lne  d la  P u b ó w . 
PA RFU M 1EB 1E „YLANG * 
K raków , S zp ita lna  82, tel. 
149-46. 1957

iiiizuuil, p iękuA  uuwiiczc- 
sue, so lidnie w ykonane k u ­
pisz u a jk o rzy stn ie j w prosi 
we FABRYCE „STY L" — 
K raków , W lslna 8 obok 
p lau t. 1958 k

PY JA M Y  cieple, m ęskie — 
dam saie  1 dziecinne oraz 
koszule n a rc ia rsk ie  w wici 
k im  w-jpborze poleca po Cc 
tiach najn iższycn . W ytw ór, 
n ia  bielizuy Ch. A ffen - 
k ra u t. K iaków , S tradom  
15. l5lg

ZDOLNY urzędnik  b iu ro ­
w y dysponu jący  gotów ką 
od 10 — 15.000 zl. znajdzit 
nez ry zy k a  dobrą egzysten­
cję. Zgłoszenia do Adm 
Nowego D ziennika pod

„Egzystencja**. 155g

Kupne
NOSZONĄ gardorobę kupu 
je . płacę dobrze. Goldberg. 
Gazowa U , tel. 168-21.

8458k

K U P IE  piec w ęglow y do 
łazienk i w dobrym  stanie . 
Zgłoszenia pod .Okazyjnie* 
Nowy D ziennik. 252k

KUPNO i sp rzedaż używ a 
nych m ebli. K raków  M aty 
R ynek 4. 162s

Sprzeda i
M EB LE K U CH EN N E, — 
przedpokojow e, dziecinne, 
n a jta n ie j — n a jso lid n ie j — 
w ielk i w ybór. — O lln e r  — 
K raków , M ały R ynek  4. —

162g

M ERLE PIERW SZORZRD- 
NE oraz kuchnie lak iero ­
wane pokoje dziecięce, n a j 
c lż s ie  ceuy DOM MERI-O- 
YVY SCHOR. K raków . -  
6ZP1T ALN K 41. 84k

MASZYNĘ low oram ienną 
cho lew karską  „ S in g e ra "  — 
sprzedam  oliazyjn le . O gro­
dowa 3/10. 159g

RZADKA okazjA  P ierw szo 
rzędne fu tro  m ęskie, FU- 
sudsU ego  19a I .  p. p raw o.

144g

E ASA t  W IESE , S y p ia lu ia  
fili,SZY N A  do szycia k ry fa  
p a te lo n  w alizkow y, tan io  
do sprzodau ia. Sklep  o k a­
z y jn y , K raków , M ostowa 
dw a. 23"k

PHŁYJM UJE.W Y szm atki 
na  w yrób chodników  zło te­
go m e tr  n ap raw iam y , do­
rab iam y  frendz le  do róż­
nych dyw anów . T kaln ia . 
Kraków-, Jó z efa  2. Telefon 
173-98. 236k

RA D IO O D BIO RN IK I n a j­
nowsze m odele w szystkich 
m arek  ua sp ła ty  m iesięcz­
ne po zł. 15.— poleca f i r ­
m a T o z . K andl. „ lrw ln g " . 
K raków , G rodzka 60. De­
m o n strac ja  bez obow iasku 
kupna. 1196k

SPRZEDAM  g ab in e t k lub  
jad a ln ię , syp ia ln ię . K ra ­
ków, Sobieskiego 24 m ie . 
szkauie dziesięć. 148g

KOSZULE, P y jam y  flan e­
lowe po znacznie zniżonych 
cenach. W y tw ó rn ia  „ L ira "  
Szew ska 18. 26Jk

UNDERWOOD m aszyny 
do p isan ia  poleca „M aszy- 
nodom " M a i Lów enstein, —* 
K raków , Z w ierzyn ieckr 1L 

7943k

W AGI n a jta n ie j. N ak ry ­
cia  A lpacca 6 kom pletów 24 
szt. 14.50. THACHMAN — 
Stradom  16. 157Ł

DYWANY -ęczne kilimy 
OBICIA  m eblsw e aowooaM 
oe „Dywan**. K raków  Pod- 
gó ize , K lngl 9, Tel. 116 09. 
N apraw a, strzyżenia . *7* 
row nyw anle k r z y r r c h  dy­
w anów . 917lk

DO wody sodew sj m aszynę 
dw utlokow ą z p r z y  n u d n o ­
śc iam i. t t a a  dobry o k azy j­
n ie  sprzedam . F riede , Czę­
stochow a. P iłsudskiego
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mm ih f io h

n »1 .;y  w m c a ć  w cnigs 
całego dnia

l y l k o  
do snrzynki
w m u rcw an ej w bram ie  

p rzed
Nowym O ziejnikiem *' 

a  k tó .., o p ió tn ia  s ;  
6 razy dziennie

Wolne posady
1>LA 2 uczenie żydow skie 

gim nazjum , d ru g ie j i 
p ierw sze j k lasy  nowego ty ­
pu .poszukuje ru ty n o w an e j 
h e b ra jsk ie j k o repety to rk i. 
Z głoszenia do Nowego
D ziennika pod „K o rep e­
tycja**. lV2g

PO SZU K U JĘ — lek a rza  — 
den tysto  (t-ki). Znajom o­
śc ią  techn ic tw a na  p row in ­
c je , żądana osoba sam otna . 
Z głaszać: J a d a  K ife r. D zia­
łoszyn pow. W ieluński. — 

197k

M A G ISTRA  (y) poszukują. 
O ferty  „A p tek a  K raków ,, 
do Adm. Nowego D ziennika 

I3ig

M O D N IA RK A  i eksped ien t 
k a  po trzebne do f irm y  J a ­
dw iga  Cypes, K raków , Gro 
dzka 38. 153g

SALON Mód „Erna** Grodz 
k a  32, poszuku je  sam odziel 
n e j m odn iark i. 150g

Fnt posiii
U R ZĘD N IK  z d łu g o le t­
n ią  p ra k ty k ą  w p rzedsię­
b iorstw ie natto w y m , po ­
szukuje posady  b iurow ej 
jak o  księgow y, m ag azy n ie r 
itp . B ran ża  obo ję tna . — 
Ogłoszenia: Nowy D zien­

n ik  pod „B ie g ły " . 166g

A D M IN IST R A C JĘ  domów 
p rz y jm ie  ru ty n o w an y  inży- 
u ie i  e m e ry t państw . Zgło­
szenia  pud „S o lid n y " Zgło­
szen ia  pod A dm . N. D zien­
n ik a . lOóg

IN TE LIG E N TN A , sym ­
p a ty czn a  szuka posady lek- 
lo rk i poii bo - i iem ieckie- 
go. do tow arzystw a lub  
p ie lę g n ia rk i przez k ila a
godzin  dziennie Zgłoszenia 
Nowy D ziennik pod „H y - 
fciena". 133g

STROI u ap raw ia  fo rte p ia ­
ny. S fa ran n ie  B ild, Ł okie t­
k a  4 3, te lefon  177-72. 17Gk

ZDOLNY' z k a u c ją  6.000 o- 
be jm ie zastępst-wo, kom iwo 
jażerstw o . rozwóz tow arów  
nutem , sprzedali ra ta ln ą , ko 
m isew ą. inkasow anie iul) 
jakąkolw iek!: ądż posadę. — 
Zgłoszenia pod .B iuradiŁa.' 
do Adm. Nowego D ziennika

iflPk

KRAWC7Y XI sam odzielna 
poszukuje  p racy  u rijchcl­
ili e j po dom ach. Zgłosze- 
mia do Ailin. Nowego 
V rA  enn ika  pod „Żydówka**.

25 Ik

ZDOLNA siła  b u ch a lte ry j- 
na żeńska poszukuje posa­
dy t  w olną sobotą. Zgło­
szen ia  Nowy D ziennik — 
„B uchalteria**. 151g

RUTYNOW ANY podróżu ją  
cy ob jeżdżający  cal i M a­
łopolską w b ranżach  cze­
koladow ej, ko lon ia lnej, 
spożyw czej doskonale za ­
prow adzony poszukuje za­
stępstw a. Zgłoszenia Nowy 
D ziennik  „D ełcrcdere — 
kaucja**. 158g

PANNA In te lig en tn a  Ży­
dów ka p rzy jm ie  ja k ą k o l­
w iek p racą. Zgłoszenia 
Adm. Nowego D ziennika 
pod „Uczciwa**, 157g

POLSKO - n iem iecki ko­
responden t b u c h a lte r -  b i-  
lan s is ta , ia t  31 re p re z e n ta ­
tyw ny  p rzy jm ie  posadę lub 
zastępstw o. Loew y, B ielsko 
M ickiew icza 3. 177k

STUDENT filozofiii po­
szuku je  iekcy j ln b  odpowie 
dni ego zajęcia. Zgłoszenia
„Uczciwy** B iuro  S ta tte ra , 
R ynek  8. 264k

Lokale
3—2 pokojow e m ieszkan ia 
o raz k aw ale rk i, p e łny  kom ­
fo rt, etażow e ogrzew anie, 
w inda — wolne. W ybick ie­
go 12. lOlg

TRZY pokoje, ku ch n ia , — 
przedpokój, kom fortow e 
n a  d ru g im  p ię trze  do w yna 
jęc ia  p rzy  u licy  O grodo­
w ej 6. W iadom ość: R osner, 
P lac  M ate jk i 8. 118g

D W TPO K O JO W E m ieszka 
n ia , jeszscze k ilk a  do w y­
n a jęc ia  od zaraz . S kaw iń ­
sk a  (głów na) w now ych 
dom ach, słoneczne, pe łny  
kom fort. W iadom ość Ru- 
kow er, K row oderska  43, 
te l. 118 01 od gudz. 14—10.

822 k

H A L Ę  fabryczne nowo- 
w ybudow ane, około 1000 
m?. woda, e lek try k a , w 
całości lub  częściowo od 
zaraz  do w ynajęc ia . W ia­
domość P łaszow ska 45 —
te). 120-40. I0S8k

LOKAL około 400 m : n a  I. 
p ię trze  o 13-tn oknach w e­
neckich  sk ła d a ją c y  się z ob 
szerne j bali i k ilk u  pokoi 
co n tra ln ie  ogrzew anych  do 
w y n ajęc ia  od 1 czerw ca. — 
K raków , K arm elicka  16

230k

DWTT I  TRZY PO K O JO W E 
M IE SZ K A N IE  z k om for­
tem  n a ty ch m ias t do w y n a- 
jęc ia . Zgłoszenia u  dozorcy, 
K raków , T om orska 0. — 

2GSk

LO K A L n a  hande! m ięsa 
zaraz do w ynajęc ia . Daj- 
w ór 2.'. 237k

3-PO K O JO W E m ieszkanie 
nowoczesny kom fort. A l. 
S łow ackiego wolne od t-go 
lu tego . W iadom ość to!.
104-01. ROfj^- 2—4 pop.

lOGg

LOKAL sklepow y poszu­
kiw any , śródm ieście lub 
ruch liw a ulico. Zgłoszenm  
Adm. Nowego D zienn ika  
pod „O dstępne". 101B

'LOKAL PRZEM YSŁOW Y 
I  GARAŻ p rzy  u l. S trze ­
leck ie j 9 do w y n a jęc ia  za­
raz. Dozorca wskaże.

lClb

U a i k jttm iE
A N G IELSK IEG O  now y 
k u rs  zbiorow y 15 styczn ia  
zł. 5 m iesięcznie. W einfel- 
dow a Zyblikiew ieza 14. *- 

44g

SZKOŁA T ańca A rty s ty cz ­
nego A n iu ty  W achsm an- 
O rliń sk ie j rozpoczęła n o ­
we k u rsy  ry tm o  -  p las tyk i 
g im n asty k i dla pań i dzie­
ci. R ynek 32, teł 12508.

108k
A N G IELSK IEG O , h e b ra j­

sk iego i niem ieckiego u- 
dziela ru ty n o w an a  siła pe­
dagogiczna, indyw idualn ie  
i zbiorow o. Z ała tw ia  w 
ty ch  językach  korespouden 
c je  i p rzek łady . H otel Bo- 
y a l Nr. 5, 124g

POZASZKOLE M gry Greis 
m anów ny czynne 15—38. — 
K o repetycja , H eb ra jsk i. J u  
d a is ty k a , Św ietlica, S iły  

kw alifikow ane. Ceny n i­
skie. R ynek Gł. 23 Szkoła 
Językow a. 13 Ig

PRZED SZK O LE A li Rein 
hołd, K rajtów  K arm elicka  
5G — system  M ontessori i 
psycho log ii indyw idualnej., 
ry tm ik a , um uzykalnienie .

155k

ABSOLW ENT g im n., g ru n ­
tow na znajom ość h e b ra j­
skiego poszukuje Iekcy j w 
zak resie  „zkoły pow csech- 
nej ł g im nazjum . Zgłosze­
n ia  Adm. Nowy D ziennik 
„Sumienny**. 147g

PRA W N ICZY CH , GIM NA­
ZJA LN Y CH , MATURYCZ-
NYCH Iekcy j udziela  m a­
g is te r . Ceny p rzystępne. — 
Telefon 161-98. 152g

KURSY K RO JU . MODELO­
W ANIA i szycia koncesje 
n o w in ę  przez K uratorium  
ELW IRY  H A L PER N  -  
SiiSSERO W EJ, absolw entki 
W iener Moden - A K a d e r a i e .  

N auka najnow szym  sy s te ­
mom w iedeńskim . Po ukoń­
czeniu  św iadectw a. W pisy: 
K raków . KRU PN ICZA 18.

734k

M A G ISTER filozofii po­
szuku je  lek c ji z zakresu  
g im nazjum  „specjalność 
matematyka**. L isty  k ie­
row ać do Adm. Nowego 
D zienn ika  pod .Gwarancja*.

2G2k

I k N i U  aniżeli w czasie wycprzećaż.y kupisz 
obecnie E f i R 11 Kraków A )

S z e w sk a  a Jb i e l i z n y  w e  tirm ie

O K A Z J A !  na raty oryginalne g l i n l a ń s k l e

K ILIM Y  Ofaz D Y W A N Y
RYNEK GŁÓWNY 14, S

REWANŻ

Znowu Dureńshi następuje swej rnode> dan- 
serce na nogę.

„Przepraszam bardzo-”1
„Ależ proszę, przy następnym tańcu ja się 

panu odw dzięczę”’

nc,Y/ane przez K u ra to riu m  
dyplom ow anej nauczyc ie lk i 

S te lli HOROWITZ-LAN* 
N ER O W EJ. Nowoczesna 
m etoda nauk i. K ró j mode­
low y. Osobny k u rs  konfe­
kcji dziecięcej. Św iadec­
tw a ukończenia k u rsu . — 
W PISY : KRA KÓW , K A R ­
M ELIC K A  46. 3G9k

NA pięciom iesięczny KURS 
KSIĘGOW O ŚCI korespon­
dencji e tcet. FEIN B E R G A , 
Sr.Lrowiślna 28 p rzy jm u je  
się W PISY  codziennie.

18*
A BSOLW ENT hebr. g im n. 
p rzy jm ie  k o rep e ty c je  w za­
k resie  .zkó ł pow szechnych, 
udzie la  Iekcy j h eb ra jsk iego  
i w łoskiego, p rzy jm ie  ko­
respondencje  w języ k u  wło 
skim , może być  lek to rem  u  
s ta rsze j lu b  chore j osoby. 
Zgłoszenia Adm. Nowego 

D zienn ika pod „ E n e rg ia " .
137g

S T F P  a m e ry k a ń .k i d la  
P ań  1 Panów  w  Szkole T ań  
ea A rty sty czn eg o  A n iu ty  
W achsm an -  O rliń sk ie j. — 
R ynek 32. 171k

L E K C JE  h eb ra jsk ieg o , ju - 
d a is ty k i, p rzygo tow an ie  
k o n firm acy jn e . Zgł. Nowy 
D zionnik „D yplom ow any".

138r

FO R T E PIA N U  lekcje  przwj
m uje odw iedzając uczniów  
b. p ro feso r K onserw ato­
r iu m  -  Is ra e ll . D ługa 61 te ­
lefon  113-09. 123g

Zdrojowisko
ZA K O PA N E. PEN SJO N A T  
DLA D ZIEC I „SW O J A"
ui. Z am ojskiego te l. 10-01, 
poleca pokoje kom fortow e 
O pieka pedagogiczna . — 
H ELEN A  BAUM GARTEN.

217k

RA BK A . P ierw szorzędny  
pelnokom fortow y PE N S JO  
NAT STO R CH O W EJ „ J E -  
D Y N A tZ K A ", u l. Słow ac­
kiego te l. 273 — czynny  ca­
ły  rok  — poleca kom forto ­
wo urządzone pokoje z bie­
żącą ciep łą  i zim ną wodą. 
W ykw in tny  w ikl. I n s tru k ­
to r  n a rc ia rsk i w w illi. —

194 k

NA ŚN IEG  DO ZA K O PA ­
NEGO! M ula R u b inste in , 
k ierow niczka  p rzedszkola i 
E rn a  M arguliesow a p rz y j­
m u ją  dzieci i dorosłych na  
pobyt zimowy. W illa  sło­
neczna z dużym i w eran d a­
m i p rzep iękn ie  położona. 
T or saneczkow y i te reny  
n a rc ia rsk ie  tuż obok w illi, 
in s t ru k to r  n a rc ia rsk i  na 

m iejscu . Radio, r a te fo n . — 
W y kw in tna  k uchn ia  ry tu ­
a ln a . W illa  „M alłn iaków - 
k a “ , K ościeliska. 143g

ZA K O PA N E pensjo n a t
„ R lV In .itA (daw niej „K ró- 
lew ian k a") Pod L ipkam i 
te lefon  18-84 G rnntow i.ie 
odnow iony, ped  zm ienio­
nym  zarządem  HOCHDOR 
FO W E J poleca pełnokora- 
fo rtow e pokoje słoneczne ta  
ra sy  — rad io  — patefon . — 
O bfita , w y kw in tna  ku ­
chn ia  ry tn a ln a . 85k

ZA K O PA N E peinokom for- 
tow y p en rjo n a t „ŚW IT" 
pod zarządem  B. flraffów , 
po leca  w olne pokoje na  
styczeń  po zniżonej cen:e. 
Z apew niam y w esoły, p rz y ­
jem n y  pobyt.

I7Sk

K R Y N IC A  — pensjo n a t 
„R IY IEB A " te l. 225 poleca 

pokoje pełnokom ioriow e — 
cen tra ln e  ogrzew anie salon 
b ridgeow y, rad io , kuchn ia  
w y k w in tn a  1 obfita . Cepy 
p rzystęp n e . Z arząd B. Gias- 
sow ej 1 A. H aberow ej. — 

17141

K RY N IC A  „POklH ALE" 
pelnokom fortow y pensjo ­
n a t  pod k ie r . B ra n d o w .j 
po leca pokoje z w y k w in t­
nym  u trzym an iem . T ele­
fon  816. 219k

K R Y N IC A  „ B A JK A " n a
przeciw  N ow ych Łazienek 
T elefon 294. — poa za ­
rządem  D row ej B. Lii- 
W O W E J l  C. uO L IG E  
R O W E J. Nowoczesny kom 
fo r t  — cen tra ln e  ogrzew a­
n ie  — w yk w in tn a  kuchnia  
Ceny p rzystępna.

Z A K O PA N E. P e lnokom for­
tow y T ensjo n a t EKSAL’ 
K rupów ki. G runtow nie od­
now iony. 30 Słonecznych 
pokoi z b ieżącą zim ną 1 go 
rą c ą  wodą. — S alony 
B ridgeow e — to w arzy ­
skie . Z nana ku ch n ia  w y ­
k w in tn a . Z arząd : S cherer- 
R ebenow a, te l. 1239. 1525k

K R Y N IC A , W ILLA  „UŁA 
N A ", D eptak  słoneczne bal 
konowe pokoje, cen tra ln e  
ogrzew anie, w yśm ien ita  ku­
ch n ia  ,ceny n isk ie . IffiHk 

'
ZA K O PA N E „G R A N IT ’
te l. 1278, pelnokom fortow y 
p en sjo n a t po leca się ła sk a ­
w ej pam ięci n a  sezon zi­
m ow y. K uchnia ry tualna- 
Ch. S teru . lOCk

ZA K O PA N E znany  kom for 
tow y p en sjo n a t „ J u ra n d "  
C hałub ińsk iego . Tel. 1+23 
poloca się u p rzejm ie  PT. 
Gościom. BIEŻĄCĄ C IE ­
PŁA , ZIM NA WODA W 
P u K O JA C II, k u ch n ia  w y­
kw intna. R othow ie 131 k

ZA K O PA N E — pensjonat 
„O P IE K A " d la  dzieci 1 
m łodzieży lirow a A. Plo- 
cliowa. Telefon 1507 ul. K i- 
sp rusic , Zagórze. 79k

4.30 kwart. zl. 12.90

PRENUMERATA: w Krakowie z odnoszę* 
uietu i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową . . , , miet-ięcz.
Zagranicą z przesyłką pocztową . , „  * 7,50 „ „ 22.50

O G Ł O SZ E N IA . Podstawą obliczeń jest 1 mm. w jednym lamie, Str. w 
tekście i nadesłauem na 3 łamy po 76 milimetr Str. za tekstem 6 ła* 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów

CENY w złotych: 1. strona 1.25. Tekst 1. N adesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Gratu 
lacje i kondoleucje do 4 wierszy zl. 5. Ogłosz. ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zł. 10. Nekrologi (kłepsy 
dry) do 60 mm. w 1 łam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

»NOWY DZIENNIK« wychodzi codz. tak ie  w pouiedz. i doi poświą.t

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzień uik“ : Zygmunt łlocijwald. — Redaktor odpo wiedzialny. Dr. Mojżesz Kantcr.
Nowa Drukarnia Dzień uikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem Mcksymiljana Feldmana,


